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W O J C I E C H P R U S S 

Zmienność potrzeb kredytowych przedsiębiorstwa 

Każde przeds ięb iors two uspołecznione w toku pro­
cesów produkcji i obrotu wchodzi w stosunki pie­
niężne z innymi p rzeds i ęb io r s twami uspołeczniony­
mi (odbiorcami i dostawcami), jednostkami n a d r z ę d ­
nymi, budże tem p a ń s t w a , pracownikami i td. Każde 
przedsiębiors two reguluje w związku z tym szereg 
płatności na rzecz innych przeds ięb iors tw, jednostek 
nadrzędnych , b u d ż e t u p a ń s t w a , p r a c o w n i k ó w . P ł a t ­
ności te m a j ą okreś lone terminy ich regulowania, 
wynika jące z p rzep i sów gospodarczych lub z umowy. 
Przeds ięb iors two uspołecznione, w y s t ę p u j ą c e jako 
p ła tn ik sum pieniężnych, może r egu lować wszystkie 
swe pła tności w terminach p r a w i d ł o w y c h jedynie 
w tym przypadku, jeśl i fundusze s tojące do jego 
dyspozycji (własne i obce) dostosowane są w odpo­
wiedni sposób do jego potrzeb w y r a ż o n y c h stanem 
a k t y w ó w . W przypadkach, w k t ó r y c h fundusze, j a ­
k i m i rozporządza przeds ięb iors two, są niższe od ak tu ­
alnych potrzeb przeds ięb io r s twa (jego a k t y w ó w — 
jego m a j ą t k u i należności) , nie jest ono w stanie re ­
gulować terminowo swych p ła tnośc i i tworzy sobie 
samo jak gdyby fundusze dodatkowe w postaci 
przeterminowanego zadłużenia wobec swych wie rzy­
cieli (dostawców, jednostek nad rzędnych , b u d ż e t u 
pańs twa , p racowników) — bilans p rzeds ięb io r s twa 
nie znosi bowiem próżni . W w y n i k u opóźnień w re ­
gulowaniu pewnych pła tnośc i p rzeds ięb io r s two wcho­
dzi w określony konflikt formalnoprawny z obowią­
zującymi przepisami gospodarczymi czy warunkami 
umowy oraz w konflikt gospodarczo-społeczny z od­
biorcami kwot p ieniężnych, k tó rzy kwot tych nie 
o t rzymują we w ł a ś c i w y m terminie. 

Nas tęps twa tego konfl iktu m o g ą b y ć bardzo róż ­
norodne. Może to być konieczność zap łacen ia odsetek 
za zwłokę od p ła tnośc i regulowanych z opóźnieniem, 
przymusowe ściągnięcie przez wierzycie l i na leżnych 
im kwot (w drodze pos t ępowan ia sądowego, arbi t ra­
żowego czy administracyjnego), porzucenie pracy 
przez p r a c o w n i k ó w , odmowa dalszych dostaw przez 
dos tawców. J a k jednak w s k a z u j ą dotychczasowe do­
świadczenia w gospodarce socjalistycznej w bardzo 
rzadkich przypadkach mamy do czynienia z o d m o w ą 
dostaw w stosunkach między p rzeds i ęb io r s twami 
uspołecznionymi, spowodowaną nieterminowym re ­
gulowaniem pła tnośc i przez odbiorców. Z tego wzglę ­
du n a s t ę p s t w e m opóźnienia w regulowaniu zobowią­
zań wobec dos tawców z r egu ły jest jedynie koniecz­
ność zapłacenia odsetek za zwłokę . Z tego względu 
w przypadku, gdy przeds ięb io rs two ma samo prawo 
d e c y d o w a ć 4 ) , k t ó r e zobowiązania u regu lować w ter­
minie, a k t ó r y c h regulowanie opóźnić, to, w razie 
niemożności uregulowania w terminie wszystkich 
zobowiązań, opóźnia przede wszys tk im regulowanie 
zobowiązań wobec d o s t a w c ó w 2 ) . 

N a s t ę p s t w a konf l ik tów z pracownikami, jednost­
kami n a d r z ę d n y m i czy organami f inansowymi z re ­
guły są ostrzejsze niż z dostawcami. Dlatego też 
w przypadku, gdy fundusze p rzeds ięb io r s twa nie od­
powiada j ą aktualnemu zapotrzebowaniu na nie, two­
rzy ono sobie „doda tkowy fundusz", g łównie w po­
staci przeterminowango zadłużenia wobec dos tawców. 

Jak ie jednak mogą być przyczyny niedostosowania 
wielkości funduszów przeds ięb io r s twa do zapotrzebo­
wania na nie, wyrażonego poziomem a k t y w ó w ? 

J a k wiadomo, w gospodarce socjalistycznej (poza 
Jugos ławią) wprowadzony został monopol kredytu 
bankowego w drodze zakazu t ransakcj i kredytowych 
między jednostkami gospodarki uspołecznionej . Z 
tego względu podstawowymi s k ł a d n i k a m i funduszów 
przeds ięb io r s twa uspołecznionego są jego fundusze 
w ł a s n e i kredyt bankowy. Na p rzyk ł ad w końcu 
roku 1963 w ł a s n e fundusze obrotowe i kredyty ban­
kowe s tanowi ły około 70"Vo wszystkich funduszów 
obrotowych p rzeds i ęb io r s tw uspołecznionych w P o l ­
s ce 3 ) . Na pozostałe 3(P/o funduszów obrotowych 
przeds ięb iors tw uspołecznionych sk łada ły się g łów­
nie zobowiązania wobec p racowników, dos tawców 
i budże tu , w y n i k a j ą c e z t e r m i n ó w regulowania zo­
bowiązań okreś lonych w odpowiednich przepisach 
i umowach oraz p o w s t a ł e w rezultacie opóźnienia 
zap ła ty przez te p rzeds ięb io r s twa uspołecznione, k t ó r e 
nie dysponowały ś r o d k a m i p ien iężnymi w wysokości 
n iezbędnej do zapewnienia terminowego regulowa­
nia wszys tk ich zobowiązań. 

Pon ieważ fundusze w ł a s n e p rzeds ięb io r s twa są 
elementem stosunkowo stabilnym w jego gospodar­
ce — nie ma ono możl iwości dowolnego ich p o w i ę k ­
szania — g ł ó w n y m czynnikiem, dos tosowującym 

ogólny poziom funduszów, j a k i m i rozporządza przed­
s iębiors two, do aktualnego zapotrzebowania na nie, 
może być tylko k r e d y t 4 ) . 

Dlatego też odpowiedź na pytanie, jakie mogą być 
przyczyny niedostosowania wielkości funduszów 
p rzeds i ęb io r s twa do zapotrzebowania na nie sprowa­
dza się właśc iwie do odpowiedzi na pytanie, jakie 
m o g ą być przyczyny niedostosowania wielkości k re ­
dytu bankowego, udzielonego przeds ięb iors twu, do 
zapotrzebowania na ten kredyt. 

Wydaje się, że mogą tu w y s t ę p o w a ć trzy przyczy­
ny: 

a) św iadoma odmowa udzielenia przez bank kre ­
dytu w wysokośc i potrzebnej p rzeds ięb io rs twu ze 
względu na u j e m n ą ocenę jego gospodarki, 

1) T a k j a k to jes t w Po l sce od r o k u 1958. 
2) W k r a j a c h s o c j a l i s t y c z n y c h , w k t ó r y c h k o l e j n o ś ć o p ł a ­

can ia przez p r z e d s i ę b i o r s t w o u s p o ł e c z n i o n e jego z o b o w i ą z a ń 
r e g u l u j e s i ę odpowiedn imi przep i sami , w raz ie b r a k u ś r o d ­
k ó w n a t e r m i n o w e z a p ł a c e n i e w s z y s t k i c h z o b o w i ą z a ń p r a ­

w i e zawsze z r e g u ł y u p r z y w i l e j o w u j e s i ę z o b o w i ą z a n i a w o ­
bec p r a c o w n i k ó w i b u d ż e t u . Dlatego t e ż o p ó ź n i e n i a w p r a k ­
tyce d o t y c z ą w ó w c z a s albo z o b o w i ą z a ń wobec b a n k u , albo 
z o b o w i ą z a ń wobec d o s t a w c ó w . 

3) W e d ł u g d a n y c h Narodowego B a n k u Polsk iego . 
4) N ie b i o r ą c , o c z y w i ś c i e , pod u w a g ę m o ż l i w o ś c i p o s ł u g i ­

w a n i a s i ę przez p r z e d s i ę b i o r s t w o f u n d u s z a m i n i e p r a w i d ł o ­
w y m i w postaci p r z e t e r m i n o w a n e g o z a d ł u ż e n i a wobec w i e ­
r z y c i e l i , g ł ó w n i e d o s t a w c ó w . 
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b) b łędna ocena potrzeb kredytowych przeds ię ­
biorstwa, 

c) niedostateczne uwzględn ien ie w a h a ń w zapo­
trzebowaniu przeds ięb iors twa na fundusze obrotowe. 

Zagadnienie odmowy udzielenia przez bank k re ­
dytu w wysokości potrzebnej p rzeds ięb io r s twu w i ą ­
że się ściśle z problemem metod oddz ia ływania ban­
k u na gospodarkę p rzeds ięb io r s tw uspołecznionych 
i przekracza ramy niniejszego a r t y k u ł u . 

Jeśl i chodzi o b ł ę d n ą ocenę potrzeb kredytowych 
przeds iębiors twa, jako przyczynę niepełnego dostoso­
wania wielkości jego funduszów do poziomu jego 
potrzeb, to jest ona stosunkowo często powodem 
nieterminowego regulowania przez p rzeds ięb io rs twa 
zobowiązań i powstawania zadłużenia przetermino­
wanego wobec w i e r z y c i e l i 5 ) . 

Zapotrzebowanie p rzeds ięb io r s twa na kredyt obro­
towy można oceniać w dwojaki sposób: na podstawie 
sprawozdawczości lub na podstawie p l a n ó w i prze­
w i d y w a ń . Obie te metody dają często b łędne w y n i k i . 
Na podstawie sprawozdawczośc i można bowiem t y l ­
ko ustal ić potrzeby kredytowe p rzeds ięb io r s twa w 
okresie ubiegłym, podczas gdy wie lkość tych po­
trzeb w okresie ich ustalania może już być izupełnie 
inna. Sprawozdawczość p rzeds ięb io r s twa z natury 
rzeczy jest bowiem opóźniona w stosunku do okresu 
lub terminu, k tórego dotyczy. Jeś l iby na p rzyk ład 
okreś lać potrzeby kredytowe przeds ięb iors tw prze­
mys łu kluczowego w Polsce raz na mies iąc na pod­
stawie ich mies ięcznych sp rawozdań finansowych, 
to ustalenie tych potrzeb mogłoby nas tąp ić na j ­
wcześniej w ciągu 16—17 dni po zakończeniu mie­
siąca, za k tó ry przeds ięb iors two przedłożyło sprawoz­
danie finansowe. W tym czasie poziom potrzeb kre ­
dytowych przeds ięb io r s twa jest już z r egu ły inny 
niż przed 16 czy 17 dniami — na ogół wyższy — 
ponieważ rozwojowi działalności p rzeds ięb io r s tw z 
roku na rok i z mies iąca na mies iąc towarzyszy 
wzrost i ch ś r o d k ó w obrotowych6) . Z tego względu 
ustalanie potrzeb kredytowych na podstawie sprawoz­
dawczości finansowej (bilansu) p rzeds ięb io r s twa pro­
wadzi łoby do stałego okreś lan ia tych potrzeb na 
poziomie zbyt n isk im w stosunku do potrzeb fak­
tycznych i w pe łn i uzasadnionych. Teoretycznie bio­
rąc , b ł ędu tego można u n i k n ą ć us ta la jąc wie lkość 
potrzeb kredytowych p rzeds ięb io r s twa na okres 
przyszły (najbliższy mies iąc , k w a r t a ł , rok) na pod­
stawie odpowiedniego planu, okreś la jącego przewidy­
wane ksz ta ł towan ie się a k t y w ó w obrotowych przed­
s ięb iors twa oraz funduszów w ł a s n y c h i obcych (nie 
wliczając w nie kredytu bankowego). Różnica między 
przewidywanym w ten sposób k sz t a ł t owan iem się 
a k t y w ó w obrotowych oraz funduszów w ł a s n y c h i ob­
cych okreś la wielkość z a p o t r z e b o w a n i a ' p r z e d s i ę b i o r ­
stwa na kredyt bankowy. T a metoda prowadzi jed­
nak do częstych b łędów, w y n i k a j ą c y c h z niedosta­
tecznej umieję tnośc i trafnego planowania i przewi­
dywania. 

Obie metody nie zapewnia j ą więc p rawid łowego 
okreś lania potrzeb kredytowych przeds ięb io rs twa . 
O ile jednak metoda p ię rwsza , polegająca na ocenie 
potrzeb kredytowych na podstawie bilansu przed­
s iębiors twa lub innego dokumentu s twierdza jącego 
fak tyczną wysokość potrzeb kredytowych w okresie 
ubiegłym (np. informacji p rzeds ięb io r s twa , opraco­
wanej przed terminem sporządzenia bilansu, częściowo 
jedynie na podstawie danych księgowych) w zasa­
dzie w ogóle wyklucza możl iwość p r awid łowego k r e -

5) Np . w e d ł u g d a n y c h Narodowego B a n k u Po l sk iego w 
t rzec im k w a r t a l e 1964 r o k u p r z y c z y n ą o k o ł o 32°/» b r a k u po­
t r z e b n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w o m p r z e m y s ł o w y m f u n d u s z ó w 
o b r o t o w y c h b y ł a b ł ę d n a (zbyt n i s k a ) ocena potrzeb k r e d y ­
t o w y c h . 

6) T r z e b a j e d n a k p r z y t y m w s p o m n i e ć , ż e w p r a k t y c e 
n ie m a m y do c z y n i e n i a z j e d n o l i t ą t e n d e n c j ą s t a ł e g o w z r o ­
s tu . Np. z j a w i s k i e m c h a r a k t e r y s t y c z n y m dla k s z t a ł t o w a n i a 
s i ę z a p a s ó w w e w s z y s t k i c h g a ł ę z i a c h p r z e m y s ł u , z w y j ą t ­
k i e m p r z e m y s ł u s p o ż y w c z e g o , jes t w z r o s t z a p a s ó w w o k r e ­
sie p i e r w s z y c h d z i e s i ę c i u , j e d e n a s t u m i e s i ę c y w r o k u i n a ­
s t ę p n i e s tosunkowo s i l n y i c h spadek w c i ą g u d w ó c h ostat­
n i c h m i e s i ę c y r o k u . 

7) P r a k t y c z n i e b o w i e m oznacza ona udz ie lan ie p r z e d s i ę ­
b iors twom k r e d y t u n a okres np. od dn ia 17 m a r c a do d n i a 

dytowania p r z e d s i ę b i o r s t w a 7 ) (z wy ją tk i em przed­
s iębiors tw, w k t ó r y c h zapotrzebowanie na kredyt 
jest stosunkowo stabilne, nie ulega większym zmia­
nom), to metoda druga, polegająca na ocenie przy­
szłych potrzeb kredytowych przeds iębiors twa, daje 
możliwość udzielenia kredytu w wysokości p rawi ­
d łowej , przy czym urzeczywistnienie tej możliwości 
zależy od umieję tnośc i trafnego planowania i prze­
widywania w przeds ięb iors twie i w banku. 

Wreszcie t rzecią p rzyczyną braku dostosowania 
funduszów obrotowych przeds ięb iors tw do ich aktual ­
nych potrzeb jest niedostateczne uwzględnienie zmien­
ności potrzeb kredytowych przy ustalaniu zasad 
kredytowania p rzeds ięb io r s tw uspołecznionych. 

W zapotrzebowaniu przeds ięb iors tw na fundusze 
obrotowe zachodzą duże zmiany, przy czym różne 
m o g ą być przyczyny tych zmian. 

J e d n ą z przyczyn powodujących duże różnice w 
wielkości potrzeb finansowych przeds ięb iors twa jest 
sezonowość działalności gospodarczej, k tó r a na jwy- g 
raźn ie j wys t ępu j e w rolnictwie i w tych gałęziach 
gospodarki, k t ó r e są bezpośrednio powiązane z pro­
d u k c j ą ro lną (przemysł spożywczy, organizacje s k u ­
pu zboża, owoców, warzyw, organizacje zaopatru­
jące rolnictwo w nawozy sztuczne, w maszyny, n a ­
siona, ś rodki ochrony rośl in itp.). W tych przypad­
kach bowiem w jednych okresach roku ponoszone są 
n a k ł a d y na p rodukc j ę lub zakup surowca czy towa­
ru , a w innych realizowane są dochody ze sprzedaży 
wytworzonych p r o d u k t ó w czy zakupionych poprzednio 
t o w a r ó w . Nie tylko jednak sezonowość działalności 
gospodarczej powoduje rozbieżność między okresem 
dokonywania w y d a t k ó w i okresem realizowania do­
chodów. Na p rzyk ład znaczne różnice w wielkości 
potrzeb finansowych mogą wys tępować w przeds ię ­
biorstwach p rzemys łu ciężkiego, cha rak te ryzu jących 
się d ług im cyklem produkcji i wy twarza j ących sto­
sunkowo n iedużą liczbę wie lk ich ob iek tów (np. stoczt-
nie okrę towe , p rzeds ięb io r s twa w y t w a r z a j ą c e turbiny 
energetyczne itp.). 

Czynn ik i tego rodzaju, j ak sezonowość działalności 
lub wytwarzanie ograniczonej ilości wie lk ich obiek­
tów, powodu ją powstawanie przejściowego zapotrze­
bowania na dodatkowe fundusze obrotowe, j ednakże 
zapotrzebowanie to t rwa przez stosunkowo długi 
okres •— k i l k a miesięcy, a co najmniej k i l k a tygod­
ni . Systemy kredytowe, stosowane w krajach socja­
listycznych, na ogół trafnie rozwiązują problem do­
stosowania wielkości kredytu do tego typu prze jśc io­
w y c h potrzeb kredy towych 8 ) . 

Również we wszystkich innych przeds ięb iors twach , 
t akże takich, k tó re charakteryzuje masowa, jednorod­
na lub mało z różn icowana produkcja, wys t ępu ją z j a ­
w i ska ciągłej f luktuacj i potrzeb finansowych, spowo­
dowane rozbieżnościami między terminami otrzymy­
wania dochodów i terminami ponoszenia w y d a t k ó w . 
Dochody ze sprzedaży produkcji w praktyce prawie 
nigdy nie są bowiem realizowane idealnie r ó w n o ­
miernie, a n i e r ó w n o m i e r n e rozłożenie w czasie w i e l ­
kości w y d a t k ó w w y n i k a z tego, że część ich z natu­
r y rzeczy ponoszona jest okresowo (np. w y p ł a t y 
robocizny, zap ła ta za energię) , część zaś koncentruje 
się w pewnych okresach w sposób przypadkowy (np. 
otrzymanie w jednym terminie poważniejszych do­
staw od k i l k u dos t awców kra jowych czy zagranicz­
nych). 

Tego rodzaju k r ó t k o t r w a ł e zapotrzebowanie na 
dodatkowe fundusze obrotowe jest na ogół jedynie 
w pewnej części uwzg lędn iane w zasadach finanso­
wania i kredytowania p rzeds ięb io r s tw uspołecznio­
nych. Dotyczy 4o w szczególności potrzeb w y n i k a j ą ­
cych z okresowych w y p ł a t robocizny i p łac pracow­
n i k ó w u m y s ł o w y c h . P ł ace te z r e g u ł y są płacone 
z dołu, w związku z czym w ciągu mies iąca nara­
s ta ją zobowiązania p rzeds ięb io r s twa z t y t u ł u płac 
aż do dnia w y p ł a t y , w k t ó r y m nas tępu je gwa ł towny 
ich spadek. Pon ieważ przy ustalaniu zapotrzebowa-

17 k w i e t n i a w w y s o k o ś c i potrzeb k r e d y t o w y c h z dnia 28 l u ­
tego, s t w i e r d z o n y c h n a podstawie s p r a w o z d a w c z o ś c i f i n a n ­
sowej (b i lansu) za lu ty . 

8) W drodze k r e d y t o w a n i a p lanowanego w d a n y m o k r e ­
sie p r z y r o s t u ś r o d k ó w o b r o t o w y c h lub w drodze udz ie lan ia 
k r e d y t u w tak z w a n y m r a c h u n k u s p e c j a l n y m ( k r e d y t o w a ­
n ie bez ogran iczen ia w y s o k o ś c i k r e d y t u ) . 
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nia p rzeds ięb iors twa na fundusze obrotowe, uwzględ­
nia się zobowiązania z t y t u ł u robocizny w wysokości 
najmniejszego ich stanu z okresu mies iąca , oznacza 
to, że każdego innego dnia zobowiązania te k s z t a ł ­
tu ją się na poziomie wyższym, niż to uwzględniono 
przy okreś laniu wielkości p rzys ługującego p rzeds ię ­
biorstwu kredytu. T a n a d w y ż k a każdorazowego sta­
nu zobowiązań z t y t u ł u p łac i robocizny powinna 
się u jawniać w postaci rezerwy ś rodków pła tn iczych, 
gromadzonych do dnia w y p ł a t y 9 ) . Jednakże , - j a k 
już wspomnie l i śmy, poza czynnikiem okresowej w y ­
pła ty płac, istnieje wiele innych czynn ików powodu­
jących rozbieżności między terminami otrzymania 
przez przeds iębiors two dochodów p ien iężnych i ter­
minami ponoszenia w y d a t k ó w , w w y n i k u czego pow­
staje dodatkowe, k r ó t k o t r w a ł e zapotrzebowanie na 
fundusze obrotowe. Wahania wielkości tego zapotrze­
bowania zobrazować można na podstawie w y n i k ó w 
badań przeprowadzonych dla n i ek tó rych p rzeds ię ­
biorstw. Do b a d a ń tych dobrano przeds ięb iors twa , dla 
k tó rych bank stosunkowo wysoko określ i ł górną 
granicę przyznanych i m k r e d y t ó w , w związku z czym 
nie wys tępowały w tych p rzeds i ęb io r s twach przy­
padki t rudnośc i p ła tn iczych . Wobec tego można 
stwierdzić, że wysokość kredytu odpowiada ła w 
każdym dniu aktualnym potrzebom kredytowym tych 
przedsiębiors tw, a wahania wysokości faktycznego 
stanu kredytu obrazują dok ładn ie wahania potrzeb 
kredytowych. W y n i k i tych b a d a ń zilustrujemy na 
przykładzie danych z okresu jednego mies iąca , 
a mianowicie sierpnia 1964 roku. 

Z b a d a ń przeprowadzonych w sześciu p rzeds ięb ior ­
stwach tylko w dwóch (Zakłady Wytwórcze Apa ra ­
tury Niskiego Napięcia w Toruniu i P Z G S „ S a m o ­
pomoc Chłopska" w Szczecinku) wahania potrzeb 
kredytowych w okresie mies iąca by ły stosunkowo 
niskie i nie przekracza ły 10%>. W innych przeds ię ­
biorstwach były znacznie wyższe (od 2 1 % do 100»/o). 

Problem zmienności "potrzeb kredytowych przed­
siębiors twa w k ró tk i ch okresach jest badany r ó w ­
nież i w innych kra jach socjalistycznych, przy czym 
wyraźn ie stwierdza się dość znaczny w p ł y w n i e w ł a ś ­
ciwego rozwiązania tego problemu w systemie kre ­
dytowym na n iedos ta teczną elastyczność kredytu 

i brak możliwości bieżącego jego dostosowania do 
aktualnych potrzeb przeds ięb io r s twa w k a ż d y m 
dn iu 1 0 ) . ' 

o) W p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , k t ó r y m k r e d y t u udz ie la s i ę n a 
r a c h u n k a c h p o ż y c z k o w y c h , k o n c e n t r u j ą c w s z y s t k i e i c h roz ­
l iczenia p i e n i ę ż n e n a o d r ę b n y m r a c h u n k u r o z l i c z e n i o w y m , 
r e z e r w a ś r o d k ó w p ł a t n i c z y c h na" w y p ł a t ę r o b o c i z n y u j a w n i a 
s i ę w postaci p o z o s t a ł o ś c i n a t y m r a c h u n k u . W p r z e d s i ę ­
b iors twach k r e d y t o w a n y c h w tak z w a n y m r a c h u n k u b i e ż ą ­
c y m r e z e r w a ś r o d k ó w p ł a t n i c z y c h n a ten ce l u j a w n i a s i ę w 
postaci w o l n e j m a r ż y k r e d y t u . D o w o d z i to, ż e , m i ę d z y i n ­
n y m i , c h o c i a ż b y ze w z g l ę d u n a s p o s ó b u w z g l ę d n i a n i a zobo­
w i ą z a ń z t y t u ł u p ł a c p r z y u s t a l a n i u potrzeb k r e d y t o w y c h , 
z j a w i s k i e m z u p e ł n i e n o r m t l n y m jes t n i e p e ł n e w y k o r z y s t y ­
w a n i e przez p r z e d s i ę b i o r s t w a przyznanego i m k r e d y t u w 
k o ń c u k a ż d e g o m i e s i ą c a , p o n i e w a ż z o b o w i ą z a n i a z t y t u ł u 
roboc izny s ą zawsze w t y m okres i e s tosunkowo w y s o k i e (na 
o g ó ł r ó w n a j ą s i ę one p i ę t n a s t o d n i o w y m n a k ł a d o m n a robo­
c i z n ę , po.dczas gdy w tak z w a n y c h p a s y w a c h s t a ł y c h 
u w z g l ę d n i a s i ę j e w w y s o k o ś c i r ó w n e j s i edmio- lub o ś m i o ­
d n i o w y m n a k ł a d o m ) . , 

io) N a ten temat w y p o w i a d a ł s i ę np . dr G e i s s l e r n a ł a ­
m a c h „ D e u t s c h e F i n a n z w i r t s c h a f t " : „ J e ś l i c h c e m y k o n s e k ­
wentn i e w p r o w a d z i ć z a s a d ę o d p o w i e d z i a l n o ś c i p r z e d s i ę b i o r ­
s twa za r e a l i z a c j ę jego d o c h o d ó w , to m u s i m y p r z e j ą ć 
w s z y s t k i e s k u t k i f inansowe p r z e j ś c i o w e g o i nieistotnego 
c h a r a k t e r u , k t ó r e p o w s t a j ą z ż y w e g o p r o c e s u r e p r o d u k c j i . 
J e ś l i tego nie u c z y n i m y , to w ó w c z a s p o w s t a n ą gospodarcze 
s k u t k i w dziedzinie m a t e r i a l n e j o d p o w i e d z i a l n o ś c i p r z e d ­
s i ę b i o r s t w , bezsensowne t r u d n o ś c i w z a k r e s i e p ł y n n o ś c i 
p r z e d s i ę b i o r s t w . R o z r a c h u n e k gospodarczy w y m a g a , a b y 
k a ż d e p r z e d s i ę b i o r s t w o p o k r y w a ł o s w e w y d a t k i p i e n i ę ż n e 
p r z y pomocy , s w y c h d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h . Jes t j e d n a k 
o b i e k t y w n y m z j a w i s k i e m r o z w i n i ę t e j gospodark i t o w a r o w o -
- p i e n i ę ż n e j , ż e w y d a t k i p i e n i ę ż n e i dochody p i e n i ę ż n e n ie 
w y r ó w n u j ą s i ę codziennie , lecz c z ę s t o r o z m i j a j ą s i ę . R ó w ­
n i e ż p lan nie us ta la w s z c z e g ó ł a c h c o d z i e n n y c h potrzeb p ie ­
n i ę ż n y c h z u w z g l ę d n i e n i e m t y c h w a h a ń . T a k ż e tak ie p l a n y , 
j a k np. p l a n n o r m a t y w ó w , z a w i e r a j ą w y l i c z e n i a w e d ł u g 
w a r t o ś c i p r z e c i ę t n y c h , p r z y c z y m w y s t ę p u j ą o b i e k t y w n i e 
uzasadnione w a h a n i a w o k ó ł t y c h w a r t o ś c i p r z e c i ę t n y c h . 
D e p a r t a m e n t H a n d l u (Notenhanku) u s t a l i ł np . w d w ó c h 
dowolnie w y b r a n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h h a n d l o w y c h , n a 
podstawie k s z t a ł t o w a n i a s i ę k r e d y t u n o r m a t y w n e g o w o k r e ­
sie 15 dni , ż e w a h a n i a te w y n o s i ł y w s p ó ł d z i e l n i s p o ż y w ­
c ó w 15% w s t o s u n k u do zaplanowanego k r e d y t u , a w_ p a ń ­
s t w o w y m p r z e d s i ę b i o r s t w i e h a n d l o w y m — 10"/o (dr G e i s s l e r : 

Mogą być stosowane cztery sposoby przeciwdzia­
łan ia powstawaniu t rudnośc i p ła tn iczych, powodowa­
nych codziennymi wahaniami wysokości zapotrzebo­
wania na fundusze obrotowe: 

a) uwzględn ian ie przy ok reś l an iu wysokości przyz­
nawanego p rzeds ięb io r s twu kredytu konieczności po­
siadania przez nie odpowiednich rezerw ś rodków 
pła tn iczych. W tym przypadku okreś lona z góry 
wysokość takich rezerw jest jednym z e l emen tów 
wyznacza jących wysokość zapotrzebowania p rzeds ię ­
biorstwa na kredyt bankowy, 

b) tworzenie rezerw ś rodków pła tn iczych w drodze 
świadomego pomijania lub n iepełnego uwzględniania 
n iek tórych , zna jdu jących się w dyspozycji przeds ię­
biorstwa, funduszów w ł a s n y c h bądź też obcych przy 
ustalaniu wysokośc i przyznawanego przeds ięb io rs twu 
kredytu. J a k już wspomnie l i śmy, na p r zyk ł ad przy 
ustalaniu zapotrzebowania p rzeds ięb io rs twa na fun­
dusze w ł a s n e i kredyt bankowy na ogół uwzględnia 
się jego zobowiązania wobec p r a c o w n i k ó w na pozio­
mie najniższego stanu w okresie mies iąca — w ten 
sposób w ciągu mies iąca umożl iwia się utworzenie 
rezerwy ś r o d k ó w pła tn iczych na w y p ł a t ę pensji i ro­
bocizny, 

c) udzielanie k r e d y t ó w p ła tn iczych o charakterze 
prze j śc iowym, w celu umożl iwienia p rzeds ięb io r s twu 
terminowego regulowania zobowiązań wobec wierzy­
cieli w okresach chwilowego spię t rzenia się jego p ł a t ­
ności i związanego z tym przejśc iowego wzrostu po­
trzeb kredytowych, 

d) udzielanie k r e d y t ó w p ła tn iczych bez żadnych 
ograniczeń, co umożl iwia p rzeds ięb io r s twu zawsze, 
w każde j chwi l i , terminowo regu lować wszystkie 
zobowiązania . 

W Polsce stosowano do niedawna jedynie sposób 
okreś lony w punkcie b) -+ świadome tworzenie 
prze jśc iowych „luzów finansowych" przez uwzględ­
nianie n i ek tó rych kategorii zobowiązań przeds ięb ior ­
stwa na minimalnym poziomie przy ok reś l an iu za­
potrzebowania na własne fundusze obrotowe i kredyt 
bankowy. Dlatego też rezerwy ś rodków pła tn iczych 
polskich p rzeds ięb io r s tw są stosunkowo niskie. Na 
p rzyk ład w e d ł u g danych Narodowego B a n k u P o l -

„ A n der S c h w e l l e e ines n e u e n Abschn i t t e s , A u f g a b e n der 
D e u t s c h e n N o t e n b a n k i m n e u e n o k o n o m i s c h e n S y s t e m der 
P l a n u n g u n d L e i t u n g " ; „ D e u t s c h e F i n a n z w i r t s c h a f t " N r 15 
z 1963 r o k u ) . K o n i e c z n o ś ć z a s p o k o j e n i a k r ó t k o t r w a ł y c h do­
d a t k o w y c h potrzeb k r e d y t o w y c h z o s t a ł a u w z g l ę d n i o n a r ó w ­
n i e ż w n o w y c h p r z e p i s a c h k r e d y t o w y c h w p r o w a d z o n y c h w 
N i e m i e c k i e j R e p u b l i c e D e m o k r a t y c z n e j z p o c z ą t k i e m r o k u 
1965. P i s z e o t y m E r i c h Scho der w a r t y k u l e pt. „ N e u e K r e -
d i tbes t immungen fur die zentralge le i te te yo lkse igene I n ­
d u s t r i e " ( „ D e u t s c h e F i n a n z w i r t s c h a f t " N r 10 z 1964 r . ) . „ D l a 
k r e d y t u n o r m a t y w n e g o p o d s t a w ę s t a n o w i ą n a d a l w a r t o ś c i 
w y k a z a n e w p l a n i e n o r m a t y w ó w . A l e p r a k t y k a w y k a z u j e , 
ż e w a r t o ś c i p r z e c i ę t n e n ie m o g ą b y ć stale u t r z y m y w a n e . 
Z tego w z g l ę d u s tworzono n a p o c z ą t k u u b i e g ł e g o r o k u m o ż ­
l i w o ś ć e lastycznego f i n a n s o w a n i a w postac i p o ż y c z e k n a 
k r ó t k o t r w a ł e odchy len ia . N o w e przep i sy k r e d y t o w e u w z g l ę d ­
n i a j ą ten precedens . Z a m i a s t s p e c j a l n y c h p o ż y c z e k n a po­
t r z e b y f inansowe , p o w s t a j ą c e w w y n i k u w a h a ń n o r m a t y w ­
n y c h ś r o d k ó w o b r o t o w y c h oraz s t a ł y c h a k t y w ó w i p a s y w ó w 
m o ż e b y ć j e d n a k u d z i e l a n y b e z p o ś r e d n i o k r e d y t n o r m a t y w ­
n y . W z a r z ą d z e n i u k r e d y t o w y m , k t ó r e z n a j d u j e s i ę w o p r a ­
c o w a n i u , p r z e w i d u j e s i ę usta lenie l i m i t u n a ten ce l . M o ż n a 
j e d n a k z r e z y g n o w a ć z l i m i t u , gdy p r z e d s i ę b i o r s t w o u t r z y ­
m u j e d y s c y p l i n ę k r e d y t o w ą p r z y po b iera n iu i s p ł a c a n i u 
t y c h d o d a t k o w y c h k r e d y t ó w oraz nie w y k a z u j e ż a d n y c h 
lub t y l k o n i e w i e l k i e zapasy n i e p r a w i d ł o w e . Oznacza to, ż e 
p ł y n n o ś ć p r z e d s i ę b i o r s t w a m u s i g w a r a n t o w a ć , i ż dodatkowe 
zapotrzebowanie n a k r e d y t m a p r z e j ś c i o w y c h a r a k t e r i s ta ­
le n a nowo jes t s p ł a c a n e " . 

P r o b l e m ten porusza r ó w n i e ż J . E . Szengier ( „ O c z e r k i so-
wie tskogo k r i e d i t a " Gosf in izdat , M o s k w a 1961 rok , s trona 
130) p i s z ą c : „ P r z y o p r a c o w y w a n i u s y s t e m u r o z l i c z e ń n ie 
u w z g l ę d n i o n o w dos ta tecznym stopniu w a ż n y c h c z y n n i k ó w 
w y k o n y w a n i a narodowego p l a n u gospodarczego: 

— n iezh ieganie s i ę w czas ie w p ł y w u d o c h o d ó w p i e n i ę ż ­
n y c h i d o k o n y w a n y c h w y d a t k ó w . . . 

W k a ż d y m p r z e d s i ę b i o r s t w i e , n a w e t p r z y p o m y ś l n y m w y ­
k o n y w a n i u p l a n ó w , w p ł y w y i w y d a t k i ś r o d k ó w p i e n i ę ż ­
n y c h p o d l e g a j ą c o d z i e n n y m w a h a n i o m " . 

N a s tronie 131 tej s a m e j k s i ą ż k i J . E . Szengier podaje ze­
s tawien ie d z i e n n y c h w p ł y w ó w i w y d a t k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a 
p r o d u k c j i k o p a r e k w T a s z k i e n c i e w l u t y m 1952 r o k u , w y ­
k a z u j ą c r o z b i e ż n o ś c i m i ę d z y w i e l k o ś c i ą w p ł y w ó w i w y d a t ­
k ó w w p o s z c z e g ó l n y c h d n i a c h . T a k w i ę c , o i le w c i ą g u c a ­
ł e g o m i e s i ą c a w p ł y w y w y n o s i ł y 3.326 t y s i ę c y r u b l i , a w y ­
d a t k i 3.332 t y s i ą c e r u b l i , to np . 2 lutego w p ł y w y w y n o s i ł y 
25 0 t y s i ę c y r u b l i , a w y d a t k i 16,0 t y s i ę c y r u b l i , podczas gdy 
w d n i u 6 lutego w p ł y w y w y n o s i ł y t y l k o 0,7 t y s i ą c a r u b l i , 
a w y d a t k i 8,1 t y s i ą c a r u b l i . 
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Z a k ł a d y W y ­
t w ó r c z e A p a ­

r a t u r y N i s ­
k i ego N a p i ę ­
c i a w T o r u n i u 

T o r u ń s k i e Z a ­
k ł a d y N a w o ­
z ó w F o s f o r o ­

w y c h 

G r u d z i ą d z k i e 
Z a k ł a d y G r a ­

f i c z n e 

G r u d z i ą d z k i e 
W y t w ó r n i e 

T y t o n i u P r z e ­
m y s ł o w e g o 

Z a k ł a d y P ł y t 
W i ó r o w y c h 

w S z c z e c i n k u 

P Z G S 
„ S a m o p o m o c 

C h ł o p s k a " 
w S z c z e c i n k u 

i . N a j w y ż s z y s tan k r e d y t u w c i ą g u 
m i e s i ą c a w m i n z ł 113,1 24,4 0,4 5,6 15,4 33,5 

2. N a j n i ż s z y Stan k r e d y t u w c i ą g u m i e ­
s i ą c a w m i n z ł 106,3 20,2 0,2 3,9 12,4 31,1 

3. R ó ż n i c a m i ę d z y p o z y c j ą 1 i pozy­
c j ą 2 (pozyc ja 1 — p o z y c j a 2) w 
m i n z ł 6,8 4,2 0,2 1,7 3,0 2,4 

4. R ó ż n i c a m i ę d z y p o z y c j ą 1 i p o z y c j ą 
2 w p r o c e n t a c h n a j n i ż s z e g o s t a n u 
k r e d y t u w c i ą g u m i e s i ą c a 
(pozyc ja 3 X 100) 6,4 21,0 100,0 43,8 24,2 7,7 

p o z y c j a 2 

skiego rezerwy ś rodków pła tn iczych przeds ięb iors tw 
p rzemys łowych w końcu roku 1963 wynos i ły 13,2 mld 
z ł o t y c h 1 1 ) , co s tanowi ło około &>la łącznej sumy w ł a s ­
nych i obcych funduszów obrotowych tych przeds ię ­
biorstw. A . Pul jev ić , ana l izu jąc przyczyny t rudnośc i 
p ła tn iczych p rzeds ięb io r s tw jugos łowiańsk ich s twier­
dza, iż j e d n ą z takich przyczyn jest niedostateczna 
wielkość rezerw p ien iężnych w tych przeds ięb ior ­
stwach, gdyż rezerwy te w końcu roku 1958 i 1959 
wynosi ły 8% łącznej sumy funduszów obrotowych 1 2 ) . 

Z uwagi na n iedos ta teczną wysokość rezerw środ­
k ó w p ła tn iczych w p rzeds i ęb io r s twach uspołecznio­
nych, w roku 1963 zastosowano w Polsce również 
sposób przec iwdzia łan ia p rze j śc iowym t rudnośc iom 
pła tn iczym, okreś lonym przez nas wyże j w punkcie 
c), a mianowicie udzielanie k r e d y t ó w p ła tn iczych 
0 charakterze p rze j śc iowym. Uprawniono mianowi­
cie oddziały operacyjne Narodowego B a n k u P o l ­
skiego do udzielania p rzeds ięb io rs twom tych kredy­
tów w przypadkach, gdy ich w ł a s n e ś rodki p ła tn icze , 
j ak również ś rodki uzyskane z normalnych k r e d y t ó w 
bankowych nie wys t a r cza j ą na terminowe uregulo­
wanie wszystkich zobowiązań wobec wierzyciel i — 
z tym jednak warunkiem — że zadłużenie z t y t u ł u 
kredytu pła tniczego nie może t r w a ć dłużej niż dzie­
sięć do p i ę t n a s t u dni. 

Dłuższe trwanie takiego zadłużenia świadczyłoby 
• bowiem, że dodatkowe potrzeby p rzeds ięb io r s twa — 
nie u ję te normalnymi kredytami bankowymi — ma­
ją charakter t r w a ł y , a nie przejśc iowy, w tak im zaś 
przypadku przeds ięb iors two powinno s t a r a ć się o pod­
wyższenie normalnych k r e d y t ó w bankowych. 

Jest to więc metoda podobna do metody stosowa­
nej w Niemieckiej ' Republice Demokratycznej 
1 wspomnianej przez nas w cytowanym w y c i n k u 
a r t y k u ł u E r i cha Schodera " ) . 

U ła twien ia tego rodzaju Narodowy Bank Polski 
stosuje wobec p rzeds ięb io rs tw, k t ó r y m normalne k r e ­
dyty przyznawane są bez ograniczenia. W przypadku 
bowiem przyznania p rzeds ięb io r s twu k r e d y t ó w nor­
malnych z okreś lonymi ograniczeniami, a w ięc nie w 

U) Z czego 1,2 m i l i a r d a z ł o t y c h , to p o z o s t a ł o ś c i n a r a ­
c h u n k a c h r o z l i c z e n i o w y c h i 12,0 m i l i a r d ó w z ł o t y c h — w o l ­
n a m a r ż a k r e d y t ó w b a n k o w y c h . 

12) „ Z a s a d n i c z e p r z y c z y n y ( t r u d n o ś c i p ł a t n i c z y c h ) s ą 
z n a n e i p r z e d s t a w i a j ą s i ę n a s t ę p u j ą c o : 

— niedostateczna w i e l k o ś ć ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h w p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a c h . 

W k o ń c u 1958 i 1959 r o k u gospodarka d y s p o n o w a ł a ś r o d ­
k a m i p i e n i ę ż n y m i n a r a c h u n k a c h ż y r o w y c h w w y s o k o ś c i 
8'/« ł ą c z n e j s u m y f u n d u s z ó w o b r o t o w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w . 
N a l e ż y z a z n a c z y ć , ż e jes t to p r z e c i ę t n a dla c a ł e j gospodar­
k i oraz ż e w k o ń c u r o k u s tan ś r o d k ó w n a r a c h u n k a c h ż y ­
r o w y c h jes t w y ż s z y n i ż w c i ą g u r o k u , p o n i e w a ż p r z e d s i ę ­
b iors twa a k u m u l u j ą n a t y c h r a c h u n k a c h c z ę ś ć z r e a l i z o w a ­
n y c h ś r o d k ó w , p r z e z n a c z o n ą do p o d z i a ł u n a r ó ż n e fundusze . 
P r z e c i ę t n ą w w y s o k o ś c i 8'/o ocenia s i ę j a k o n i e d o s t a t e c z n ą , 
t y m b a r d z i e j , ż e w p o s z c z e g ó l n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h sto­
sunek ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h do o g ó ł u f u n d u s z ó w o b r o t o w y c h 
jes t jeszcze gorszy. N i e w y s t a r c z a j ą c e ś r o d k i p i e n i ę ż n e p r z y ­
c z y n i a j ą s i ę bez w ą t p i e n i a do w y k o r z y s t y w a n i a przez p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a „ ś r o d k ó w c u d z y c h " c h o ć b y w s p o s ó b n iezgodny 
z o b o w i ą z u j ą c y m i p r z e p i s a m i " . ( „ W z a j e m n e k r e d y t o w a n i e 
s i ę p r z e d s i ę b i o r s t w " „ F i n a n s i j e " z l i p c a 1960 r o k u ) . 

13) „ N e u e K r e d i t b e s t i m m u n g e n f u r d ie zentra lge le i te te 
vo lkse lgene I n d u s t r i e " „ D e u t s c h e F i n a n z w i r t s c h a f t " N r 
10/64. 

pe łne j wysokośc i zgłoszonych przez nie potrzeb, co 
z r egu ły jest n a s t ę p s t w e m ujemnej oceny gospodarki 
p rzeds ięb io rs twa przez bank, jednoczesne przyzna­
nie takiemu przeds ięb io r s twu prawa do korzystania: 
z kredytu pła tn iczego oznaczałoby nieskuteczność 
ograniczenia przez bank k r e d y t ó w normalnych — w 
miejsce tych k r e d y t ó w , k t ó r e bank przyzna ł przed­
s ięb io rs twu świadomie nie w pe łne j wysokości , w y ­
korzys t a łoby ono kredyt p ła tn iczy. 

Przyznawanie prawa do korzystania z p rze j ś c io ­
wego kredytu p ła tn iczego tym przedsiębiorstwom,, 
wobec k t ó r y c h bank nie stosuje oddz ia ływania w po­
staci ograniczenia wysokości normalnych k r e d y t ó w , 
nie tylko umożl iwia sfinansowanie prze jśc iowych 
potrzeb, spowodowanych rozbieżnościami t e r m i n ó w 
realizowania w p ł y w ó w i dokonywania w y d a t k ó w , 
ale również łagodzi t rudnośc i płatnicze, związane 
z n ie t r a fną oceną potrzeb kredytowych przeds ię­
biorstwa przez nie samo i przez bank. Jeśl i bowiem 
potrzeby te zostały ocenione zbyt nisko, w związku 
z czym przyznano p rzeds ięb io r s twu normalne kre­
dyty w n iewys ta rcza jące j wysokości , to wówczas 
w momencie ujawnienia się tego faktu (niemożność 
zapłacenia wszystkich zobowiązań) przeds ięb iors two 
ma możność przejściowo, w ciągu dziesięciu, p i ę t n a ­
stu dni wykorzys t ać kredyt pła tniczy, co daje mu 
odpowiedni czas na opracowanie dodatkowego wnio­
sku kredytowego i uzyskanie podwyższenia przyzna­
nych poprzednio przez bank normalnych k redy tów. 

Wreszcie możl iwe jest zastosowanie radykalnego 
ś rodka przec iwdzia łan ia t rudnośc iom p ła tn iczym za­
r ó w n o spowodowanym „fa lowaniem" zapotrzebowa­
nia na fundusze obrotowe, j ak i wszelkimi innymi 
przyczynami — danie p rzeds ięb io r s twom możliwości 
nieograniczonego korzystania z k r e d y t ó w pła tn iczych 
lub okreś la jąc to innymi s łowy — automatyczne kre ­
dytowanie wszystkich potrzeb przeds ięb io r s tw uspo­
łecznionych. Postulaty takiego* rozwiązania problemu 
t rudnośc i p ła tn iczych b y ł y już wysuwane niejedno­
krotnie 1 4 ) . Zwolennikiem takiego rozwiązania jest. 
również Wł . J a w o r s k i 1 5 ) . 

" ) Np . w o p u b l i k o w a n y m a r t y k u l e z e s p o ł u p r a c o w n i ­
k ó w O d d z i a ł u W o j e w ó d z k i e g o N B P w K a t o w i c a c h pt. „ P r o ­
b l e m y r e f o r m y s y s t e m u r o z l i c z e ń m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r s t w a ­
m i " N r 6 „ W i a d o m o ś c i N B P " z 1963 r o k u , c z y w a r t y k u l e 
M . P a w l a k a „ S y s t e m k r e d y t o w y a roz l i czen ia m i ę d z y j e d ­
n o s t k a m i g o s p o d a r c z y m i " ( „ F i n a n s e " N r 3 z 1964 r . ) . 

15) P a t r z n a p r z y k ł a d p o g l ą d y w y r a ż o n e w p r a c y W ł . 
J a w o r s k i e g o pt. „ O b i e g p i e n i ę ż n y i k r e d y t w gospodarce 
s o c j a l i s t y c z n e j " , P W E , W a r s z a w a 1963 r . , s t rony 167—168. 

W ł . J a w o r s k i protes tu je co p r a w d a p r z e c i w k o o k r e ś l a n i u 
m i a n e m a u t o m a t y z m u k r e d y t o w e g o p r o p o n o w a n y c h p r z e ­
z e ń zasad f u n k c j o n o w a n i a k r e d y t u d la p r z e d s i ę b i o r s t w 
u s p o ł e c z n i o n y c h , g d y ż k r e d y t y n i e p r a w i d ł o w e w m y ś l t y c h 
zasad udz ie lane b y b y ł y n a obos trzonych w a r u n k a c h , w 
s z c z e g ó l n o ś c i p r z y w y ż s z y m i c h oprocentowaniu . W s z y s t k o , 
o c z y w i ś c i e , z a l e ż y od t r e ś c i , k t ó r ą p o d s t a w i a m y pod sfor­
m u ł o w a n i e „ a u t o m a t y z m k r e d y t o w y " . P o s ł u g u j ą c s i ę 
t e r m i n e m „ a u t o m a t y z m k r e d y t o w y " m a m y n a m y ś l i t a k i 
s y s t e m k r e d y t o w a n i a p r z e d s i ę b i o r s t w u s p o ł e c z n i o n y c h , w 
k t ó r y m b a n k n i e o d m a w i a p r z e d s i ę b i o r s t w u n igdy k r e d y ­
t u , w k t ó r y m w z w i ą z k u z t y m p r z e d s i ę b i o r s t w o m a z a w ­
sze w y s t a r c z a j ą c e ś r o d k i n a u r e g u l o w a n i e w s z y s t k i c h 
s w y c h z o b o w i ą z a ń , b o w i e m m a n ieogran iczony d o s t ę p do 
n i e w y c z e r p a l n e g o r e z e r w u a r u k r e d y t u i p i e n i ą d z a , j a k i m 
j e s t ( p r z y n a j m n i e j z p u n k t u w i d z e n i a t e c h n i k i jego f u n k ­
c j o n o w a n i a ) s y s t e m b a n k o w y . Jes t to w i ę c s y s t e m , w k t ó ­
r y m w i e l k o ś ć k r e d y t u n ie m a b e z p o ś r e d n i e g o znaczen ia dla 
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To już nie jest jednak tylko izagadnienie sposobu 
finansowania przejśc iowych potrzeb przeds ięb iors twa , 
tylko pewna zasadnicza koncepcja funkcjonowania 

p r z e d s i ę b i o r s t w a , jest ona zawsze r ó w n a jego potrzebom. 
Natomias t s p r a w ą z u p e ł n i e i n n ą jes t w y s o k o ś ć oprocen­
t o w a n i a tego k r e d y t u , k t ó r a m o ż e b y ć r ó ż n a i m o ż e b y ć 
w y k o r z y s t y w a n a j a k o ś r o d e k o d d z i a ł y w a n i a b a n k u n a go­
s p o d a r k ę p r z e d s i ę b i o r s t w a r ó w n i e ż i w t y m p r z y p a d k u , gdy 
b a n k r e z y g n u j e z o d d z i a ł y w a n i a n a t ę g o s p o d a r k ę p r z y 
pomocy w i e l k o ś c i k r e d y t u . 

kredytu i p ieniądza w gospodarce socjalistycznej 
i z tego względu problemem automatyzmu kredyto­
wego zajmiemy się w innym artykule, k tó ry zamie­
rzamy poświęcić już nie sposobom zwalczania t rud­
ności p ła tn iczych, spowodowanych n iepe łnym uwzględ­
nieniem w systemie finansowania i kredytowania 
przeds ięb iors tw uspołecznionych zmienności i ch po­
trzeb finansowych, lecz zagadnieniu ustosunkowania 
się w ogóle do z jawiska t rudnośc i p ła tn iczych przed­
s ięb iors tw uspołecznionych. 

W I T O L D K I E Ż U N 

O d d z i a ł y w a n i e banku na sytuację gospodarczq 
i finansowq przedsięb iors tw 

(Wyniki ankieły*') 

Jednym z zasadniczych p r o b l e m ó w organizacji p ra ­
cy w zakresie działalności merytorycznej Narodowego 
B a n k u Polskiego jest uzyskanie optymalnej efektyw­
ności oddz ia ływania na p r a w i d ł o w e ksz t a ł t owan ie 
się sytuacji gospodarczej i finansowej kontrolowa­
nych przedsiębiflrstw. Odpowiednie instrukcje i za­
rządzenia p rzewidu ją szeroki wachlarz ś r o d k ó w 
działania w tym zakresie. 

Zainteresowana tym zagadnieniem redakcja „Wia­
domości Narodowego B a n k u Polskiego" pos tanowi ła 
przeprowadzić odpowiednie badania i za in ic jowała 
w tym celu ank ie t ę rozes łaną do d y r e k t o r ó w od­
działów operacyjnych na terenie całego k ra ju . A n ­
kieta zawiera ła dwa podstawowe pytania: 

1. Jakie formy oddz ia ływania są najczęściej sto­
sowane przez oddział w stosunku do p rzeds ięb io rs tw? 
(organizacyjne — jakie? , ekonomiczne — jakie?) . 

2. J a k Obywatel Dyrektor ocenia skuteczność posz­
czególnych metod oddzia ływania , k t ó r e da ją na jw ięk ­
szy efekt ekonomiczny, ewentualne p rzyk ł ady? 

W odpowiedzi nades ł ano ogółem 41 o p r a c o w a ń o 
różnej objętości (od jednej strony do ki lkunastu) , 
zawiera jących szerokie omówienie przedstawionego 
problemu. Niektórzy respondenci przytaczali c ieka­
we dane statystyczne, obrazujące efekty ekonomicz­
ne zastosowanych ś rodków oddz ia ływania , inni ze­
stawiali d y n a m i k ę ilości stosowanych ś rodków. W 
dużej ilości op racowań podawane by ły p rzyk łady 
oddzia ływania na konkretne p rzeds ięb io r s twa . 

Odpowiedzi nades ła l i przedstawiciele nas tępu jących 
oddziałów (w po rządku alfabetycznym): 

Odpowiedz i n a d e s ł a l i przeds tawic i e l e n a s t ę p u j ą c y c h oddz ia ­
ł ó w (w p o r z ą d k u a l f a b e t y c z n y m ) : 

10. 
U . 
12. 
13. 
14. 
15. 
10. 

17. 
18. 
19. 
20. 
21. 
22. 

I O d d z i a ł B i e l s k o - B i a ł a 
O d d z i a ł B i e l s k o - B i a ł a 
O d d z i a ł B r z e s k o 
I O d d z i a ł Bydgoszcz 
I I I O d d z i a ł Bydgoszcz 
O d d z i a ł C z e c h o w i c e 
O d d z i a ł E l b l ą g 
O d d z i a ł G d a ń s k -
- W r z e s z c z 
O d d z i a ł G r ó j e c 
I O d d z i a ł G r u d z i ą d z 
I I O d d z i a ł K a t o w i c e 
V O d d z i a ł K a t o w i c e 
I I O d d z i a ł K i e l c e 
O d d z i a ł K o ś c i a n 
O d d z i a ł K r a s n y s t a w 
O d d z i a ł L i d z b a r k 
W a r m . 
I I O d d z i a ł L u b l i n 
O d d z i a ł Ł o w i c z 
V I I O d d z i a ł Ł ó d ź 
O d d z i a ł M a k ó w Maz. 
O d d z i a ł M ł a w a 
O d d z i a ł M y s ł o w i c e 

autor T e o f i l G o ł ę b i o w s k i 
„ A l f r e d S z a t k o w s k i 
„ J ó z e f C z e r n i k 
„ Wi to ld B a t o g 
„ J ó z e f R u b c z a k 
„ A r t u r B r o d z k i 
„ K a z i m i e r z J u r k i e w i c z 
„ T a d e u s z K ł o s o w s k i 

„ K a z i m i e r z W o j t a s i a k 
„ W ł a d y s ł a w Ł a s z e w s k i 
,, K a z i m i e r z K a r o l c z a k 
„ L u c j a n G a r s t k a 
,, Z d z i s ł a w G ł a d y s z o w s k i 
„ A n t o n i M i ś k i e w i c z 
„ J a n R y b c z y ń s k i 
„ C . Ś l i w i ń s k i 

„ J ó z e f K o z a c z y ń s k i 
„ J a n u s z Z a k r z e w s k i 
„ B o l e s ł a w S t ę p i e ń 
„ E d m u n d C h y l e w s k i 
„ J a n D u m i ń s k i 
„ J . S k a ź n i k , Ł . B i e -

w a l d , L . J a r o l i m 

23. O d d z i a ł N o w a H u t a autor Z o f i a H u b c z e n k o 
24. O d d z i a ł O l k u s z ,, R u d o l f P a y e r h i n 
25. I I O d d z i a ł O l s z t y n ,, J . B u r c z y k , T . T a -

b ę d z k i 
26. I O d d z i a ł Opole „ J ó z e f P i e c h o t a 
27. O d d z i a ł P i ł a „ W ł o d z i m i e r z Z a j ę c k i 
28. O d d z i a ł P i o t r k ó w „ A n d r z e j Z i m o w s k i 
29. O d d z i a ł P ł o c k „ F e l i k s W o j t u l a n i s 
30. O d d z i a ł P ł o c k „ M i e c z y s ł a w M ł g d a l s k i 
31. O d d z i a ł P r z e w o r s k „ J a n i n a C z e c h 
32. O d d z i a ł R y b n i k „ J . K w a ś n i e w s k a , 

E . S t a c h o w s k a 
33. O d d z i a ł S o c h a c z e w „ B r u n o n G r o c h o l e w s k l 
34. O d d z i a ł Ś w i d n i c a „ A l b e r t S z l e t y c k i 
35. O d d z i a ł 

M a z . 
T o m a s z ó w „ E u g e n i u s z S z y m c z y k 

36. O d d z i a ł W ą b r z e ź n o „ E d w a r d G e r o n 
37. O d d z i a ł W ł o c ł a w e k ,, K r y s t y n a Sobota 
38. O d d z i a ł W r z e ś n i a „ W i t o l d R a j e w i c z 
39. O d d z i a ł W s c h o w a „ J a n u s z P i e k ł o 
41). O d d z i a ł z ą b k o w i c e S i . „ R o m a n G a ł c z y ń s k i 
41. O d d z i a ł Z ł o t o r y j a „ A n t o n i K a n i e w s k i 

N a d e s ł a n e odpowiedzi s t anowią cenny m a t e r i a ł 
poznawczy. Reprezen tacy jność nades łanego ma te r i a łu , 
w odniesieniu do ogółu oddziałów, jest stosunkowo 
duża. Czterdzieści jeden oddzia łów z 14 okręgów 
wojewódzkich (bydgoski, gdańsk i , katowicki , k i e ­
lecki , k rakowski , lubelski, łódzki, o lsztyński , opolski, 
poznański , rzeszowski, warszawski , wroc ławsk i , zie­
lonogórski) , to* lO.P/o oddz ia łów operacyjnych Na­
rodowego B a n k u Polskiego. Należy jeszcze zaznaczyć, 
że u k ł a d ankiety umożl iwia ł szerokie i wielostronne 
naświe t l en ie problemu, co z jednej strony n i ewą tp l i ­
wie utrudnia jej wykorzystanie statystyczne, z drugiej 
strony s ta ło się czynnikiem dopingującym do g łęb­
szego i bardziej wielopłaszczyznowego ujęcia. T e n ­
dencja ta zna laz ła swój wyraz już w dyskutowaniu 
przez n i ek tó rych r e s p o n d e n t ó w semantycznej za ­
sadności podzia łu ś r o d k ó w oddz ia ływania na „orga­
nizacyjne" i „ekonomiczne" . Zwracano uwagę , że 
okreś len ie „środki organizacyjne" czy „admin i s t r a ­
cyjne" sugeruje j a k ą ś fo rmę „ w ł a d z t w a " ze strony 
banku, istnienia nadrzędnośc i , „ jak gdyby posiada­
nie przez bank u p r a w n i e ń do decydowania o w e w -
nę t rznoorganizacy jnych sprawach przeds ięb iors twa , 
podczas gdy tak nie jest i być nie powinno"4 ) . W 
związku z tym proponowano przyjęcie okreś lenia 
oddz ia ływanie ekonomiczne i pozaekonomiczne. T e j 
postawie ścisłości semantycznej można by przyznać 
częściowo rac ję , szczególnie w odniesieniu do o k r e ś ­
lenia „ś rodki oddz ia ływania administracyjnego", k t ó ­
re zresztą obecnie jest rzadko używane , tym nie­
mniej wydaje się, że należy pozostać w ramach s łow­
nictwa okreś lonego I n s t r u k c j ą S łużbową A/8 , k t ó r a 

*) P o r . „ W i a d o m o ś c i N B P " n r n r 8 , 9, 10, 11, 12 z r o ­
k u 1964. 

1) C y t . z odpowiedz i J a n a R y b c z y ń s k i e g o z O d d z i a ł u 
K r a s n y s t a w . 

2) I n s t r u k c j a S ł u ż b o w a N B P N r A/8. W a r s z a w a , g r u ­
d z i e ń 1961 r . Rozdz . V I I , s tr . 30, p k t 86 i s tr . 34, p k t 101. 
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mówi o ś rodkach „oddzia ływania kredytowego"2) 
i „ innych ś rodkach" , p r zyk ładowo wymien ia jąc i n ­
terwencje w jednostkach n a d r z ę d n y c h i prezydiach 
rad narodowych. 

W naszej ankiecie, mówiąc o ś rodkach ekonomicz­
nych, mie l i śmy na myś l i wszystkie ś rodki oddzia ły­
wania kredytowego, polegające na stwarzaniu przez 
bank okreś lonej sytuacji ekonomicznej w przeds ię ­
biorstwie. Pod pojęciem natomiast ś rodków organiza­
cyjnych rozumie l i śmy wszystkie inne środki , polega­
jące na działalności interwencyjnej ustnej, pisemnej, 
organizowaniu konferencji, spo tkań itp. ma jące na 
celu również uzyskanie odpowiedniego efektu ekono­
micznego w przeds ięb iors twie . 

Z t reści wszystkich wypowiedzi w y n i k a , że nie ma 
tu nieporozumienia co do znaczenia uży tych okreś leń , 
i s tnie ją jedynie u n i ek tó rych wątp l iwośc i co do po­
prawnośc i terminologicznej. 

Klasyf ikac ję m a t e r i a ł u ankietowego przeprowadzi­
my w układzie postawionych p y t a ń . Jak ie formy 
oddz ia ływania są najczęściej stosowane — organiza­
cyjne czy ekonomiczne? Na tak s fo rmułowane pytanie 
trudno jest dać, na podstawie w y n i k ó w ankiety, j ed­
noznaczną odpowiedź. Część bowiem r e s p o n d e n t ó w 
wymien i ł a najczęściej stosowane ś rodki w e w n ą t r z 
każdej podstawowej grupy (organizacyjne, ekonomice 
ne), nie okreś la jąc wzajemnej relacj i częstotl iwości 
w grupach zasadniczych. 

Większość a u t o r ó w stwierdza jednak, że istnieje 
zasada kolejności stosowania różnych ś rodków. Z a ­
czyna się od razu od r o z m ó w z p rzeds ięb io rs twem 
i uruchamia się zespół ś r o d k ó w organizacyjnych, 
a przechodzi się do ekonomicznych dopiero w mo­
mencie uświadomien ia sobie bezskuteczności ś rod­
k ó w interwencji pozaekonomicznych. Zasadniczą ro lę 
odgrywa równteż waga stwierdzonych uchybień , w 
m i a r ę wzrostu ciężaru gatunkowego n ieprawid łowośc i 
stosuje się ś rodki coraz bardziej dotkliwe — z regu ły 
już ekonomiczne. W paru wypowiedziach autorzy 
s twierdza ją jednoznacznie priorytet ś r o d k ó w organi­
zacyjnych. 

Dyrektor W ł a d y s ł a w Laszewsk i z I Oddzia łu Mie j ­
skiego w Grudz iądzu ustala kolejność nas t ępu jącą : 
a) oddz ia ływanie administracyjne, 
b) informacje, 
c) oddzia ływanie ekonomiczne. 

Dyrektor Jan ina Czech z Oddzia łu Przeworsk 
stwierdza: „do najczęściej stosowanych form oddzia­
ływan ia należy zaliczyć interwencje, kierowane przez 
oddział do poszczególnych przeds ięb iors tw" . 

W Oddziale M a k ó w Mazowiecki, j a k w y n i k a z re la ­
cj i 'dyrektora Edmunda Chylewskiego, „oddzia ływanie 
banku na gospodarkę p rzeds ięb io r s tw posiada g łów­
nie charakter organizacyjno-administracyjny". 

Dyrektor Alf red Szatkowski z Oddzia łu Bie l sko-
-Bia ła 3 ) oświadcza, że „najczęściej stosowanymi przez 
oddział formami oddz ia ływania w stosunku do przed­
s iębiors tw były formy organizacyjne". Ciekawie sta­
w i a s p r a w ę priorytetu ś r o d k ó w organizacyjnych dy­
rektor Teofi l Gołębiowski z I Oddzia łu Miejskiego 
w Bie l sku-Bia łe j . Przeprowadza on klasyf ikac ję ś rod­
ków oddz ia ływania na zapobiegawcze i represyjne, 
przy czym podkreś la wagę zapobiegawczego oddzia­
ływan ia . banku. „Przy oddz ia ływaniu represyjnym 
mogą być stosowane środki ekonomiczne i organi­
zacyjne, natomiast przy zapobiegawczym w zasadzie 
wyłącznie organizacyjne". Zdaniem n iek tó rych dy­
r e k t o r ó w (na p r zyk ł ad Józefa Kozaczyńskiego z I I Od­
działu Miejskiego w Lubl in ie) , „organizacyjne formy 
oddz ia ływania stosujemy w tycfi przypadkach, gdy 
nie są konieczne lub nie są wskazane, naszym zda­
niem, ś rodki oddz ia ływania kredytowego, to jest gdy 
n ieprawid łowośc i nie są zbyt poważne , m a j ą cha­
rakter prze jśc iowy". 

Ze szczegółowej analizy m a t e r i a ł u wyn ika , że ze­
spół organizacyjnych ś rodków oddzia ływania , stoso­
wanych przez oddział, jest niezwykle szeroki. Prze­
j awia się tu w pełn i oddolna in ic ja tywa oddziałów, 
k tó re w sposób dostosowany do specyfiki terenu 
ksz ta ł tu ją sobie w ł a s n y system kolejnych stopni od­
dz ia ływania organizacyjnego. 

Na 41 oddziałów, 33 oddziały, w ramach oddziały­
wania organizacyjnego, stosuje najczęściej pisma i n ­
terwencyjne do przeds ięb io rs twa . Waga tych inter­
wencj i jest jednak odpowiednio podkreś l ana adresem 
i p rzes łan iem kopii do wiadomości . Model podstawo­
w y to list na adres przeds ięb iors twa , nas tępna for­
ma to list na ręce naczelnego dyrektora przeds ię­
biorstwa, podpisany przez dyrektora oddziału, dalej 
pismo interwencyjne na ręce dyrektora z kopią do 
wiadomości s amorządu robotniczego lub list do sa­
m o r z ą d u robotniczego. Wreszcie l ist do dyrektora 
z kop ią do jednostki n a d r z ę d n e j , do komitetu partii 
lub prezydium rady narodowej. 

Zdaniem n iek tó rych d y r e k t o r ó w (na p rzyk ład dy­
rektora Boles ława S t ę p n i a ) 4 ) wysy łan i e kopii pisma 
do wiadomośc i jednostki nadrzędne j chybia celu, 
pon ieważ t reśc ią tego l is tu są żądania pod adresem 
przeds ięb io rs twa . Jednostka nad rzędna natomiast 
z regu ły nie zawiadamia oddziału banku o sposobie 
wykorzystania informacji . 

Forma oddz ia ływan ia pisemnego o większym cię­
żarze gatunkowym, to l isty okreś la jące n i ep rawid ło ­
wości pracy przeds ięb iors twa i postulaty banku ad­
resowane już nie do przeds ięb iors twa . T u należy w y ­
m i e n i ć : 

a) pisma interwencyjne do jednostek nadrzędnych 
p rzeds ięb io r s tw (z regu ły w odpisie do wiadomości 
przeds iębiors twa) lub na ręce dyrektora jednostki 
n a d r z ę d n e j . Tego typu interwencje są stosowane 
wówczas , gdy oddz ia ływanie bezpośrednie na przed­
s iębiors two nie odnosi skutku bądź gdy chodzi o pod­
jęcie decyzji leżącej w kompetencji jednostki nad­
rzędne j , albo gdy wys t ępu jące n ieprawidłowośc i są 
wynik iem decyzji jednostki n a d r z ę d n e j . Co do formy 
tego typu interwencji stawiany jest postulat, by pis­
mo było raczej kierowane do właśc iwej komórk i 
organizacyjnej zjednoczenia czy innej jednostki nad­
rzędne j , co przyspieszy dzia łanie i odpowiedź, 

b) pisma informacyjne do oddzia łów wojewódzkich 
banku z p r o ś b ą o interwencje na szczeblu wojewódz­
k i m , 

c) pisma kierowane do komitetu part i i i prezydium 
rady narodowej z p rośbą o interwencje — stosowane 
w przypadkach poważnie jszych nagminnie w y s t ę p u ­
jących n ieprawid łowośc i , 

d) pisma informacyjne kierowane do o r g a n ó w kon­
troli zewnę t rzne j (działy rewiz j i zjednoczeń czy 
związków spółdzielni , inspektoraty kontrolno-rewi-
zyjne, delegatury najwyższej izby kontroli) z p rośbą 
o zainteresowanie się konkretnymi sprawami bądź 
przeprowadzenie rewiz j i . 

Dalszą formę oddz ia ływania organizacyjnego sta­
nowią wszelkie kontakty typu konferencyjnego. T u 
wymieniane są nas tępu jące poczynania oddziałów: 

a) konferencje poinspekcyjne w przedsiębiors twie 
z udzia łem dyrekcj i p rzeds ięb io rs twa lub samorządu 
robotniczego, 

b) robocze konsultacje z przedstawicielami przed­
s ięb iors twa w oddziale — na szczeblu inspektora 
kredytowego. Dyrektor Józef Kozaczyński z I I Od­
działu Miejskiego w Lubl in ie wymienia nas tępującą 
t e m a t y k ę tego typu s p o t k a ń : „mają miejsce przy 
analizach p l a n ó w działalności eksploatacyjnej i i n ­
westycyjnej , przy analizach okresowych wniosków 
kredytowych, w y s t ę p o w a n i u t rudnośc i finansowych 
oraz t rudnośc i w y n i k a j ą c y c h z gospodarki p łacami" , 

c) konferencje z kierownictwem przeds ięb iors twa 
na terenie oddziału organizowane na szczeblu dyrek­
tora oddzia łu operacyjnego. W tym typie k o n t a k t ó w 
możl iwe są różne war ianty — konferencja z udzia­
łem przedstawicieli s amorządu robotniczego, z udzia­
łem przedstawiciela jednostki nad rzędne j , komitetu 
partyjnego — w zależności od wagi zagadnień. P r zy ­
da tność i skuteczność tego rodzaju konferencji jest 
w y j ą t k o w o duża, co mocno podkreś la szereg dyrek­
to rów. Organizowane są one jednak stosunkowo rzad­
ko i ogranicza ją się do p r z y p a d k ó w stwierdzenia 
poważnie jszych n ieprawid łowośc i , 

d) konferencje kierownictwa oddzia łu w przedsię­
biorstwie organizowane na wniosek banku. W konfe­
rencjach tych z r e g u ł y b io rą udzia ł przedstawiciele 
samorządu robotniczego, m o g ą b y ć również zaprosze-

S) F o r . „ W i a d o m o ś c i N B P " n r 9 z 1964 r . , s tr . 326. 4) F o r . „ W i a d o m o ś c i N B P " N r 9 z 1964 r . , s tr . 325. 
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ni przedstawiciele odnośnego komitetu parti i , przed­
stawiciele jednostki nadrzędne j p rzeds ięb io r s twa . 
Wed ług okreś lenia dyrektora Kozaczyńskiego z I I 
Oddzia łu Miejskiego w Lubl in ie , „celem tych kon­
ferencji było zwrócenie uwagi dyrekcj i i o r g a n ó w 
samorządowych na zagadnienia zasadnicze w ich 
gospodarce". Nieco o d m i e n n ą fo rmę konferencji w 
przeds iębiors twie przedstawia Zofia Hubczenko z Od­
działu Nowa Huta, pisząc o uczestniczeniu „w po­
siedzeniach komitetu zak ładowego P Z P R poszczegól­
nych przeds iębiors tw, na k t ó r y c h przedstawiano oce­
nę całości gospodarki danej jednostki, w y s u w a j ą c 
odpowiednie wnioski o k ie runku jej usprawnienia, 

e) robocze kontakty kierownictwa oddzia łu z ko­
mitetami P Z P R , w czasie k t ó r y c h przedstawiana jest 
sytuacja poszczególnych p rzeds ięb io r s tw i stawiane 
wnioski , 

f) omawianie przez przedstawicieli oddziału na 
posiedzeniach plenarnych i posiedzeniach egzekutyw 
odnośnych k o m i t e t ó w P Z P R na sesjach i posiedze­
niach rad narodowych, „ma te r i a łów anali tyczno-in-
spekcyjnych" i pos tu l a tów oddziału w stosunku do 
konkretnych przeds ięb iors tw, 

g) organizowanie okresowych konferencji z prze­
wodniczącymi rad robotniczych wszystkich kontrolo­
wanych przeds ięb iors tw, na k t ó r y c h omawiane są 
poważniejsze n ieprawid łowośc i wys t ępu jące w posz­
czególnych p rzeds ięb io r s twach i udzielane są infor­
macje dotyczące aktualnych zarządzeń i p r z e p i s ó w 5 ) , 

h) konferencje z przedstawicielami zjednoczeń przy 
współudzia le zainteresowanych przeds ięb iors tw, czyn­
nika społeczno-poli tycznego i wydz ia łu finansowego6) 
organizowane na terenie oddzia łu lub w zjednoczeniu. 
Specja lną formę oddz ia ływania stanowi systematycz­
ny udział w posiedzeniach kolegium zjednoczenia, 

i) kontakty z przedstawicielami samorządu robot­
niczego przez udział przedstawiciela banku w posie­
dzeniach samorządu lub w oddziale na terenie tak 
zwanego punktu konsultacyjnego. O tej formie i n ­
formuje dyrektor Janina Czech z Oddzia łu N B P w 
Przeworsku — „utworzono również punkt konsulta­
cyjny dla przewodniczących samorządu robotniczego 
i rad spółdzielni, k tó ry przez informacje o i s tn ie ją ­
cych n ieprawid łowośc iach w danym przeds ięb iors t ­
wie w p ł y w a ł na działalność o rganów kontrolnych, 
mających z kolei w p ł y w na działalność gospodarczą 
tych jednostek", 

j ) przedstawienie opinii i pos tu l a tów oddzia łów 
w stosunku do kontrolowanych spółdzielni na w a l ­
nych zgromadzeniach. 

J a k Wygląda powszechność stosowania różnych w y ­
mienionych form organizacyjnego oddz ia ływania? 
Odpowiedź na to pytanie daje tabela 1: 

pełni ścisłego obrazu, tym niemniej może dać pewien 
pogląd na częstot l iwość stosowania przez oddział.1) 
poszczególnych form oddz ia ływania . 

Z zestawienia widać , że oddziały na jchę tn ie j in­
t e r w e n i u j ą w jednostkach n a d r z ę d n y c h i komitetach 
partyjnych, co znów świadczy o b l i sk im powiązaniu 
kierownictwa partyjnego z bankiem-. Teza ta potwier­
dza się w innych badaniach, wskazu jących na pia­
stowanie przez dużą ilość d y r e k t o r ó w funkcj i par tyj­
nych w komitetach powiatowych i miejskich lub 
dokooptowywanie ich do dzia ła jących przy komite­
tach komisj i . 

Z tabeli 2 wyn ika , że przeważa jąca ilość oddziałów 
w zakresie oddz ia ływania ekonomicznego stosuje 
przede wszys tk im podwyższoną s topę p rocen tową , 
dużo rzadziej natomiast ograniczenie kredytowania, 
przy czym jedynie dwa oddziały t r a k t u j ą je jako 
ś rodek pierwszoplanowy. Pozosta łe formy oddzia ły­
wania stosowane są rzadko. W kategorii „ inne" na­
leży w y m i e n i ć : wstrzymanie pogotowia kasowego, 
kredytowanie refundacyjne, oddz ia ływanie kredytem 
pła tn iczym, domaganie się (w spółdzielczości) wyż ­
szego od przewidzianego zarządzeniem pokrycia nor­
matywu funduszami w ł a s n y m i w obrocie, wnioski 
0 pozbawienie premii kierownictwa, spisanie na 
straty kosz tów inwestycj i „dzikich", wreszcie zgła­
szanie w n i o s k ó w o ka ry w trybie orzecznictwa ka r ­
no-administracyjnego. 

C i e k a w ą i w n i k l i w ą k lasyf ikac ję stosowanych ś rod­
k ó w ekonomicznych podaje dyrektor Józef Kozaczyń-
ski z I I Oddzia łu Miejskiego w Lubl in ie . Podkreś la 
on wagę bodźcowego oddz ia ływania groźba zastoso­
wania (represyjnego) ś rodków oddz ia ływania ekono­
micznego w postaci podwyższonej stopy procentowej 
1 ograniczenia kredytowania. Widzi on przy tym sze­
reg możliwości , k lasyf iku jąc je na s t ępu jąco : 

— zagrożenie zastosowania ś r o d k ó w oddz ia ływania 
ekonomicznego dokonane w formie pisemnej w l iś ­
cie poinspekcyjnym (czasem podanym do wiadomości 
samorządu robotniczego i jednostki nadrzędnej) lub 
w promesie kredytowej przy za ła twian iu okresowego 
wniosku kredytowego, 

— zagrożenie podwyższenia stopy procentowej od 
wykorzystanych k r e d y t ó w w kwarta le bieżącym, 
o ile nie zos taną zlikwidowane nieprawidłowości 
w okreś lonym terminie, 

— zastosowanie podwyższonej stopy procentowej 
lub ograniczenie wysokości k r e d y t ó w na bieżący 
k w a r t a ł , z ustaleniem terminu zl ikwidowania nie­
prawid łowośc i i możl iwością cofnięcia zastosowanego 
ś rodka , 

T a b e l a 1 

L i c z b a 
o d d z i a ł ó w 

I n t e r w e n c j e 
w p r z e d s i ę ­

b i o r s t w i e 

I n t e r w e n c j e 
w jednos tce 
n a d r z ę d n e j 

I n t e r w e n c j e 
W s a m o ­

r z ą d a c h r o ­
b o t n i c z y c h 

I n t e r w e n c j e 
W K P P Z P R 

I n t e r w e n c j e 
w p r e z y d i u m 
r a d y n a r o d o ­

w e j 

I n t e r w e n c j e 
w z e w n ę t r z ­
n y c h orga­

n a c h k o n t r o l ­
n y c h 

K o n f e r e n c j e 
z p r z e d s i ę ­
b i o r s t w e m 

P r o ś b a o i n ­
t e r w e n c j ę w 
oddzia le w o ­

j e w ó d z k i m 
N B P 

L i c z b a 
o d d z i a ł ó w 38 (33) 33 (10) 18 (4) 29 (7) 16 (1) 6 17 (8) 5 (2) 

Tabela przedstawia cyfrowe ujęcie w y n i k ó w an­
kiety, liczba pierwsza wskazuje, i le oddzia łów w y ­
mieniło różne ś rodki oddz ia ływania organizacyjnego 
jako stosowane przez siebie. L iczba w nawiasie, ile 
oddziałów każdy z wymienionych ś r o d k ó w okreś la 
jako pierwszoplanowy (lub nie okreś la jako rzadko 
stosowany). Oczywiście, zestawienie to nie daje w 

— zastosowanie podwyższonej stopy procentowej 
lub ograniczenie wysokości k r e d y t ó w przy za ła twia ­
n iu okresowego wniosku kredytowego, 

— zastosowanie podwyższonej stopy procentowej 
lub ograniczenie wysokości kredytu w ciągu k w a r ­
ta łu . 

Do tej k lasyf ikac j i należy dodać jeszcze jeden 
T a b e l a 2 

L i c z b a 
o d d z i a ł ó w 

P o d w y ż s z o n a 
stopa p r o c e n ­

towa 
O g r a n i c z e n i e 

k r e d y t o w a n i a 

O d m o w a u r u ­
c h o m i e n i a 

p r z y z n a n e g o 
k r e d y t u 

P r z e t e r m i n o ­
w a n a s p ł a t a 

k r e d y t u 

P r z y m u s o w a 
s p ł a t a z a d ł u ­

ż e n i a prze ter ­
m i n o w a n e g o 

W s t r z y m a n i e 
k r e d y t o w a n i a 

K r e d y t o w a ­
nie pod gwa­

r a n c j ą jednos­
t k i n a d r z ę ­

d n e j 

I n n e 

L i c z b a 
o d d z i a ł ó w 39 (35)*) 21 (2) 1 3 4 2 3 8 

• ) L i c z b a w n a w i a s i e oznacza i l o ś ć o d d z i a ł ó w , w k t ó r y c h d a n y ś r o d e k t r a k t o w a n o j a k o p i e r w s z o p l a n o w y . 

5) P o r . w y p o w i e d ź d y r e k t o r a Z d z i s ł a w a G ł a d y s z o w s k i e -
go z I I O d d z i a ł u Mie j sk iego K i e l c e . „ W i a d o m o ś c i N B P " n r 
8 z 1964 r . , str . 282. 

«) Por. wypowiedź dyrektora Teofila Gołębiowskiego, 
„Wiadomości N§P» pr 8 z mi r„ str, tt& 

wariant przytaczany w wypowiedziach — ustalenie 
terminu (ewentualnie z progami pośrednimi) l i k w i ­
dacji stwierdzonych n ieprawid łowośc i z zagrożeniem 
naliczenia wstecz podwyższonych odsetek lub nall« 
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czenie podwyższonych odsetek z przyrzeczeniem 
bonifikaty w przypadku terminowej l ikwidac j i 
uchybień . 

Nie można też zapomnieć i o dublowaniu ś rodków 
oddz ia ływania ekonomicznego, łączenia na p rzyk ład 
podwyższonej stopy procentowej z ograniczeniem 
kredytowania. 

T a k się przedstawia w ogólnych zarysach zestawie­
nie stosowanych przez oddzia ły ś rodków oddzia ły­
wania na przeds ięb iors twa . 

J a k oceniają oddziały e fek tywność ekonomiczną, 
w p ł y w na ksz t a ł t owan ie się sytuacj i gospodarczej 
i finansowej poszczególnych form oddz ia ływania? 

Otóż trzeba s twierdz ić przede wszystkim, że usta­
lenie prostego związku przyczynowego pomiędzy dzia­
ł an iem banku a efektami ekonomicznymi w przed­
s iębiors twie jest s p r a w ą niezwykle t r u d n ą , a czasem 
nawet wręcz n iemożl iwą. Istnieje bowiem duży 
zespół czynn ików obiektywnych, zupełn ie nie zwią ­
zanych z działalnością banku, k t ó r y c h w p ł y w trudno 
w rozważan iach e l iminować . Oddzia ły s tosują jednak 
uproszczony sposób oceny efek tywnośc i ; oddz ia ływa­
nie banku skierowane jest na usunięc ie okreś lonej 
n ieprawidłowośc i , z regu ły wymiernej — jej u s u n i ę ­
cie stanowi o efekcie ekonomicznym. 

Rozpa t ru jąc w tym uk ładz ie zagadnienie efektyw­
ności można s twierdzić , że istnieje dość duża rozb ież­
ność zdań co do efektywnośc i ś r o d k ó w organizacyj­
nych czy ekonomicznych, natomiast w grupie ś rodków 
ekonomicznych większość jest zgodna co do oceny 
efektywności stosowania podwyższonej stopy procen­
towej. Przytoczmy najbardziej zdecydowane i skrajne 
stanowiska: 

„Niewątp l iwie do bardziej skutecznych i w y w o ł u ­
jących n a t y c h m i a s t o w ą r e a k c j ę na leżą ś rodki oddzia­
ływan ia ekonomicznego" 7 ) . 

„Z p rak tyk i naszego oddzia łu mogę s twierdzić , że 
najbardziej skuteczne i przynoszące dosyć radykalne 
i szybkie efekty daje stosowanie ekonomicznych form 
o d d z i a ł y w a n i a " ' ) . 

„W świe t le wieloletnich doświadczeń stwierdzamy, 
że bezpośrednie spotkania „robocze" z kierownictwem 
— nacechowane życzliwością i chęcią przyjśc ia z po­
mocą p rzeds ięb io rs twu — da ją n i ewą tp l iwie lepsze 
w y n i k i od sankcj i natury ekonomicznej"9) . 

„Na podstawie dotychczasowego doświadczenia , 
a szczególnie lat 1962, 1963, stwierdzamy, że w na­
szych warunkach najskuteczniejszymi formami od­

działów rep rezen tu jących oceny pośrednie , re la tywi­
zujące skuteczność różnych form oddzia ływania w za­
leżności od rozmaitych czynników obiektywnych. 

Na p rzyk ład dyrektor E d w a r d Geron z Oddziału 
Wąbrzeźno jest zdania, że „skuteczność poszczegól­
nych metod oddz ia ływania zależna jest .... od: 

a) na leżyte j organizacji pracy przeds iębiors twa, 
stopnia przygotowania p r aco w n i k ó w (właściwy dobór 
kadr) , funkcjonowania w e w n ę t r z n e j kontroli itp., 

b) podziału p rzeds ięb iors tw na p a ń s t w o w e i spół­
dzielcze, i ' i I i I 1 '• i 

Twie rdz i przy tym, że w przeds ięb iors twach p a ń ­
stwowych, r ep rezen tu jących wyższy poziom organi­
zacyjny, oddz ia ływanie „admin i s t r acy jne" z regu ły 
osiąga swój cel, natomiast w przeds ięb iors twach 
spółdzielczych bardziej sku teczną fo rmą oddzia ływa­
nia jest oddz ia ływanie kredytowe (ekonomiczne). 

Podobny pogląd reprezentuje ob. Andrzej Zimow­
sk i z Oddzia łu P i o t r k ó w Trybuna lsk i p i sząc : „Sku­
teczność poszczególnych metod oddz ia ływania na 
gospodarkę kontrolowanych jednostek jest różna 
w zależności od: wielkości kontrolowanej jednostki, 
kwa l i f ikac j i kadry kierowniczej, wysokości ponad­
planowej akumulacj i (zysków), w łaśc iwe j obsady rad 
robotniczych i rad spółdzielczych oraz ak tywnośc i 
jednostek nad rzędnych" . 

Wed ług opinii dyrektora Brunona Grocholewskiego 
z Oddzia łu w Sochaczewie: „skuteczność poszczegól­
nych metod oddz ia ływania zależy od tego, w jak im 
stopniu oddział domaga się konsekwentnej realizacji 
pos tu la tów, od stopnia zainteresowania się zadaniami 
Oddzia łu przez kierownictwo zakładu, reprezentacje 
samorządu oraz j ednos tkę nad rzędną" . 

W związku z tym przy podejmowaniu decyzji co 
do form oddz ia ływania oddział kieruje się stopniem 
wys tępu jących n ieprawid łowośc i i znajomością spo­
sobu reagowania danego przeds ięb iors twa . 

Podobne stanowisko zajmuje Zofia Hubczenko 
ż Oddzia łu Nowa Huta p isząc : „Oceniając skutecz­
ność poszczególnych metod oddzia ływania niesłuszne 
by łoby preferowanie jednej metody, gdyż wszystkie 
one w zasadniczy i skuteczny sposób wp ływa ją na 
l ikwidac ję n ieprawid łowośc i pod warunkiem, że będa 
dostosowane do sytuacji finansowej i organizacyjnej 
danego przeds ięb io r s twa" . 

Statystycznie opinie w sprawie skuteczności od­
dz ia ływania można ująć w nas tępu jące j tabeli: 

T a b e l a 3 

N a j s k u t e c z n i e j s z a j e s t f o r m a o d d z i a ł y w a n i a 
B r a k sprecyzowanego 

s t a n o w i s k a o r g a n i z a c y j n e g o ekonomicznego m i e s z a n a 

B r a k sprecyzowanego 
s t a n o w i s k a 

12 15 1 1 3 12 15 1 1 3 

L i c z b a o d d z i a ł ó w w t y m : 
— i n t e r w e n c j e w p r z e d ­

s i ę b i o r s t w a c h — 3 

w t y m : 
— p o d w y ż s z o n a stopa pro ­
cen towa — 12 

— k o n f e r e n c j e z k i e r o w ­
n i c t w e m p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a — 1 

— ograniczen ie k r e d y t u 
— 3 

— i n n ę — 2 

dz ia ływania okaza ły się konferencje na szczeblu 
dyrektora" 1 0 ) . 

„Na tle dotychczasowej p rak tyk i oddz ia ł nasz u w a ­
ża że na jskutecznie jszą fo rmą oddz ia ływania , da jącą 
efekty, jest forma oddz ia ływan ia organizacyjnego" n ) . 

„Do najbardziej skutecznych metod oddzia ływania , 
zdaniem oddziału, zaliczyć na leży: stosowanie pod­
wyższonej stopy procentowej" 1 2 ) . 

Obok tych skrajnych stanowisk istnieje grupa od-
T) D y r . J ó z e f K o z a c z y ń s k i — I I O d d z i a ł M i e j s k i L u b l i n . 
«) D y r . J ó z e f C z a r n i k — O d d z i a ł B r z e s k o . 
») J a n S k a ź n i k , Ł u c j a B i e w a l d , L e o n J a r o l i n — O d ­

d z i a ł M y s ł o w i c e . 
10) P o r . „ W i a d o m o ś c i N B P " n r 8 z 1964 r . , s tr . 282 — 

w y p o w i e d ź d y r e k t o r a Z d z i s ł a w a G ł a d y s z o w s k i e g o — I I O d ­
d z i a ł M i e j s k i K i e l c e . 

11) P o r . „ W i a d o m o ś c i N B P " n r 9 z 1964 r . , s tr . 326 — 
w y p o w i e d ź d y r e k t o r a A l f r e d a S z a t k o w s k i e g o — B i e l s k o -
- B i a ł a . 

12) j . B u r c z y k , T . T a b ą d z k i — I I O d d z i a ł M i e j s k i O l ­
s z t y n - •••'l 

Z tabeli 3 wyn ika , że jednak większość oddziałów 
jest zdania, że najskuteczniejsza jest forma oddzia­
ł y w a n i a ekonomicznego, w szczególności podwyższona 
stopa procentowa. Ciekawa jest konfrontacja tej ta ­
beli z tabelami poprzednimi, obrazu jącymi , jakie 
ś rodki są stosowane przez oddziały . Okazuje się, że 
nie ma pełne j zgodności pomiędzy oceną skuteczności 
a i lością stosowanych ś rodków. 

T ę pozorną niezgodność t ł umaczy wypowiedź dy­
rektora Boles ława Stępnia , k t ó r y przypomina punkt 
88 Ins t rukc j i S łużbowej A/8, „że zastosowanie ś rod­
k ó w oddz ia ływan ia kredytowego powinno być w za­
sadzie poprzedzone zwrócen iem przeds ięb iors twu 
uwagi na n ieprawid łowośc i w jego gospodarce i w y ­
sunięc iem pos tu l a tów w sprawie l ikwidac j i tych 
n ieprawid łowośc i" . 

Ze sporządzonych zes tawień w y n i k ó w ankiety w i ­
dać , że zdyscyplinowane oddziały w pełn i s tosują się 
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do tej zasady. Oddz ia ływanie organizacyjne jest 
pierwszym etapem, k tó ry niejednokrotnie jest r ó w ­
nież i ostatnim, nieosiągnięcie celu prowadzi jednak 
do konieczności zastosowania ś rodka ekonomicznego 
i to p rzeważnie podwyższenia stopy procentowej. 

Warto przytoczyć najbardziej charakterystyczne 
opinie dotyczące priorytetu efek tywnośc i stosowania 
podwyższonej stopy procentowej. W e d ł u g Dyrektora 
Luc jana Gars tki z V Oddzia łu Miejskiego w K a t o ­
wicach najlepsze efekty daje stosowanie podwyższo­
nej stopy procentowej w handlu, a w szczególności 
w tych przeds ięb iors twach , w k t ó r y c h „ k r e d y t 
w poważnym stopniu uczestniczy w finansowaniu 
ś rodków obrotowych i stosunek kosz tów do obrotu 
jest stosunkowo niewielki . K a ż d y bowiem wzrost 
stopy procentowej od kredytu powoduje niepropor­
cjonalnie duży wzrost kosz tów ogólnych" , krytycznie 
natomiast ocenia e fek tywność tej formy oddz ia ływa­
nia w przemyś le ze względu na to, że „koszty odsetek 
z t y t u ł u k r e d y t ó w bankowych s t anowią w tych 
przeds ięb iors twach nieznaczny u ł a m e k procentu 
ogólnych kosz tów przeds ięb iors twa" . I . K w a ś n i e w s k a 
i E . Stachowska z Oddzia łu R y b n i k z w r a c a j ą u w a g ę 
na zalety oddz ia ływania podwyższoną s topą procen­
tową ze względu na dużą e las tyczność tej formy. 
Można j ą s tosować „ w t ro jaki sposób: 

— zagrożenie naliczenia podwyższonych odsetek 
za okresy poprzednie w przypadku nieusanowania 
kwestionowanego odcinka pracy, 

— zbonifikowanie podwyższonych odsetek w przy­
padku osiągnięcia zamierzonych efektów, 

— naliczenie odsetek za k o n k r e t n ą , n i e p r a w i d ł o ­
wość, 

— możliwość stopniowania skal i stopy procento­
wej" . 

Za dalszy element skuteczności u w a ż a j ą autorki 
również fakt przyjęcia zasady bezpośredniego ks i ę ­
gowania podwyższonych odsetek w ciężar strat 
przeds iębiors twa. 
" K r y s t y n a Sobota z Oddzia łu Włoc ławek upatruje 

przyczynę efektywności podwyższonej stopy procen­
towej w fakcie, że je j skutk i są „umie jscowione 
w przedsiębiors twie , wobec k tórego jest stosowana 
podwyższona stopa procentowa ... Ponoszenie dodat­
kowych kosztów, w p ł y w a j ą c y c h na w y n i k i ekono­
miczne, co znowu rzutuje na wie lkość funduszu za ­
kładowego — wprowadza z konieczności w k r ą g 
zainteresowania problemem większą ilość osób. 

Podwyższone oprocentowanie jako forma oddz ia ły­
wania kredytowego, ma tę wyższość nad ogranicze­
niem kredytowania, że działając na p rzeds ięb io rs two 
nie w y w i e r a równocześn ie niekorzystnego w p ł y w u 
na inne jednostki — dos t awców przez hamowanie 
pła tności" . 

J . Burczyk i T . Tabęck i z I I Oddzia łu Miejskiego 
w Olsztynie również s twierdza ją , że „s tosowanie pod­
wyższonej stopy procentowej powoduje większe za­
interesowanie dyrekcj i p rzeds ięb iors twa , rad robot­
niczych i jednostek nad rzędnych" . 

T y m niemniej n i ek tó re oddziały wyraźn i e p re fe ru ją 
formę ograniczenia kredytowania. Na p r zyk ł ad Witold 
Ra jewski z Oddzia łu Wrześn ia stwierdza, że „w do­
tychczasowej praktyce i w warunkach naszego od­
działu najbardziej skutecznym oddz ia ływan iem oka­
zało się stosowanie ograniczenia kredytowania. D l a 
udowodnienia tego stwierdzenia przytacza p r zyk ł ad 
przeds iębiors twa, w stosunku do k tórego oddział za­
stosował podwyższoną 7°/o stopę, a przeds ięb iors two 
nie reagowało , „bowiem: 

1. Mając dostateczny dop ływ ś r o d k ó w (kredytów) 
— wprawdzie o wyższym oprocentowaniu — nie na­
potyka ło t rudnośc i finansowe. 

2. P roduku jąc wyroby tradycyjne w y p r a c o w y w a ł o 
ponadplanowe zyski i nie odczuwało dzia łania sank­
c j i " . 

Dopiero po ograniczeniu kredytu o 12 min zł 
(obligo 35 min zł), „przeds iębiors two popadło w t rud­
ności finansowe, dostawcy niekiedy odmawiali rea­
lizowania zamówień na m a t e r i a ł y i surowce, żądając 
otwarcia akredytywy. N a r a s t a ł y zobowiązania prze­
terminowane, a z nimi wysokie karne odsetki, ob­
ciążające w y n i k i bilansowe". I teraz dopiero n a s t ą ­
pi ła właśc iwa reakcja p rzeds ięb io r s twa , . • , 

I . K w a ś n i e w s k a i E . Stachowska — z Oddzia łu 
z R y b n i k u — podkreś l a j ą skuteczność ograniczenia 
kredytowania w p rzeds i ęb io r s twach s łabych organiza­
cyjnie, w k t ó r y c h s topień zainteresowania kosztami 
i wyn ikami nie jest dostateczny. Dotkl iwość tej formy 
dla takiego p rzeds ięb io r s twa jest tym bardziej od­
czuwalna, że p rzeds ięb io rs two traci prawo do korzy­
stania z kredytu p ła tn iczego. 

Ostatnim wreszcie zagadnieniem w y m a g a j ą c y m 
podkreś l en ia jest sprawa wymie rnośc i e fek tów od­
dz ia ływania . Cały szereg odpowiedzi zawiera ło l icz­
ne p r z y k ł a d y wyliczonych dok ładn ie e fek tów oddzia­
ł y w a n i a w postaci zmniejszenia zapasów w przed­
s ięb iors twie czy zwiększenie akumulacj i . Na przy­
k ł a d : 

O d d z i a ł N B P w R y b n i k u 
— r o z ł a d o w a n i e z a p a s ó w n i e c h o d l i -

w y c h n a 600 t y s i ę c y z ł o t y c h 
— boni f ikata odsetek (w z w i ą z k u z 

k o n k r e t n ą p o p r a w ą ) — 
O d d z i a ł N B P w M y s ł o w i c a c h 

— spadek p r z e t e r m i n o w a n y c h zobo­
w i ą z a ń w c i ą g u t r z e c h k w a r t a ł ó w 

— o b n i ż k a s t a n ó w p o n a d n o r m a t y w n y c h 
— o b n i ż k a z a p a s ó w z b ę d n y c h 

O d d z i a ł N B P w S o c h a c z e w i e » 
— z m n i e j s z e n i e z a p a s ó w t r u d n o z b y -

w a l n y c h o 
O d d z i a ł N B P w N o w e j H u c i e 

— z m n i e j s z e n i e z a p a s ó w w y r o b ó w go­
t o w y c h o 

900 tys. z ł 

28,5 m i n zt 
2,7 m i n z ł 
1,5 m i n z ł 

— 724 tys. z ł 

594 m i n szt. 
p a p i e r o s ó w 

Przedstawione powyżej w y n i k i ankiety nie w y ­
czerpują w pełn i bogactwa m a t e r i a ł u zawartego 
w odpowiedziach au to rów. Całościowa analiza zebra­
nego m a t e r i a ł u pozwala jednak na wyciągnięcie pew­
nych ogólnych wniosków, poczynienie nas tępu jących 
os t rożnych uogólnień. 

ł . Oddziały p rze jawia ją dużo in ic ja tywy w stoso­
waniu różnorodnych form oddz ia ływania na p rzeds ię ­
biorstwa. In i c j a tywa ta w y r a ż a się za równo w two­
rzeniu różnych oryginalnych połączeń nowych form. 
jak i w elastyczności ich stosowania w oparciu 
o anal izę niepowtarzalnych sytuacji w konkretnym 
przeds ięb iors twie . Z faktu tego można wyc iągnąć 
wniosek, że w ciągu paru ostatnich lat nas tąp i ł a po­
w a ż n a zmiana jakośc iowa w charakterze ekonomicz­
nej pracy oddzia łów operacyjnych. Oddziały opera­
cyjne s ta ją się nie tylko źródłem inspiracji form 
organizacyjnych, ale również same je tworzą i spraw­
dzają w dzia łaniu . T e n kierunek rozwoju potwierdza 
słuszność tezy decentralizacji w B a n k u i oparcia 
działalności kontrolno-ekonomicznej na ramowych 
instrukcjach i wytycznych. 

2. Bogaty zespół różnorodnych ś rodków stosowa­
nych przez oddziały można uznać za wys ta rcza jący 
do efektywnego oddz ia ływania na przeds ięb iors twa . 
Kie runek koncentrowania się w oddz ia ływaniu eko­
nomicznym na ś rodkach bezpośrednio odbi ja jących 
się na wyn ikach p rzeds ięb io r s twa należy uznać za 
zbieżny z aktualnymi tendencjami w gospodarce 
narodowej. 

3. Oddzia ły operacyjne rob i ą wrażen ie mocno 
wrośn ię tych w teren, ściśle związanych z ca łym apa­
ratem zarządzania terenowego; s t anowią ważny 
czynnik koordynacji działalności gospodarczej o k r ę ­
gu, operatywnie wykorzys tu j ąc do oddz ia ływania na 
przeds ięb iors two wszystkie powiązan ia z radami na­
rodowymi i komitetami par ty jnymi. 

4. Z wypowiedzi oddzia łów przebija właśc iwe ro­
zumienie istoty stosunku bank—przeds ięb iors two. 
Oddzia ły k ł a d ą nacisk na rea l izac ję funkcj i dorad­
czej, konsultacyjnej i s tosują zasadę stopniowania 
ś rodków oddzia ływania , doceniając w a r t o ś ć bezpo­
średnich k o n t a k t ó w , r o z m ó w i konferencji. 

Kończąc ogólną c h a r a k t e r y s t y k ę w y n i k ó w n i e w ą t ­
pl iwie ciekawej ankiety, wydaje się, że należy ser­
decznie podziękować wszys tk im autorom, k tórzy 
nie szczędzili wys i łku , ażeby rzeczowo i wyczerpu jąco 
naświe t l ić in t e resu jące nas wszystkich zagadnienia. 
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M I E C Z Y S Ł A W O S I E C K I 

Struktura ga łęz iowa zapasów mate r ia łowych 
w przemyśle 

Pot rzebę głębiej s ięgających zmian w metodach 
gospodarowania zapasami wyczuwa ło się już od dość 
dawna. Z biegiem czasu s t awa ła się ona coraz bardziej 
pilna. Rok 1964 by ł pod tym względem okresem prze­
łomowym. Dlatego właśn ie wydaje się celowe poprze­
dzić rozważan ia na temat s truktury i stanu zapasów 
k r ó t k i m przeg lądem aktualnego dorobku w tej dzie­
dzinie. 

Po dość długo t r w a j ą c y c h przygotowaniach usta­
lono, a nawet zapoczą tkowano — na razie ekspery­
mentalnie — szereg doniosłych reform. Oznacza to 
przejście od fazy teoretycznych rozważań do kon­
kretnego działania . Nie chodzi tu o fakt, iż w roku 
ubiegłym ukaza ły się dalsze akty normatywne, do­
tyczące gospodarowania zapasami, a mianowicie k i l k a 
uchwa ł Rady Min is t rów, na p rzyk ład 3 i 4 (tryb 
up łynn ian ia zapasów zbędnych) oraz 48/64 (wyposa­
żenie jednostek zbytu w prawo kontrolowania stanu 
zapasów m a t e r i a ł o w y c h oraz w możl iwość ogranicze­
nia lub wstrzymania dostaw). P o w a ż n e znaczenie 
ma przede wszys tk im ostateczne przyjęcie tezy 
o konieczności zmniejszenia zapasów m a t e r i a ł o ­
w y c h (tzw. „asekuracy jnych" ) w magazynach od­
biorców, z jednoczesnym tworzeniem dostatecznie 
si lnych zasobów u dos t awców w odpowiednio 
rozbudowanej sieci sk ładowisk aparatu zby tu 1 ) . 
Powinny to być zasoby gromadzone w sposób pla­
nowy, dostosowane pod względem asortymentowym 
do rytmicznego zaspokajania potrzeb u ż y t k o w n i k ó w . 
Jest to punkt wyjśc ia i podstawowy warunek do 
usunięc ia wie lu stale u t r z y m u j ą c y c h się i dobrze zna­
nych m a n k a m e n t ó w , j ak na p r zyk ł ad powstawanie 
w jednych punktach zapasów nadmiernych i zbęd­
nych, w innych zaś — def icytów nie uzasadnionych 
sy tuac ją ogólną, a w szczególności konieczność stoso­
wania uc iąż l iwych w skutkach wyprzedzeń przy sk ł a ­
daniu zamówień na dostawy (brak ścisłego powiąza ­
nia z planem produkcji). Efektem działającej w ro­
k u 1964 Podkomisji do Spraw Zaopatrzenia i Zapasów 
jest p róbne wprowadzenie nowych metod planowa­
nia zaopatrzenia ma te r i a łowego w przemyś le maszy­
nowym na razie w odniesieniu do trzech podsta­
wowych w y r o b ó w : hutniczych, kab l i i p r zewodów 
oraz łożysk tocznych. Spośród szeregu dalszych te­
m a t ó w opracowanych przez, podkomis ję , j ak na przy • 
k ład ściślejsze powiązan ie p l a n ó w zaopatrzenia ma­
te r ia łowego z innymi częściami planu, inwestycje 
magazynowe, usprawnienie planowania zapasów, k t ó ­
re uwzględnione zostały w instrukcjach planistycz­
nych na okres lat 1966—1970, a częściowo -już na 
rok 1965, doniosłe znaczenie mogą mieć wnioski 
w sprawie unif ikacj i i normalizacji w y r o b ó w . K r o k i 
podjęte w tym kierunku s t anowią klucz za równo do 
obniżenia stanu zapasów magazynowych u odbiorców, 
j ak też do zmniejszenia kosz tów m a t e r i a ł o w y c h . Z a ­
sadniczym warunkiem uzyskania oszczędności w z u ­
życiu m a t e r i a ł ó w jest dalsze rozpowszechnianie norm 
zużycia oraz wprowadzenie na szerszą skalę uspraw­
nień technicznych tak w zakresie konstrukcj i w y ­
robów, j ak też technologii wytwarzania , poszukiwanie 
rozwiązań zmnie jsza jących mate r i a łoch łonność pro­
dukcj i oraz stosowanie tworzyw substytucyjnych 
(głównie zamiast metali kolorowych, stali szlachet­
nych, drewna) — co znalazło w y r a z w pracach pod­
komisj i . Zwraca również u w a g ę temat rzadziej po­
dejmowany, a mianowicie gospodarka przedmiotami 
n i e t r w a ł y m i . 

W a ż n y m wydarzeniem, świadczącym o wadze, j a ­
k ą przywiązu je się obecnie do sprawnej gospodarki 
zapasami, było powołan ie Rady Gospodarki Mater ia­
łowej przy K o m i s j i Planowania. J e j zadaniem, u jmu-

i) Refęęgt Władyaława Gemułkl na IV Z^idsię PZPR, 

j ąc rzecz najogólnie j , jest koordynowanie poczynań 
w tej dziedzinie wszys tk ich r e s o r t ó w i organizacji 
społecznych. 

Sk ład rzeczowy zapasów ma te r i a łowych , znajdują­
cych się w dyspozycji p rzemys łu , powinien — co jest 
na jzupełn ie j zrozumiałe — odpowiadać potrzebom 
w y n i k a j ą c y m z realizowania p l a n ó w produkcji przez 
poszczególne gałęzie. Nie oznacza to jednak, iż struk­
tura tych zapasów, rozpatrywanych w podziale asor­
tymentowym, to jest na g łówne grupy i gałęzie we­
dług nomenklatury Jednolitego Wykazu Wyrobów, 
podlega częstym, g łębokim i szeroko zakrojonym 
zmianom. Wahania, jakie można s twierdzić w ca łko­
witej masie zapasów na podstawie sprawozdawczości 
zbiorczej, obe jmujące j cały p r z e m y s ł 2 ) w latach 
1961—1963 (brak jest bowiem w ogóle danych w tym 
układz ie dla ok resów wcześniejszych, a za rok 1964 
będą w drugim półroczu 1965 r.) — to w rzeczywis toś­
ci jedynie umiarkowane i powolne ruchy. Powinny 
one w ogólnych granicach odpowiadać , to jest podą ­
żać za równoleg łymi zmianami w proporcjach pro­
dukcj i , a tym samym i zużycia ma te r i a łowego . 

I lu s t r ac ją powyższego jest po równawcze zestawie­
nie (tabela 1) udzia łu poszczególnych gałęzi materia­
łowych w e d ł u g Jednolitego W y k a z u W y r o b ó w w ca­
łości zapasów i zużycia m a t e r i a ł ó w przemys łu uspo­
łecznionego. 

Współczynnik i zawarte w tabeli 1 przeds tawia ją 
dwa nak ł ada j ące się na siebie obrazy, a mianowicie 
s t r u k t u r ę zapasów m a t e r i a ł o w y c h oraz s t r u k t u r ę ifch 
zużycia. Bada jąc s p r a w ę od strony zapasów zgroma­
dzonych w przemyś le kluczowym, stwierdza się, iż 
na jpoważnie jszy , podstawowy w nich udział ma 
grupa w y r o b ó w hutnictwa. Udział ten, s t anowiąc 
war tośc iowo około 22% ogólnej kwoty zapasów ma­
te r i a łowych , daleko wyprzedza n a s t ę p n ą z kolei gałąź 
ma te r i a łową , a mianowicie wyroby p rzemys łu me­
talowego. Jednym z najniższych stopni partycypacji 
wśród reprezentowanych tu gałęzi charakteryzuje 
się grupa w y r o b ó w skórzano-obuwniczych (poniżej 
1,0%). Inna jest sytuacja pod wzlędem zużycia ma­
te r ia łowego . I tu co prawda w a r t o ś ć w y r o b ó w gałęzi 
hutnictwa stanowi 2 1 % kwoty ogólnego zużycia, pod­
czas gdy udział b r a n ż y skórzano-obuwnicze j , podobnie 
j a k poprzednio, wynosi 1 % , lecz w odniesieniu do 
wie lu gałęzi, za jmujących pozycje pośrednie , bada­
ne stosunki nie p o k r y w a j ą się w obydwóch rozpatry­
wanych szeregach. 

Na podstawie p o r ó w n a n i a wspó łczynn ików ok re ś ­
la jących s t r u k t u r ę zapasów i s t r u k t u r ę zużycia 
w poszczególnych grupach w y r o b ó w można stwier­
dzić, iż względnie najkorzystniejszy stan wys tępu je 
w gałęzi pal iw. P rzy stosunkowo niewielkim zapasie, 
s t anowiącym 2—3% ogólnej puli ma te r i a łów, zuży­
cie wynosi około 9% ca łośc i 3 ) . Proporcje te by ły 
możl iwe do osiągnięcia w warunkach dużego w y r ó w ­
nania, jeśl i chodzi o ą so r tymen towość tego rodzaju 
a r t y k u ł ó w , j a k pa l iwa s ta łe lub p łynne oraz przy 
stosowaniu dostaw ciągłych, potokowych. Zupełn ie 
odwrotny jest stosunek, jeśli chodzi o wyroby gałęzi 
maszynowej (a t akże metalowej), k t ó r a uczestniczy 
w zapasach m a t e r i a ł o w y c h w 9%, a w zużyciu — 
jedynie w 3%. W tych gałęziach obowiązują już 
znacznie trudniejsze r egu ły gry, to jest sposoby do-

2) D l a ś c i s ł o ś c i n a l e ż y d o d a ć , i ż m a t e r i a ł l i czbowy, czer ­
p a n y z p u b l i k a c j i G U S o p a r t y c h n a w z o r z e G M - 1 1 , doty­
c z y s i e d m i u g ł ó w n y c h r e s o r t ó w gospodarczych , k t ó r y c h z a ­
p a s y s t a n o w i ą j e d n a k 93Vo z a s o b ó w c a ł e g o p r z e m y s ł u uspo­
ł e c z n i o n e g o . D a n e n i e u w z g l ę d n i a j ą k o s z t ó w z a k u p u . 

S) N a l e ż y t u r ó w n i e ż u w z g l ę d n i a ć , i ż s tosunkowo n i e ­
z n a c z n y u d z i a ł w z a p a s a c h p r z y w i ę k s z e j p a r t y c y p a c j i w 
z u ż y c i u o k r e ś l o n e j g a ł ę z i m a t e r i a ł o w e j m o ż e n i e k i e d y w y ­
nikać z ogólnego n i edoboru , j a k to na przykład miało 
nńejsęę w paliwach (węgiel) w im t\ * 
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T a b e l a 1 
S t r u k t u r a g a ł ę z i o w a z a p a s ó w i z u ż y c i a *) m a t e r i a ł ó w w p r z e m y ś l e u s p o ł e c z n i o n y m 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
R o k 1961 R o k 1962 R o k 1963 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
ś r e d n i zapas z u ż y c i e ol LUli i ódjjab *7XT7 \T ftjc* 

£tU£.y LIC 
ś r e d n i zapas z u ż y c i e 

P r z e m y s ł o g ó ł e m 
42,3 291,7 48,4 314,2 52,2 324,6 

w procentach 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 
w t y m ; 
p r z e m y s ł p a l i w 2,5 8 9 2,2 9,0 2,4 9,0 
p r z e m y s ł h u t n i c t w a 22,1 20 4 22,2 21,2 21,8 21,6 
p r z e m y s ł m a s z y n o w y 6,7 2 5 8,2 2,9 9,0 3,3 
p r z e m y s ł e l e k t r o t e c h n i c z n y 6,7 2 6 7,5 2,9 8,1 3,1 
p r z e m y s ł ś r o d k ó w t r a n s p o r t u 2,9 1 6 3,3 2,0 3,7 2,3 
p r z e m y s ł m e t a l o w y 11,0 3.7 11,5 4,3 12,0 4,7 
p r z e m y s ł c h e m i c z n y 7,6 6 7 7 9 7,6 8,2 8,0 
p r z e m y s ł g u m o w y 1,0 0,7 1,1 0,7 1,2 0,8 
p r z e m y s ł m a t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h 2,1 1,6 2,2 1,6 2,1 1,8 
p r z e m y s ł d r z e w n y 3,3 1.1 3,1 1,7 3,0 1,7 
p r z e m y s ł p a p i e r n i c z y 1,9 2,0 2,1 2,2 2,2 2,2 
p r z e m y s ł w ł ó k i e n n i c z y 7,4 11,1 8,3 11,2 8,7 H . l 
p r z e m y s ł s k ó r z a n o - o b u w n i c z y 0.7 1,1 0,8 1,0 0,8 1,0 
p r z e m y s ł s p o ż y w c z y 3,8 6,3 2,9 5,2 2,4 4,8 
L e ś n i c t w o 2,9 4,1 2,8 3.8 2,7 4,1 
R o l n i c t w o 17,8 4,2 17,5 3,9 16,9 

' ) B e z w a r t o ś c i z u ż y c i a energ i i e l e k t r y c z n e j , k t ó r a s t a n o w i w r o k u 1963 o k o ł o 2,5% g loba lnej k w o t y k o s z t ó w 
m a t e r i a ł o w y c h p r z e m y s ł u u s p o ł e c z n i o n e g o . 

stosowywania zapasów do potrzeb zużycia. Istnieje 
tu bowiem bardzo rozległa skala t y p o - w y m i a r ó w 
i g a t u n k ó w w y r o b ó w wytwarzanych, gromadzonych 
i z u ż y w a n y c h w przemyś le . Można marginesowo 
wspomnieć o dużej różnorodności samych p rocesów 
tecnnoiogicznych, o wielorakim zastosowaniu w y r o ­
bów wspomnianych gałęzi w toku wytwarzan ia czy 
to jako m a t e r i a ł y bezpośredniego zużycia, czy przed­
mioty n ie t rwa łe , czy też wreszcie jako części zapa­
sowe maszyn i narzędzi . W ostatecznym rezultacie 
wszystkie te czynniki w p ł y w a j ą n i ewą tp l iw ie na ko­
nieczność u t rzymywania większych zapasów w sto­
sunku do r o z m i a r ó w zużycia, niż w y n i k a ł o b y to 
z relacji między r o z w a ż a n y m i wie lkośc iami w innycn 
gałęziach m a t e r i a ł o w y c h . Nawet stosunkowo nieznacz­
ne zmiany dotyczące produkowanych a s o r t y m e n t ó w 
powodują poważne perturbacje w gospodarce tego ro-
azaju zapasami. ', , , , . i . 

Przytoczone tu p r z y k ł a d o w o gałęzie s tanowią , rzecz 
zrozumiała , przypadki skrajne. Między n imi znajduje 
się szereg Dranz m a t e r i a ł o w y c h w sytuacj i poś redn ie j . 
Wyroby nutnicze, k t ó r y c h udzia ł — j a k to już wspom­
niano — jest w zapasach na jwiększy , z a j m u j ą r ó w ­
nież t a k ą s a m ą pozycję w zużyciu (w jednym i d ru­
gim przypadku wynosi to około 22"/o). Odział w y r a ­
żony procentowo jest zatem w tej gałęzi ca łkowicie 
z równoważony tak po stronie zapasów, j a k i zużycia, 
Buska również stanu r ó w n o w a g i jest grupa w y r o b ó w 
przemys łu chemicznego. 

Okład rozważanych tu dwóch szeregów, przedsta­
wia jących gałęziową s t r u k t u r ę zapasów oraz struk­
tu rę zużycia, informuje w sposób ogólny o stopniu 
koordynacji, to jest dostosowania zapasów poszczegól-
nycn grup w y r o b ó w do i s tn ie jącego na nie zapotrze­
bowania. Prowadzenie zatem tego rodzaju badan może 
u ła twić decyzję podjęcia praktycznych ś rodków za­
radczych w przypadku stwierdzenia dysproporcji. 
Jezen natomiast enodzi jedynie o stwierdzenie, czy 
is tniejące zapasy danego wyrobu spe łn ia ją warunk i 
stawiane przez p rzemys ł , czy nie są zbyt wielkie , 
odpowiedzi może udzielić w s k a ź n i k rotacji . Nie poin­
formuje on natomiast, j a k ą w a g ę w całości zapasów 
oraz w rozmiarach zużycia ma dana grupa w y r o b ó w . 
Na t a k ą ocenę pozwala wszakże zestawienie dwóch 
szeregów wspó łczynn ików, o k t ó r y c h mowa. 

K i e r u n k i zmian i ich dynamika w poszczególnych 
gałęziach m a t e r i a ł o w y c h r y s u j ą się wyraźn ie j i bar­
dziej precyzyjnie, jeżeli równocześn ie przeanalizuje 
się w s k a ź n i k i 4 ) zawarte w tabeli 2. 

4) W e d ł u g i n f o r m a c j i G U S n i e k t ó r e dane l i czbowe s p r a ­
w o z d a ń G M - 1 1 , d o t y c z ą c e r o k u 1961, n ie w p e ł n i odpowia ­
d a j ą r z e c z y w i s t o ś c i (p i erwszy r o k n o w e j s p r a w o z d a w c z o ś c i ) . 

T a b e l a 2 
D y n a m i k a w z r o s t u z a p a s ó w i z u ż y c i a m a t e r i a ł ó w 

w p r z e m y ś l e u s p o ł e c z n i o n y m 
( ś r e d n i zapas i z u ż y c i e w r o k u 1961 = 100) 

R o k 1962 R o k 1963 

W y s z c z e g ó l n i e n i e ś r e d n i z u ż y ­ ś r e d n i z u ż y ­
zapas c i e zapas c ie 

P r z e m y s ł o g ó ł e m 114,3 107,7 123,3 111,3 
w t y m : 

p r z e m y s ł p a l i w 102,2 108,9 121,7 113,2 
p r z e m y s ł h u t n i c t w a 114,7 111,7 121,5 117,5 
p r z e m y s ł m a s z y n o w y 141,4 127,4 166,3 148,8 
p r z e m y s ł ele kt i o t echn iczny 127,2 118,9 149,1 132,8 
p r z e m y s ł ś r o d k ó w t r a n s -
p o r t u 130,2 136,3 157,6 161,8 
p r z e m y s ł m e t a l o w y 119,3 124,5 134,6 141,8 
p r z e m y s ł c h e m i c z n y 118,5 120,7 132,5 130,1 
p r z e m y s ł g u m o w y 121,2 113,1 142,2 133,4 
p r z e m y s ł m a t e r i a ł ó w budow-
l a n y c h 120,6 132,3 124,0 135,3 
p r z e m y s ł d r z e w n y 107,2 109,8 110,5 110,6 
p r z e m y s ł p a p i e r n i c z y 127,1 116,4 140,1 121,7 
p r z e m y s ł w ł ó k i e n n i c z y 129,0 108,3 145,7 111,1 
p r z e m y s ł s k ó r z a n o - o b u w n i -

106,2 c z y 126,3 97,1 138,1 106,2 

p r z e m y s ł s p o ż y w c z y 88,6 87,7 76,0 84,9 

L e ś n i c t w o 110,2 101,8 115,8 111,9 
R o l n i c t w o 126,2 105,9 125,7 106,3 

Ogólne tempo wzrostu zapasów ma te r i a ł owych 
w okresie rozpatrywanych trzech lat (1961—1963) 
wyprzedza ło wzrost zużycia m a t e r i a ł ó w w przemyśle . 
W n iek tó rych jednak gałęziach w y r o b ó w u k ł ad ba­
danych wielkości k sz t a ł towa ł się w sposób odwrotny, 
co oznaczało, iż zaspokojenie stale rosnącego zapo­
trzebowania p r z e m y s ł u na m a t e r i a ł y nas tąp i ło przy 
względnie niższym poziomie zasobów. W szczególnoś­
ci należy podkreś l ić pomyślnie jszy u k ł ad wskaźn ików, 
między innymi w gałęzi w y r o b ó w ś r o d k ó w transportu 
oraz metalowych. 

Szybsze tempo wzrostu zapasów w p o r ó w n a n i u 
z zużyciem w roku 1963, zwłaszcza w zestawieniu 
z rokiem 1962, notuje się w grupie paliw, k t ó r a 
w ogóle c h a r a k t e r y z o w a ł a się, j a k to w idać z tabeli 1, 
korzystnym u k ł a d e m wspó łczynn ików. Wynika ło to 

W s z c z e g ó l n o ś c i m a n k a m e n t y te m o g ą e w e n t u a l n i e o b n i ż y ć 
w a r t o ś ć z e s t a w i e ń o b r a z u j ą c y c h r o z w ó j ( d y n a m i k ą ) z a p a s ó w 
m a t e r i a ł o w y c h i z u ż y c i a , p o n i e w a ż rok 1961 jes t t u w ł a ś n i e 
p r z y j ę t y j a k o pods tawa odnies ien ia . 
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z konieczności odbudowy zapasów węgla kamiennego, 
k tó rego zapasy w t y m właśn ie roku obniżyły się 
w sposób groźny tak dla utrzymania ciągłości pro­
cesów gospodarczych, j a k i dla zaspokajania i n d y w i ­
dualnych i zbiorowych potrzeb ludności , w związku 
z niezwykle ciężkimi warunkami atmosferycznymi 
i t r udnośc i ami w transporcie. Niekorzystne proporcje 
w rozwoju badanych wielkości wys tąp i ły w grupie 
w y r o b ó w p rzemys łu elektrotechnicznego w latach 
1961—1963, a t akże — jeżel i chodzi o rok 1962 — 
włók ienn iczego 5 ) , co można wyczy tać równ ież z ta­
beli 1, obrazujące j s t r u k t u r ę zapasów i zużycia w 
tych gałęziach m a t e r i a ł o w y c h . 

Z tego bardzo ogólnego p rzeg lądu wyn ika , że 
w każde j gałęzi m a t e r i a ł o w e j , wed ług nomenklatury 
Jednolitego Wykazu W y r o b ó w inna jest sytuacja tak 
pod względem stanu zapasów, j ak też rozmiaru z u ­
życia ma te r i a łowego , dynamiki wzrostu, wzajemnych 
s t o s u n k ó w tych wielkości i i ch udz ia łu w kwotach 
globalnych, odnoszących się do całego p rzemys łu . 

To zróżnicowanie sytuacji w y n i k a z odmiennych 
możliwości oraz w a r u n k ó w is tn ie jących w zakresie 
produkcji i obrotu poszczególnych gałęzi m a t e r i a ł o ­
w y c h i funkcji , jak ie pe łn ią one w procesach gos­
podarczych. T y m samym, jeśli chce się t r a k t o w a ć 
w sposób rzeczowy gospodarkę zapasami m a t e r i a ł o ­
w y m i , a tym bardziej oddz ia ływać na t ę gospodarkę 
z punktu widzenia skuteczności , lepiej jest mieć na 
uwadze k o n k r e t n ą gałąź m a t e r i a ł o w ą i w ten sposób 
s tworzyć możliwość ustalenia miejsc, w k t ó r y c h 
pows ta ją dysproporcje i ich przyczyny, 

* 

Tabela 1 in fo rmowała o zasobach m a t e r i a ł o w y c h 
w układzie rzeczowym, to jest w podziale na g a ł ę ­
zie ma te r i a łowe . W e d ł u g tego samego kry te r ium 
(zgodnie z J W W ) pokazane jest w tej tabeli zużycie 
ma te r i a łów . Obrazowi, j a k i rysuje się na podstawie 
powyższego zestawienia, można p rzec iws tawić obec­
nie dane zawarte w tabeli 3, i lus t ru jące j s t r u k t u r ę 
produkcji w latach 1961—1963, a więc udzia ł posz­
czególnych gałęzi p rzemys łu w ogólnej war tośc i pro­
dukcji globalnej w cenach bieżących. 

T a b e l a 3 
S t r u k t u r a g a ł ę z i o w a w p r o d u k c j i 

w p r z e m y ś l e u s p o ł e c z n i o n y m 
(w c e n a c h b i e ż ą c y c h ) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
R o k 
1961 

R o k 
1962 

R o k 
1963 

P r z e m y s ł o g ó ł e m 

w m i l i a r d a c h z ł o t y c h 584,9 634,8 667,1 
w p r o c e n t a c h 100,0 100,0 100,0 

w t y m : 

p r z e m y s ł p a l i w 8,2 8,0 8,0 
p r z e m y s ł h u t n i c t w a 10,0 10,0 9,8 
p r z e m y s ł m a s z y n o w y 5,3 5,4 5,6 
p r z e m y s ł e lektro t echniczny 3,6 3,9 4,0 
p r z e m y s ł ś r o d k ó w t r a n s -
p o r t u 6,3 6,6 6,9 
p r z e m y s ł m e t a l o w y 4,0 4,1 4,3 
p r z e m y s ł c h e m i c z n y 6,4 6,8 6,8 
p r z e m y s ł g u m o w y 1,2 1,3 1,2 
p r z e m y s ł m a t e r i a ł ó w b u d o w -
l a n y c h 2,9 2,8 2,8 
p r z e m y s ł d r z e w n y 3,9 3,8 3,9 
p r z e m y s ł p a p i e r n i c z y 1,6 1,5 1.5 
p r z e m y s ł w ł ó k i e n n i c z y 10,0 9,6 9,0 
p r z e m y s ł s k ó r z a n o - o h u w n i -
c z y 2,4 2,3 2,3 
p r z e m y s ł s p o ż y w c z y 27,3 26,4 26.1 

Struktura produkcji w omawianym okresie podle­
ga tylko bardzo nieznacznym i stopniowym zmia-

5) w l a t a c h n a s t ę p n y c h s y t u a c j a w tej g a ł ę z i p r z e m y s ł u 
u lega zmian ie . 

nom. Widoczne są one w gałęziach produkcji cha­
r a k t e r y z u j ą c y c h się albo bardzo silną d y n a m i k ą 
wzrostu (przemysł maszynowy, elektrotechniczny, 
ś r o d k ó w transportu, metalowy, chemiczny), albo też 
zupełn ie n ik ł ą (przemysł włókienniczy, skórzano-
-obuwniozy, spożywczy). W drugim przypadku w y ­
s tępuje , oczywiście, zmniejszenie się udzia łu wymie­
nionych gałęzi w ogólnej pul i produkcji. 

W r a c a j ą c do p o r ó w n a ń z t abe l ą 1 można stwier­
dzić, że na p r zyk ł ad udzia ł w y r o b ó w hutniczych 
w ogólnej kwocie zużycia ma te r i a łowego w przemyśle 
wynosi w 1963 roku 21,6°/o. Jest to najwyższy ze 
wspó łczynn ików cha rak t e ryzu j ących pa r tycypac ję 
poszczególnych gałęzi m a t e r i a ł o w y c h w zużyciu. 
Natomiast produkcja globalna wnoszona przez hut­
nictwo uczestniczy w ogólnej war tośc i produkcji 
globalnej całości p r zemys łu blisko w 10*/o. Więcej 
j ednakże m ó w i bezpośrednie po równan i e kwoty zu­
życia w y r o b ó w hutniczych przez p rzemys ł z w a r t o ś ­
cią produkcji gałęzi hutnictwa. P rzy jmując war tość 
te jże produkcji jako r ó w n e 100 w k a ż d y m kolejnym 
roku, otrzymujemy nas t ępu jące współczynnik i zu­
życia : 

w r o k u 1961 — 102,1 
w r o k u 1962 — 104,9 
w r o k u 1963 — 106,6 

A więc war tośc iowo zużycie tych w y r o b ó w nie tylko 
przekracza p r o d u k c j ę k ra jową , lecz ponadto wzrasta 
od niej szybciej, co powoduje pogłębianie się dys­
proporcji. Obliczony w ten sam sposób wskaźnik dla 
gałęzi pa l iw przedstawia się nas t ępu jąco : 

w r o k u 1961 — 54,1 
w r o k u 1962 — 56,3 
w r o k u 1963 — 55,4 

Uwzględn ia jąc w y j ą t k o w ą sy tuac ję w roku 1962 
(stąd większy skok) i tu obserwuje się coraz wyższy 
s topień zaabsorbowania wydobywanego pal iwa 
w p rzemyś le . Podobnie przedstawia się sprawa w y ­
r o b ó w p rzemys łu maszynowego, a mianowicie (od­
powiednio) : 23,3,26,6 i 28,8. Ksz t a ł t owan ie się omawia­
nego wspó łczynn ika (tj. stosunku wielkości zużycia 
do produkcji) w podstawowych gałęziach p rzemys łu 
wyg ląda n a s t ę p u j ą c o : 

T a b e l a 4 
S t o p i e ń z a a n g a ż o w a n i a w y r o b ó w p o s z c z e g ó l n y c h b r a n ż 

w p r o c e s a c h w y t w a r z a n i a , w y r a ż o n y w s p ó ł c z y n n i k i e m pro­
c e n t o w y m 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
R o k 
1961 

R o k 
1962 

R o k 
1963 

P r z e m y s ł o g ó ł e m 38,0 39,4 39,8 

w t y m : 
p r z e m y s ł p a l i w 54,1 56,3 55,3 
p r z e m y s ł h u t n i c t w a 102,1 104,9 106,6 
p r z e m y s ł m a s z y n o w y 23,3 26,6 28,8 
p r z e m y s ł e l e k t r o t e c h n i c z n y 36,6 36,7 38,4 
p r z e m y s ł ś r o d k ó w t r a n s ­
p o r t u 12,5 14,9 16,2 
p r z e m y s ł m e t a l o w y 46,4 51,5 53,3 
p r z e m y s ł c h e m i c z n y 52,5 54,9 56,2 
p r z e m y s ł g u m o w y 28,6 ' 29,0 33,0 
p r z e m y s ł m a t e r i a ł ó w b u d o w ­
l a n y c h 25,6 ' 32,2 31,5 
p r z e m y s ł d r z e w n y 21,7 22,7 21,4 
p r z e m y s ł p a p i e r n i c z y 63,9 71,3 69,9 
p r z e m y s ł w ł ó k i e n n i c z y 65,4 57,6 59,8 
p r z e m y s ł s k ó r z a n o - o b u w n i -
c z y 23,3 21,7 23,1 
p r z e m y s ł s p o ż y w c z y 11,6 9,7 9,0 

Wielkość wspó łczynn ików waha się w zależności 
od b ranży od 1<FA> do ponad 100%. I c h war to ść bez­
względna jest tym wyższa, i m większa część wypro­
dukowanych przez d a n ą gałąź w y r o b ó w uczestniczy 
w dalszych procesach wytwarzan ia ; tym mniejsza — 
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im więcej a r t y k u ł ó w trafia poza tę sferę , to jest 
bezpośrednio do konsumpcji, eksportu lub do inwe­
stycj i . Z w y j ą t k i e m n iek tó rych gałęzi p r zemys łu 
lekkiego oraz spożywczego rysuje się w y r a ź n i e ten­
dencja wzrostu wspó łczynn ików w okresie od roku 
1961 do roku 1963. 

Dalsze spostrzeżenia może n a s u n ą ć p o r ó w n a n i e 
tempa rozwoju poszczególnych gałęzi produkcji, 
(tabela 5) z odpowiednimi w s k a ź n i k a m i tabeli 2. 

T a b e l a 5 

D y n a m i k a w z r o s t u p r o d u k c j i w u k ł a d z i e g a ł ę z i o w y m 
w p r z e m y ś l e u s p o ł e c z n i o n y m 

(rok 1961 = 100) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e R o k 1962 R o k 1963 

P r z e m y s ł o g ó ł e m 108,5; 114,1 
w t y m : 
p r z e m y s ł p a l i w 104,7 110,7 
p r z e m y s ł h u t n i c t w a 108,7 112,6 
p r z e m y ł m a s z y n o w y 111,8 120,6 
p r z e m y s ł e l e k t r o t e c h n i c z n y 118,6 126,7 
p r z e m y s ł ś r o d k ó w t r a n s p o r t u 113,6 124,5 
p r z e m y s ł m e t a l o w y 112,3 123,6 
p r z e m y s ł c h e m i c z n y 115,4 121,5 

p r z e m y s ł g u m o w y 112,3 116,4 
p r z e m y s ł m a t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h 105,4 110,1 
p r z e m y s ł d r z e w n y 104,8 111,9 
p r z e m y s ł p a p i e r n i c z y 104,3 111,2 

p r z e m y s ł w ł ó k i e n n i c z y 104,2 102,9 
p r z e m y s ł s k ó r z a n o - o b u w n i c z y 104,3 107,4 
p r z e m y s ł s p o ż y w c z y 105,2 109,3 

W kwotach ogólnych tempo wzrostu zapasów 
w przemyś le wyprzedza wzrost produkcji . Szybkiemu 
wzrostowi zasobów i zużycia a r t y k u ł ó w okreś lonych 
gałęzi ma t e r i a ł owych odpowiada na ogół większa od 
przeciętnej — lecz nie tak silna — dynamika rozwo­
jowa korespondujących gałęzi p rzemys łu , a więc ma­
szynowego, elektrotechnicznego, ś r o d k ó w transportu, 
metalowego, chemicznego. Największe zaś pod tym 
względem rozbieżności notuje się w b r a n ż a c h : ma ­
szynowej i ś rodków transportu. J a k ł a t w o zauważyć , 
po równan ia te mogą o r i en tować w sposób tylko bar­
dzo ogólny i z dużym przybl iżen iem. W k a ż d y m razie 
przedstawiony tu zestaw w s k a ź n i k ó w uwidocznia 
w stopniu dostatecznie w y r a ź n y m w z r a s t a j ą c ą chłon­
ność rozwijającego się p rzemys łu , zwłaszcza w za ­
kresie zapotrzebowania na wyroby p rzemys łu cięż­
kiego. Wskazuje więc i od tej strony, j ak wie lk im 
i pi lnym zadaniem jest przyjęc ie i w d r a ż a n i e zasady 
oszczędnego dysponowania zasobami oraz właśc iwe j , 
pełnej koordynacji dostaw m a t e r i a ł o w y c h z zapotrze­
bowaniem odbiorców. 

i * * 

Wobec wyraźnego wzmocnienia w ostatnim czasie 
ak tywnośc i w dziedzinie usprawniania gospodarki 
zapasami byłoby celowe silniejsze zaakcentowanie 
przez aparat N B P tego właśn ie wyc inka działalności , 
k tó ry w powodzi innych, r ó w n i e ważnych , spraw 
mógłby w y d a w a ć się nie dość silnie wyeksponowany. 

W oparciu o dokonany wyżej przegląd m a t e r i a ł ó w 
liczbowych oraz wiążących się z tym zagadnień , "na­
suwa się k i l k a uwag o charakterze praktycznym, 
dotyczących ustalania bardziej konkretnych k ie run­
k ó w oddzia ływania na stan i s t r u k t u r ę z a p a s ó w 6 ) . 

1. W gospodarce m a t e r i a ł o w e j każdego resortu — 
chodzi tu zarówno o gromadzenie zasobów, j ak też 
ich zużywanie w procesach produkcji — można w y ­
odrębnić j edną lub nawet okreś lony zestaw podsta­
wowych gałęzi m a t e r i a ł o w y c h , k t ó r e przesądza ją 
o stanie całej gospodarki na tym odcinku w danym 
resorcie. Sposobu gospodarowania, stanu koordynacji 

6) W t y m c e l u z o s t a ł a p r z e p r o w a d z o n a r ó w n i e ż a n a l i z a 
d a n y c h l i c z b o w y c h w u k ł a d z i e r e s o r t o w y m ( z o s t a ł a o n a tu 
p o m i n i ę t a ze w z g l ę d u n a zbyt d u ż e r o z m i a r y ) . Tego r o ­
d z a j u b a d a n i a z w i ę k s z a j ą m o ż l i w o ś c i p r a k t y c z n e g o w y k o ­
r z y s t a n i a p o c z y n i o n y c h o b s e r w a c j i przez j e d n o z n a c z n e u s t a ­
l en ie z a r ó w n o przedmio tu z a i n t e r e s o w a n i a ( g a ł ą ź m a t e r i a ł o ­
w a ) , j a k t e ż m i e j s c a (resort) i c zasu . 

zapasów i zapotrzebowania w odniesieniu do takiej 
grupy w y r o b ó w nie można w ogóle w opisanych w a ­
runkach t rac ić z oczu. T e n rodzaj pos tępowania 
można by okreś l ić jako oddz ia ływanie typu pionowe­
go, odrębne w k a ż d y m poszczególnym resorcie. 

2. Równocześn ie i s tn ie ją w gospodarce zapasami 
zagadnienia wspó lne dla omawianych r e so r tów. 
W tym przypadku oddz ia ływanie w formie poprzecz­
nych n u r t ó w powinno przebiegać poziomo przez 
wszystkie zainteresowane jednostki p rzemys łu . 

Do tego rodzaju t e m a t ó w zaliczyć należy w pierw­
szym rzędzie gospodarkę tymi ga łęz iami m a t e r i a ł o ­
w y m i , k t ó r e j akko lwiek nie zawsze wchodzą bezpo­
średnio do procesów produkcji w k a ż d y m z resor tów, 
w a r u n k u j ą jednak bezsprzecznie dalszy rozwój i po­
s tęp techniczny w ca łym przemyś le . Chodzi tu g łów­
nie o wyroby p r z e m y s ł u hutniczego, maszynowego, 
metalowego, elektrotechnicznego. 

Z przedstawionych uprzednio zes tawień wyn ika , iż 
w b r a n ż a c h powyższych w y s t ę p u j ą poważne dyspro­
porcje, jeśl i chodzi o dostosowanie zapasów do rze­
czywistych potrzeb produkcji . Wiadomo jednocześnie , 
j a k trudno jest zb i lansować , a więc os iągnąć r ó w n o ­
wagę ogólną przez zwiększenie mocy produkcyjnej 
z a k ł a d ó w w wymienionych gałęziach. Dlatego też 
gospodarowanie zasobami w deficytowych gałęziach 
powinno być n iewą tp l iwie przedmiotem pilnej uwagi 
na k a ż d y m szczeblu zarządzania (przedsiębiors two, 
zjednoczenie, resort), bez względu nawet na s topień 
zaangażowan ia tychże m a t e r i a ł ó w w zapasach lub 
zużyciu. i ; | i , , 

3. N a s t ę p n y m tematem wspó lnym, k t ó r y powinien 
skup iać na sobie zainteresowanie banku, są pal iwa. 
J akko lwiek w y k a z u j ą one — co w y n i k a z natury 
rzeczy — najszybszą ro t ac j ę w p o r ó w n a n i u z wszyst­
k i m i innymi wyrobami, dość duże zróżnicowanie 
w s k a ź n i k ó w w poszczególnych resortach świadczy 
0 potrzebie interwencji . Konieczność pilnej obserwa­
cj i k sz t a ł t owan ia się stanu zapasów pal iwa w zesta­
wieniu z rozmiarami zużycia w danych warunkach 
zaopatrywania, stopnia koordynacji tych dwóch 
wielkości — nie wymaga, ze względu na znaczenie 
tego podstawowego i dziś w każde j gospodarce ma­
te r i a łu (energetyka, ogrzewnictwo, p rze twórs two) , 
dodatkowych uzasadnień . 

4. Pozosta łe gałęzie m a t e r i a ł o w e wchodzące w sk ład 
zapasów i s t anowiące przedmiot zużycia powinny — 
w tym aspekcie — abso rbować u w a g ę banku w m i a ­
r ę potrzeby, to jest z chwi lą zauważen ia n i ep rawid ło ­
w y c h tendencji rozwojowycn lub strukturalnych. 

5. Wydaje się całkowicie pewne, iż obecnie w coraz 
większym stopniu powinno się w praktyce przecho­
dzić, poza g en e ra l n ą fo rmą zainteresowania zapasa­
m i w globalnym ich ujęciu, do operowania konkret­
nymi s k ł a d n i k a m i , to jest b r a n ż a m i ma te r i a łowymi , 
i ch stanem, s t r u k t u r ą oraz rozmieszczeniem w czasie 
1 przestrzeni. W ten chyba tylko sposób można liczyć 
na uzyskanie pos tępów przede wszys tk im w struk­
turze zapasów — lepiej dostosowanych do potrzeb 
gospodarki, j a k też na obniżenie i ch poziomu. 

* 
* <* i 

W opublikowanym niedawno artykule E . Szyra , 
u k a z u j ą c y m w zwięzłej formie rozliczne powiązan ia 
i w p ł y w stanu gospodarki m a t e r i a ł o w e j na poziom 
ogólnej ekonomiki k ra ju , zostały raz jeszcze silnie 
podkreś lone dwa kapitalne stwierdzenia: i s tn ie ją na­
dal znaczne rezerwy t k w i ą c e za równo w zbyt wyso­
k i m zużyciu m a t e r i a ł o w y m , j ak też w nadmiernych 
i zbędnych zapasach. Nas tępn ie autor w sposób sta­
nowczy, lecz jakże słusznie fo rmułu je zasadę, i to 
jest punkt drugi, iż wytwarzanie może mieć miejsce 
jedynie wówczas , gdy znane są potrzeby odbiorców, 
a dostawy uzgodnione. Podejmowanie produkcji w y ­
r o b ó w nie odpowiada jących potrzebom odbiorcy „jest 
godne po tęp ien ia" 7 ) . 

Sądzę, iż w łaśn ie te stwierdzenia powinny być mo­
torem dalszych poczynań wiążących się z prowadzo­
nymi w tym zakresie przez bank pracami oraz sta­
nowić jednocześnie k ry te r ium w jego stosunku do 
przeds ięb iors twa . 

7) O p o s t ę p e k o n o m i c z n o - t e c h n i c z n y w gospodarce m a ­
t e r i a ł o w e j — „ Ż y c i e G o s p o d a r c z e " N r 1/65. 
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O L G A K O N O P K A 
Jelenia Góra 

Prawid łowość ustalania potrzeb kredytowych 
i zwiększen ie skuteczności oddz ia ł ywan ia kredytowego 

Problem prawid łowośc i ustalania potrzeb kredyto­
wych i zwiększania skuteczności oddz ia ływania k re ­
dytowego zarysowany został w y r a ź n i e już w „ w y ­
tycznych" do pracy oddzia łów N B P w roku 1964 i 
ponownie silnie zaakcentowany jako obowiązujący 
w „wy tycznych" na rok 1965. 

W ciągu roku 1964 dokonywano oceny p r a w i d ł o ­
wości ustalania potrzeb kredytowych: oddzia łów te­
renowych w okręgach wojewódzkich , w o j e w ó d z t w — 
na szczeblu centrali N B P . Oceny te — z braku innych 
syntetycznych m a t e r i a ł ó w statystycznych — dokony­
wane były na podstawie sprawozdawczośc i k w a r t a l ­
nej. Dokonywano p o r ó w n a ń między stanami p rzy ję ­
tymi we wnioskach kredytowych i stanami faktycz­
nymi, z podzia łem na poszczególne „ k o m p o n e n t y " 
k r e d y t ó w , k t ó r y m i są : ; 

a) stany normatywne, 
b) stany ponadnormatywne, 
c) luzy finansowe, 

a w konsekwencji wyliczano procentowe wskaźn ik i 
tychże odchyleń . 

Zagadnieniu temu w roku 11965 nadano specjalny 
ciężar gatunkowy, organizując w n iek tó rych ok ręgach 
wojewódzkich wspó łzawodnic two między oddzia łami 
terenowymi. Od ksz ta ł towan ia się poszczególnych 
„komponen tów" kredytu, najbardziej zbliżonego do 
wniosków, zależeć ma pozytywna ocena pracy od­
działów terenowych, k t ó r a ma znaleźć wyraz w po­
dziale dodatkowego funduszu nagród w roku 1965. 

Tak ie postawienie sprawy pociąga za sobą pot rzebę 
przedyskutowania problematyki p rawid łowośc i ocerfy 
potrzeb kredytowych w szerszym aspekcie. Efekt sta­
tystyczny, o k t ó r y m mowa wyże j , nie powinien być 
bowiem traktowany jako cel Sam w sobie, jako sztu­
k a dla sztuki. 

Celem świadomej działalności banku na odcinku 
kredytowania — w świet le obecnie obowiązujących 
przepisów — wydaje się b y ć : 

1) umożl iwienie pe łne j p łynności finansowej przed­
s iębiors twom, wobec k t ó r y c h bank nie stosuje ograni­
czeń kredytowych, 

2) stworzenie t rudnośc i p ła tn iczych w zamierzonej 
wysokości p rzeds ięb io rs twom, wobec k t ó r y c h bank 
zastosował ograniczenie kredytowania. 

Jeżeli cele te nie zostały osiągnięte , „l imit kredyto­
w y " został ustalony źle — nieprawidłowo, gdyż os iąg­
nię te efekty nie są zgodne z zas tosowaną po l i tyką 
k r e d y t o w ą oddzia łu . 

Potrzeby kredytowe obu wymienionych wyże j grup 
przeds ięb iors tw (ad 1 i 2) ustalane są — zgodnie z 
obowiązującą I n s t r u k c j ą S łużbową A/8 — zasadniczo 
w sposób antycypacyjny. P rzy budowie kwartalnego 
wniosku kredytowego uwzględnia się założenia w ł a ś ­
ciwego wyc inka planu rocznego, odchylenia w y n i k a ­
jące z p l anów operatywnych, przewidywania sezo­
nowe, opiera jące się na doświadczeniach lat ubieg­
łych. Wniosek zbudowany w ten sposób ustala za­
sadniczo potrzeby n a datę kończącą kwartał. Poza 
ostatnim dniem k w a r t a ł u pozostaje jeszcze 89 dni 
okresu kwartalnego, gdzie potrzeby kredytowe ksz t a ł ­
tu ją się różnie . Zwiększone potrzeby kredytowe w 
ciągu okresu objętego wnioskiem kredytowym mogą 
być niwelowane tak zwanymi l imi tami prze jśc iowymi , 
również w ściśle okreś lone j wysokości i w ściśle 
okreś lonych terminach sp ła ty (pkt 46 I S A/8) . Po­
nadto — uwzględnia jąc n i e r ó w n o m i e r n e zapotrzebo­
wanie na kredyt •— wprowadzony został w roku 1963 
kredyt pła tniczy, k tó ry ma n iwe lować przejśc iowe 
t rudnośc i p ła tnicze , k t ó r y c h nawet drogą najbardziej 
drobiazgowych wyl iczeń ani bank, ani przeds ięb ior ­
stwo nie jest w stanie precyzyjnie us ta l ić . 

P rzy j rzy jmy się czynnikom w p ł y w a j ą c y m na w y ­
sokość potrzeb kredytowych. Aktualne zapotrzebowa­

nie na kredyt jest wynik iem aktualnych ks ięgowań 
na rachunku rozliczeniowym (wpływy i wypła ty) . 
Zapotrzebowanie na kredyt może się u t r z y m y w a ć na 
idealnie jednolitym poziomie (ewentualnie ze s ta łą 
t endenc j ą wzrostu luta spadku), o ile w p ł y w y i w y ­
datki p rzeb iega łyby każdego dnia równomie rn ie . W 
praktyce jest inaczej, chociażby z tej przyczyny, że 
fundusz p łac regulowany jest w odcinkach, dwa — 
trzy razy na mies iąc , że amortyzacja, podatki, rozl i ­
czenia z różnymi funduszami dokonywane są raz na 
mies iąc , że fundusz zak ładowy ozy podział czystej 
nadwyżk i w spółdzielczości rozdzielane są raz do 
roku, że zobowiązania z t y t u ł u zakupu su rowców czy 
t o w a r ó w (przy obecnie obowiązu jącym systemie mie­
sięcznego rozliczania się z zadań planowych) p ię t rzą 
się pod koniec mies iąca i dalekie są od codziennej 
ry tmicznośc i . Podobnie przedstawia się sprawa w p ł y ­
w ó w na rachunek rozliczeniowy, k tó re chociażby w 
handlu detalicznym k o n c e n t r u j ą się w okresach nar 
silonych w y p ł a t p ł ac . Nie można pominąć okolicz­
ności, że na wysokość potrzeb kredytowych w da­
nym dniu w p ł y w a j ą również czynniki zupełnie przy­
padkowe i od przeds ięb io rs twa niezależne, j ak t ran­
sport kolejowy, zwłoka w odbiorze dostaw eksporto­
wych , obieg d o k u m e n t ó w rozliczeniowych przez 
pocztę i td. 

Warto wziąć pod u w a g ę i tę okoliczność, że im w y ż ­
szy jest codziennie procentowy udział w y d a t k ó w nie 
regulowanych rytmicznie w łącznym kredycie, tym 
wahania obliga są znaczniejsze. Wahania — procen­
towo b io rąc — w zapotrzebowaniu na kredyt są 
ponadto w stosunku odwrotnym do proporcji, w j a ­
kiej pozostaje kredyt bankowy do funduszów w ł a s ­
nych i obcych. Wahania te uzależnione są również 
od s tabi lności a k t y w ó w : inaczej ksz ta ł tu ją się one 
w przeds ięb io r s twach o d ługim cyk lu i wysokiej 
war tośc i jednostkowo sprzedawanego wyrobu, inaczej 
w p rzeds ięb io r s twach o szybkiej rotacji . 

Uchwycenie tych wszys tk ich czynników na kon­
k r e t n ą da tę , a więc na ultimo k w a r t a ł u czy też na 
ściśle okreś lone terminy l imi tów dodatkowych (pkt 
46 I S A/8) w sposób precyzyjny jest wręcz niemożl i ­
we, a zgodność we wszys tk ich „komponen tach" k re ­
dytu jest raczej dziełem przypadku, a nie efektem 
skomplikowanych wyl iczeń. 

A b y nie dopuścić do nieterminowego regulowania 
zobowiązań, a więc zapewnić pełną płynność f i n a n s o ­
wą przedsiębiorstwom, w o b e c których b a n k nie z a ­
stosował ograniczeń k r e d y t o w y c h , i s tn ie ją do wyboru 
trzy drogi pos t ępowan ia : 

L Pokus ić się o ustalenie diagramów l imi tu kre ­
dytowego, opracowanych przy uwzględnieniu różnego 
ksz t a ł t owan ia się w y d a t k ó w w poszczególnych dniach 
i narastaniu luzów finansowych, wys tępu jących przed 
pokryciem tychże zobowiązań. P r ó b y ustalania takich 
d i a g r a m ó w , to jest l imi tów dziennych potrzeb kredy­
towych, bardzo zresztą pracochłonne i mimo najdo­
kładnie j szych wyl iczeń zawodne, były czynione w 
przemyś le energetycznym, kopalnictwie, gdzie luzy f i ­
nansowe z t y t u ł u funduszu p łac i amortyzacji r zu tu ją 
zasadniczo na potrzeby kredytowe. Podobnie ustalano 
zmienne l imi ty kredytowe w spółdzielczości mleczar­
skiej , gdzie zobowiązania wobec dos tawców mleka 
regulowane są tylko dwa razy na mies iąc . 

2. Us ta l ić l imit kredytu „swobodnie" na okres ca­
łego k w a r t a ł u , to jest .nisko wycen ić luzy finansowe, 
wychodząc z założenia, że dobrze p racu jące przed-

" s iębiors two, k t ó r e m u bank - nie zamierza świadomie 
s twarzać t rudnośc i p ła tn iczych, „nie weźmie więcej 
k r e d y t u , niż m u a k t u a l n i e potrzeba". A l e tak ustalo­
ny l imit kredytu podważa s a m ą jego is totę i odchy­
lenia w jego wykorzystaniu w ciągu k w a r t a ł u mogą 
sięgać k i lkudzies ięc iu procent, a ostateczny efekt sta-
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tystyczny na ultimo k w a r t a ł u może być wprost z a ­
skakujący w poszczególnych komponentach k r e d y t ó w . 

3. Us ta l ić l imit kredytu w sposób „skomprymowa­
n y " , to znaczy nisko przyjąć we wniosku aktywa, 
w sposób najbardziej zbliżony do s t a n ó w przewidywa­
nych na koniec okresu, a równocześn ie wysoko usta­
lić luzy finansowe, a w ciągu k w a r t a ł u operować od­
powiednio wysokim l imitem prze jśc iowym, us ta la jąc 
jego termin spła ty na k i l k a dni przed końcem k w a r ­
ta łu . Jeżeli zaś l imit kredytu na koniec k w a r t a ł u 
okaże się niedostateczny, rozpat rzyć wniosek dodat­
kowy. Ale i wtedy powstaje-obawa, że rozpatrzony 
w ostatnich dniach k w a r t a ł u wniosek dodatkowy, 
bazujący na operacjach na rachunku rozliczeniowym 
w ciągu najbl iższych dni, będzie wprawdzie zgodny 
7. kwo tą łączną zapotrzebowanego kredytu, ale n a s t ą ­
pić może po skonfrontowaniu z bilansem przeds ię ­
biorstwa poważne przetasowanie między poszczegól­
nymi „ k o m p o n e n t a m i " k r e d y t ó w (np. przesunięc ie 
w y r o b ó w gotowych do należności , przesunięc ie m i ę ­
dzy-luzami finansowymi z t y t u ł u dostaw i zapasami 
surowca). 

Ten ostatni system stosowany jest już obecnie 
przez oddziały dla osiągnięcia statystycznego efektu 
zgodności wniosku ze sprawozdawczością , gdyż m a ł e 
odchylenia świadczyć m a j ą rzekomo o p rawid łowośc i 
oceny potrzeb kredytowych. S k ł a d a n e są nawet ex 
post (z inspiracji oddziałów) przez przeds ięb io rs twa 
wnioski o obniżenie l imi tu kredytowego, gdy usta­
lony na koniec okresu l imi t kredytu okaże się za 
wysoki . Ins t rukcja S łużbowa A/8 wprawdzie takich 
wniosków o obniżenie l imi tu kredytowego nie prze­
widuje, j ednakże stosowanie takiej formy dopasowy­
wania l imi tu do faktycznego zadłużenia nie jest żad­
nym aktem zabronione. Wszystkie te „mach inac j e " 
są chyba zbędne, a nawet n iepoważne , gdyż pociąga­
ją s t ra tę czasu banku i p rzeds ięb iors twa , a nie przy­
noszą żadnych realnych korzyści gospodarczych. 

Różne zapotrzebowanie na kredyt, w y n i k ł e z „ a r y t -
m i i " w p ł y w ó w i w y p ł a t na rachunku rozliczeniowym, 
wys tępu je nie tylko w przeds ięb iors twach , wobec 
k t ó r y t h bank nie stosuje ograniczeń kredytowych. T a 
sama „ a r y t m i a " ma również miejsce w obrotach r a ­
chunków rozliczeniowych przeds ięb iors tw, wobec k t ó ­
rych bank zdecydował się na ograniczenie kredytowa­
nia. Często śię zdarza, że ograniczenie kredytowania, 
sięgające nawet k i lkudzies ięc iu procent, nie daje w 
ciągu k w a r t a ł u żadnego efektu, gdyż przejściowo luzy 
finansowe ksz ta ł tu j ą się wyże j , a równocześnie 
ak tywa niżej niż założono na koniec k w a r t a ł u , i 
przeds iębiors two bieżąco pokrywa swe zobowiązania . 

Jeżeli więc w „wytycznych" na rok 1965 położono 
nacisk na zwiększenie skuteczności oddz ia ływania 
kredytowego, to oddziałom banku powinien być 
udostępniony instrument dla spowodowania zamie­
rzonych t rudnośc i p ła tn iczych. T a k i c h możliwości 
Instrukcja S łużbowa A/8 nie przewiduje. Chodzi o 
to, aby bank mia ł prawo, w wypadku zastosowania 
ograniczenia kredytowania, nie wykupywać zobowią­
zań wymagalnych na sumy nie niższe niż ustalone 
Kwotowo ograniczenie kredytowania. Być może, iż 
brak takiego instrumentu powoduje, że ograniczenie 
kredytowania jest rzadko stosowane przez oddziały, 
jako nie przynoszące w pewnych okresach (wew-
ną t r zkwar t a lnych ) zamierzonego efektu. Niezależnie 
od tego wiąże się to z p rzeświadczeniem, że odmowa 
pełnego kredytowania powoduje w konsekwencji 
wzrost k r e d y t ó w (na należności) u dos tawców, a więc 
ograniczenie kredytowania sprowadza się do „ k r e d y t u 
towarowego", obwarowanego wyższymi odsetkami 
(kary za nieterminowe regulowanie zobowiązań) . 

• 
* * 

Na zakończenie należałoby zas tanowić s ię : 
— czy bank powinien nadal w swej ekonomicznej 

działalności koncen t rować się na ścisłym pstalaniu 

l imi tów kredytowych na poszczególne daty: kończące 
k w a r t a ł lub inne daty przy l imitach przejśc iowych 
(pkt 46 I S A/8) , skoro ustalenia te za równo co do 
wysokości k r e d y t ó w , j ak i terminu są zawodne, 
skoro wszelkie wyliczenia, nawet najbardziej precy­
zyjne, są zawodne i nie mogą objąć całego wachlarza 
zaszłości i fak tów, od k t ó r y c h uzależnione jest fak­
tyczne zapotrzebowanie na kredyt? 

— czy raczej w swej ekonomicznej działalności nie 
powinien skoncen t rować się na głębszej analizie b i ­
lansowych s p r a w o z d a ń przeds ięb iors tw, popartej, pra­
cami inspekcyjnymi, aby na tej podstawie podejmo­
w a ć decyzje, czy dane jednostki zas ługują na pokry­
cie kredytem bankowym pe łnych aktualnych potrzeb 
kredytowych, bez ustalania sztywnych na jak ieś daty 
l imi tów? Oczywiście, decyzje te mogłyby być zmie­
niane, o ile w y s t ą p i ą z jawiska negatywne w dzia ła l ­
ności danej jednostki. Eksperymenty w tym kierunku 
są już prowadzone w banku od dłuższego czasu i to 
z dobrymi rezultatami; wydaje się, że doświadczenia 
nabyte powinny być uogólnione; 

— czy bank nie powinien uzyskać prawa niepokry-
wania zobowiązań w y m a g a n y c h w kwocie odpowia­
dającej zastosowanemu ograniczeniu kredytowania, 
jeżeli ta forma oddz ia ływan ia ma się s tać bardziej 
skuteczna? 

Poruszone powyżej problemy są charakterystyczne 
nie ty lko dla z jawisk wys t ępu j ących w Narodowym 
B a n k u Polskim. Podobnie jest w budownictwie k re ­
dytowanym przez B a n k Inwestycyjny. Ostatnio za ­
proponowano nieopracowywanie wn iosków kredyto­
w y c h w dążeniu do zerwania z f ikcyjnymi , praco­
ch łonnymi pseudodokumentami (zob. „ T r y b u n a L u d u " 
Nr U z roku 1965, a r t y k u ł pt. „Dokumen ty czy f i k ­
cja") . 

Sztywne ustalanie l imi tu kredytowego na d a n ą da­
tę wymaga jeszcze dodatkowego rozważenia w świe ­
tle rozszerzenia stosowania czeków nie l imitowanych 
na wszystkie rozliczenia z t y t u ł u dostaw, us ług i ro­
bót (ZP B/36/64). T a nowa forma rozliczeń, mogąca 
przynieść znaczne zmniejszenie pracy w banku, a tak­
że w przeds ięb iors twach , jest jeszcze jednym dodat­
kowym czynnikiem, zmnie jsza jącym pośrednio zna­
czenie tak zwanego „ l imi tu kredytowego". W zarzą­
dzeniu prezesa A/6/65, punkt 3 przewidziano, że bank 
nie będzie honorował tych czeków (o ile na korzy­
stanie z tej formy rozliczeń wyraz i ł zgodę) tylko 
wówczas , gdy wobec przeds ięb io rs twa zastosowano 
ograniczenia kredytowania, z wyznaczeniem odpo­
wiedniego terminu zwrotu książeczek N . 

Obciążenie rachunku rozliczeniowego przed rozsze­
rzonym stosowaniem czeków nie l imitowanych ha­
mowane było l imitem kredytowym lub doraźnym 
udzieleniem kredytu pła tniczego. Obecnie, o ile i n ­
stytucja rozszerzonego stosowania czeków N uzyska 
prawo obywatelstwa, obciążenie rachunku rozlicze­
niowego w oddziale p ł a t n i k a będzie czynnością w t ó r ­
ną, wyn ika j ącą z zastępczego honorowania tegoż cze­
k u przez oddział dostawcy. 

Poruszone w niniejszym opracowaniu zagadnienia 
przewi ja ją się od dłuższego czasu w w e w n ę t r z n y c h 
dyskusjach ok ręgów wojewódzkich . Zapowiedziane 
u progu nowej pięciolatki zmiany systemu finanso­
wego przeds ięb iors tw, przypuszczalnie pociągną za 
sobą również nowel izację p rzep i sów instrukcj i k re ­
dytowej Narodowego B a n k u Polskiego. 

Wprowadzone w ostatnich latach nowe formy kon­
t a k t ó w finansowych banku z p rzeds ięb iors twem, bar­
dziej elastyczne, opiera jące się na zaufaniu do przed­
s iębiors tw p r a w i d ł o w o wykonu jących swe zadania 
gospodarcze, pozwala ją przypuszczać, że przy noweli­
zacji ins t rukcj i kredytowej ta l in ia poli tyki f inan­
sowej będzie utrzymana, a w związku z tym aktualne 
stanie się zerwanie z anachronicznym już do pewnego 
stopnia pojęciem sztywnego l imi tu kredytowego. 

Zanim to jednak nas tąp i , sprawa wymaga wszech­
stronnego przedyskutowania. 
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W Ł A D Y S Ł A W S A W A 
Zielona Góra 

Uwagi o oddz ia ł ywan iu na przedsiębiors twa lasów 
państwowych w świet le doświadczeń O d d z i a ł u 

W o j e w ó d z k i e g o Banku Rolnego w Zielonej G ó r z e 
Z dniem 1 stycznia 1961 roku, na mo,cy postano­

wień zarządzenia ministra f inansów z dnia 12 sierpnia 
1960 roku, Bank Rolny prze ją ł obs ługę agend dzia ła l ­
ności eksploatacyjnej jednostek leśnych. Należy pod­
kreśl ić , że problem odpowiedniego przygotowania się 
do wykonywania tych nowych, odpowiedzialnych za­
dań jest szczególnie ważny w warunkach wojewódz­
twa zielonogórskiego, bowiem tu właśn ie w znacznie 
większym stopniu niż na terenach innych wo jewódz tw 
ciężar gatunkowy czynników produkcyjnych i ekono­
micznych leśn ic twa w y w i e r a swój w p ł y w na całość 
gospodarki wo jewódz twa . Łączna powierzchnia lasów 
wojewódz twa zajmuje obszar 621.601 ha, k t ó r a pra­
wie w całości, bo a r ea ł em 607,301 ha, wchodzi w sk ład 
pańs twowego gospodarstwa leśnego. Lesis tość woje­
wódz twa przy tym obszarze wynosi 43,0'30/o — jest to 
najwyższy w s k a ź n i k w skal i krajowej . 

Należy zaznaczyć, że warunk i produkcji leśnej na 
tak znacznym obszarze nie są zbyt korzystne — w y ­
nika to przede wszys tk im: 

a) z niekorzystnego uksz t a ł t owan ia klas w ieku — 
udział klas I , I I i I I I , a więc d r zewos t anów do lat 60, 
0 ograniczonych możl iwościach eksploatacyjnych, sta­
nowi 75,6% wszystkich d rzewos tanów, 

b) ze s łabej odporności ś rodowiska — lasy woje­
wódz twa zielonogórskiego zaliczane są do I strefy 
zdrowotności (według k lasyf ikac j i prof. Nunberga), to 
jest o najs łabszej odporności . 

P rzyczyną tego są ubogie siedliska oraz r ó w n o w i e -
kowe, jednogatunkowe drzewostany sosnowe. 

c) z b raku definitywnego urządzen ia lasu — na 88 
nad leśn ic tw definitywnie u rządzonych jest zaledwie 
31, o powierzchni 233, 234 ha, to jest 34,5% ogólnej 
powierzchni. Pozos ta łe nad le śn ic twa pos iada ją p la­
ny prowizoryczne, poważnie zdeaktualizowane, 

d) z poważnego niedoinwestowania, zwłaszcza w 
zakresie budownictwa i melioracji, przy jednoczesnym 
niekorzystnym stanie posiadanego m a j ą t k u t rwa łego . 

Realizacja podstawowych zadań banku, w y n i k a j ą ­
cych z pos tanowień statutowych, a polegających g łów­
nie na s t a łym i konsekwentnym oddz ia ływaniu na 
jednostki kontrolowane, by rea l izowały , one w spo­
sób p r a w i d ł o w y i oszczędny założenia p i a n ó w gospo­
darczych, wymaga od aparatu kredytowego, w y p e ł ­
niającego funkcje związane z kon t ro lą , finansowaniem 
1 kredytowaniem działalności eksploatacyjnej oraz 
inwestycyjnej p rzeds ięb iors tw, gruntownej znajomości 
ekonomiki tych jednostek, znajomości profilu pro­
dukcyjnego, a t akże dok ładne j orientacji i rozezna­
nia w zakresie gospodarki ś rodkami t r w a ł y m i , sto­
pień nasycenia k t ó r y m i , j ak również ich stan tech­
niczny, warunkuje sprawny i p r a w i d ł o w y przebieg 
procesów produkcyjnych. 

Bank realizuje postawione przed nim zadania przy 
pomocy wszelkich dos tępnych m u ś rodków, o k r e ś l o ­
nych aktualnymi przepisami. Przepisy, na podstawie 
k t ó r y c h kredytowane są i kontrolowane jednostki 
pionu leśnego, w stosunku do przep i sów regu lu jących 
sprawy finansowania i kontroli p rzeds ięb io r s tw i n ­
nych b ranż , charakteryzuje duża odrębność , w y p ł y w a ­
jąca z: 

a) odmiennego charakteru działalności gospodar­
czej, działalności wybitnie sezonowej, opartej na 
d ługofa lowym cyk lu produkcyjnym, a zależnej w du­
żym stopniu od w a r u n k ó w naturalnych, glebowych 
i kl imatycznych, 

b) nieco odmiennego systemu finansowego i innej 
(odrębnej) organizacji finansowej. 

W takiej sytuacji rezultaty oddz ia ływan ia ban­
kowego zależne są przede wszys tk im od umie j ę tnego 

wykorzys tywania przez oddziały przys ługujących im 
u p r a w n i e ń , a to z kolei, j ak już wyżej podkreś lono, 
uwarunkowane jest znajomością ekonomiki gospodar­
stwa leśnego — znajomość ta jest konieczna zwłasz­
cza przy: 

a) przeprowadzaniu analizy i ocenie rocznych 
p l a n ó w techniczno-ekonomicznych, j ak również pla­
n ó w inwestycyjnych, 

b) analizowaniu i ocenie okresowych wniosków 
kredytowych, 

c) przeprowadzaniu kontroli bezpośrednich . 
"Wychodząc od ogólnych pojęć, okreś la jących cele 

i zadania gospodarki leśnej i przyswojenia sobie 
podstawowych wiadomośc i o: 

a) siedlisku, wraz z ca łym zespołem ksz ta ł tu ją ­
cych go czynn ików oraz 

b) drzewostanie i jego budowie strukturalnej, jako 
g łównych elementach b io rących udział w produkcji, 
należy nas t ępn ie zapoznać się bardziej szczegóło­
wo z zakresem powiązan ia między sobą poszczegól­
nych działów gospodarki, takich jak uży tkowanie 
lasu, inżynier ia leśna (budowa osad, budowa dróg, 
wykonawstwo wodnych melioracji), hodowla i och­
rona lasu oraz z zasadami racjonalnego prowadzenia 
gospodarstwa leśnego, a więc z zagadnieniami wcho­
dzącymi w zakres urządzenia lasu. 

Warunkiem dobrej orientacji w wymienionych 
wyżej dzia łach gospodarki leśnej jest poznanie (naj­
lepiej bezpośrednio w nadleśnic twie) przebiegu ko­
lejnych faz produkcyjnych i sposobu ich organizacji: 

a) w ramach dzia łu hodowli i ochrony lasu_ — 
prac związanych z odnawianiem i p ie lęgnowaniem 
lasu oraz przedsięwzięć ma jących na celu zabezpie­
czenie lasu przed szkodliwymi owadami i grzybami, 
j ak również przed poża rami i innymi k l ę skami ży­
wio łowymi , 

b) w ramach dzia łu uży tkowan ia lasu — czynności 
związanych z pozyskaniem i wywozem głównych 
sor tymentów- Będą to prace przy: 

— opracowywaniu w n i o s k ó w cięć i s zacunków bra-
karskicta w oparciu o obowiązujące zasady 
sortymentacji i normy techniczne, 

— w y r ó b c e i manipulacji drewna, to jest podziale 
na poszczególne sortymenty w e d ł u g obowiązu­
jących norm i w a r u n k ó w technicznych, 

— odbiorcę drewna, polegającej na dokonywaniu 
pomiaru, k lasyf ikac j i , ocechowaniu oraz w p i ­
saniu w y n i k ó w pomiaru do brulionu odbiórki , 
a nas t ępn ie po sprawdzeniu do wykazu odbior­
czego, 

— organizacji z r y w k i i wywozu. • 
Z nałożonego na bank obowiązku dokonywania 

oceny i opiniowania założeń p l a n ó w techniczno-eko­
nomicznych i inwestycyjnych w y p ł y w a również po­
t r z ą s a posiadania pe łne j znajomości is tniejącego sta­
nu m a j ą t k u t rwa łego , głównie od strony jego przy­
datności uży tkowe j , stopnia zużycia i wykorzys ta­
nia oraz potrzeb tak w ujęciu ogólnym, w skal i ca­
łego przeds ięb iors twa , j ak i w uk ładz ie s t ruktural­
nym, zwłaszcza w odniesieniu do grup gospodarczo 
najważnie jszych, takich j ak : budynki, budowle (urzą­
dzenia melioracyjne), ś rodki transportowe oraz ma­
szyny i specjalne u rządzen ia b ranżowe . 

Powyższe stanowi n iezbędny warunek skutecznego 
oddz ia ływania na jednostki administracji l asów p a ń ­
stwowych w k ierunku prowadzenia przez nie: 

a) w łaśc iwe j pol i tyki inwestycyjno-remontowej, 
b) p rawid łowe j ewidencji m a j ą t k u i jego umarza­

nia. 
Odrębność zasad ewidencji i rozliczania kosztów, 

a t a k ż e balansowania, obowiązująca w przeds ięb ior -
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stwach leśnych, stanowi również pewnego rodzaju 
specyfikę, w ła śc iwą tym jednostkom. 

D o k ł a d n a znajomość tych zagadnień przez pracowni­
k ó w bankowego aparatu kredytowego jest n iezbędna 
przy wykonywaniu wszelkiego rodzaju prac anali tycz-
no-kontrolnych. Specyficzny charakter działalności 
gospodarczej p rzeds ięb io r s tw l a s ó w p a ń s t w o w y c h 
oraz obowiązujący tu częściowo odmienny system 
f inansowo-księgowy zadecydowały o tym, że f inan­
sowanie działalności eksploatacyjnej tych jednostek 
oparto na zasadach ustalonych odrębnie dla tej bran­
ży. Chociaż potrzeby kredytowe, podobnie jak to ma 
miejsce przy kredytowaniu innych p ionów i b rańż , 
okreś lane sa na podstawie założeń rocznych p l a n ó w 
techniczno-ekonomicznych, to jednak z uwagi na bar­
dziej złożony charakter planowania finansowo-gospo­
darczego, obowiązującego w jednostkach leśnych, 
właśc iwe uregulowanie i ustawienie tego zagadnienia 
jest tutaj znacznie trudniejsze. Od rea lnośc i założeń 
przyję tych do p l anów rocznych zależy p rawid łowość 
kredytowania potrzeb gospodarczych oraz p r a w i d ł o ­
wość ksz ta ł towan ia się sytuacji finansowej. 

Wszystkie sprawy dotyczące metodologii planowa­
nia w jednostkach organizacyjnych l a sów p a ń s t w o ­
wych zostały unormowane w sposób szczegółowy 
Ins t rukc ją Naczelnego Za rządu L a s ó w P a ń s t w o w y c h , 
wprowadzona w życie zarządzeniem Nr 36 dyrektora 
Naczelnego Zarządu L a s ó w P a ń s t w o w y c h ( N Z L P ) 
z dnia 31 paźdz ie rn ika 1963 roku. Istotnym założe­
niem tej instrukcj i jest precyzowanie zadań plano­
wych tak w zakresie rzeczowym, j ak i f inansowym 
w oparciu o: 

a) zestawienia szacunków brakarskich, 
b) wnioski gospodarcze lub ich zestawienia, 
c) zestawienia i kalkulacje szczegółowe w odnie­

sieniu do działalności nie obję te j wnioskami lub za ­
daniami, 

d) wytyczne i wskaźn ik i dyrektywne przekazy­
wane nadleśn ic twom przez ok ręgowe zarządy lasów 
pańs twowych ( O Z L P ) . 

Plany opracowane w oparciu o wyże j wymienione 
mate r i a ły powinny być przed ich zatwierdzeniem 
w zakresie n iek tó rych założeń (np. co do wysokości 
normatywu) uzgodnione z f inansu jącym oddzia łem 
banku oraz złożone mu do oceny i zaopiniowania. 
Obowiązek taki został nałożony na p rzeds ięb io rs twa 
postanowieniami U c h w a ł y Nr 426 Rady Min i s t rów 
z dnia 19 grudnia 1960 roku (M. P . Nr 3 poz. 21) 
oraz Uchwały Nr 304 Rady Min i s t rów z dnia 4 p a ź ­
dziernika 1962 roku (M. P . Nr 75 poz. 347), j ak r ó w ­
nież wyn ika on z pos tanowień wspomnianej już 
inst rukcj i N Z L P w sprawie zasad Dlanowania w 

'p rzeds ięb io rs twach l a sów p a ń s t w o w y c h . T y l k o przy 
przyjęciu takiej zasady sprecyzowane zadania plano­
we, z realnie ustalonym rozmiarem rzeczowym oraz 
limitem ś rodków finansowych na ich wykonanie, 
mogłyby s tanowić w ła śc iwa pods t awę do rozliczeń 
i kredytowania w ciągu całego okresu rocznego. 

Tymczasem, z przyczyn tylko częściowo może obiek­
tywnych, stosowany jest w praktyce inny tryb po­
s tępowania przy opracowywaniu i zatwierdzaniu pla­
nów Projekt zbiorczego planu kosz tów O Z L P opie­
ra się przede wszys tk im na w s k a ź n i k a c h technicz­
no-ekonomicznych, dotyczących wykonania zadań w 
poprzednim roku gospodarczym. P rzy ustalaniu za­
łożeń, zwłaszcza w zakresie finansowym, nie uwzględ­
nia się w stopniu dostatecznym zmian, jakie zacho­
dzą w profilu produkcyjnym w stosunku do okresu 
poprzedniego (np. w strukturze pozyskania i w p ra ­
cach techniczno-hodowlanych), a t akże zmian w sa­
mych warunkach pracy. Na skutek tego ustalane 
i rozprowadzane przez O Z L P dla podległych jedno­
stek wskaźnik i dyrektywne, s t anowiące pods t awę 
sporządzania p l anów pojedynczych, bardzo często nie 
są dostosowane do i s tn ie jących możliwości produk­
cyjnych nad leśn ic tw oraz potrzeb finansowych. L i m i ­
towanie przez O Z L P poszczególnych pozycji kosz tów 
odbywa sie w zasadzie m e t o d ą szacunkowa, na pod­
stawie faktycznego zrealizowania n a k ł a d ó w w roku 
ubiegłym, bez uwzględnienia w stopniu koniecznym 
pro j ek tów i wn iosków przedłożonych przez same 
nad leśn ic twa , a w y n i k a j ą c y c h : 

a) przy zagospodarowaniu lasu — z rozmiaru rze­
czowego czynności hodowlano-ochronnych oraz sta­
wek z U Z P , 

b) przy pozyskaniu — z u k ł a d u s o r t y m e n t ó w 
przewidzianych do pozyskania, zatwierdzonych stopni 
t rudnośc i oraz stawek z U Z P , 

c) przy zrywce i wywozie drewna — z us ta leń 
odnośnie odległości z rywkowych i wywozowych, za­
war tych w pro tokołach , j ak również innych us ta leń , 
dokonanych z kontrahentami w ramach porozumień 
rocznych. 

S tąd duże czasem odchylenia pomiędzy potrzebami 
zgłoszonymi przez nad leśn ic twa a l imi tami kosz tów 
zatwierdzonymi przez O Z L P . Dotyczy to g łównie 
działu zagospodarowania lasu. 

T a k i rozdział l imi tów, przy jednoczesnym przestrze­
ganiu ściśle zasady ich n ieprzekraczalnośc i , powo­
duje w y s t ę p o w a n i e luzów finansowych w jednych 
jednostkach, a brak ś rodków w drugich. W tym ostat­
nim przypadku niezabezpieczenie ś rodków finanso­
w y c h w odpowiedniej wysokości jest p rzyczyną nie­
pełnego wykonania prac hodowlano-p ie lęgnacyjnych 
oraz poważnego obniżenia ich jakości , co ma od­
bicie w s łabych wyn ikach upraw i wiąże się z ko­
niecznością zwiększania poprawek i uzupełn ień w 
latach nas tępnych . 

Uwagi merytoryczne n a s u w a j ą się t akże co do 
przyjętego w praktyce t rybu pos tępowania przy opra­
cowywaniu drugiej części planu — planu realizacji . 
Realność jego jest uzależniona od: 

a) przyjęcia właśc iwe j podstawy opracowania, a 
więc szczegółowych danych z szacunków brakarskich. 
łącznie ze w s k a ź n i k a m i dotyczącymi r o z m i a r ó w po­
zyskania i wywozu drewna w układz ie sortymen­
towym, 

b) okreś len ia na w ł a ś c i w y m poziomie stanu rema­
nentu końcowego. 

B r a k w ins t rukcj i dokładnie jszego sprecyzowania 
zasad ustalania zadań w zakresie sprzedaży sprawia, 
że zagadnienie to jest w różny sposób rozwiązywane 
i trzeba s twierdz ić — nie zawsze p rawid łowo . Na j ­
częściej zasadniczą p o d s t a w ą okreś lenia wysokości 
realizacji są również i tutaj wskaźn ik i dotyczące 
wykonania planu na tym odcinku w roku ubieg łym. 
Na skutek tego w wie lu jednostkach ma miejsce 
ustalanie na n i ewła śc iwym poziomie s t a n ó w rema­
n e n t ó w końcowych, p rzewyższa jących znacznie w y ­
sokość normatywu na zapasy produkcyjne, a niekiedy 
nawet wie lkość półrocznego pozyskania. Konsekwen­
cją tego są duże odchylenia od założeń już w trakcie 
samej realizacji planu. Nad leśn ic twa bowiem, k ie ru ­
jąc się p r z e s ł a n k a m i ekonomicznymi, w dążeniu do 
zmniejszenia ilości drewna w lesie, działa ją w k ie ­
runku przekraczania założeń planu real izacji . Dezor­
ganizuje to w p o w a ż n y m stopniu p racę zespołów 
składnic , nie przygotowanych do przyjmowania ponad­
planowych parti i drewna, a ponadto jest przyczw* 
gromadzenia się dużych ponadnormatywnych s t anów 
zapasów, nie zawsze s k ł a d o w a n y c h w odpowiednich 
warunkach, co powodować może u t r a t ę ich war tośc i 
technicznej, nawet w grupach s o r t y m e n t ó w cenniej­
szych. 

Z punktu widzenia potrzeb banku naj is totniejszą 
częścią planu techniczno-ekonomicznego jest plan f i ­
nansowy. Na jego t reść sk łada ją się tak w ażn e tablice 
j ak : 

— obliczenie n o r m a t y w ó w ś rodków obrotowych, 
— obliczenie p a s y w ó w s ta łych, 
— zestawienie ś rodków obrotowych wraz z ustale­

niem źródeł ich pokrycia, 
— bilans dochodów i w y d a t k ó w , okreś la jący w 

ujęciu syntetycznym potrzeby finansowe i źródła 
ich pokrycia. 

T ra fną ocenę rea lnośc i planu finansowego warun­
kuje dok ładna znajomość, i to w sensie merytorycz­
nym, założeń i wzajemnych powiązań między sobą 
dwóch pierwszych części planu, a więc planu kosz­
tów i planu realizacji . Omówione wyżej n i ep rawid ło ­
wości, stwierdzone w opracowywaniu planu kosz tów 
i Planu realizacji , z miejsca obniżają rea lność za­
k ł adane j akumulacj i oraz w y n i k u finansowego, na 
p r z y k ł a d : 

— ustalanie zaniżonych zadań w planie realizacji 
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i stworzenie tym samym w a r u n k ó w do ich przekra­
czania przyczynia się do wypracowania akumulacj i 
ponadplanowej (źródło w y s t ę p o w a n i a luzów finanso­
wych), 

— przekraczanie kosz tów (co w większym nasileniu 
wys tępu je w dziale zagospodarowania lasu) powo­
duje obniżenie w s k a ź n i k a ren townośc i . 

Duże znaczenie, z punktu widzenia p rawid łowego 
ksz ta ł towania się sytuacji finansowej przeds ięb iors tw 
leśnych oraz dla prowadzenia właśc iwe j gospodarki 
zapasami, posiada ustalenie w planie na odpowiednim 
poziomie normatywu ;środków obrotowych. Dużą 
zwłaszcza wagę należy p r zywiązywać do p r a w i d ł o ­
wości ustalenia normatywu na zapasy produkcyjne. 
Sezonowy charakter działalności gospodarczej jed­
nostek leśnych dyktuje, aby b u d o w ę normatywu w 
tym pionie oprzeć na kwartale czwartym, jako k w a r ­
tale o najmniejszym nasileniu tej działalności . W 
tym zakresie obowiązują wprawdzie ustalenia Naczel­
nego Zarządu L a s ó w P a ń s t w o w y c h , zawarte w i n ­
strukcj i , z częściową zmianą , w p r o w a d z o n ą pismem 
z dnia 29 grudnia 1964 roku, jednak praktyczne wpro­
wadzenie ich w życie napotyka poważne opory ze 
strony jednostek samodzielnie b i lansu jących . Opory 
te są w zasadzie całkowicie uzasadnione, gdyż: 

a) wyliczony zgodnie z i n s t rukc ją , tak w e d ł u g 
zasad w wers j i pierwotnej, j ak i po zmianie, w s k a ź ­
nik w dniach poważnie odbiega od p rawid łowo ksz ta ł ­
tującego się w s k a ź n i k a rotacji zapasów, na p rzyk ład 
wyliczony: 

— w e d ł u g zasad przed zmianą wynosi od 3 do 9 
dni, 

— w e d ł u g zasad po wprowadzeniu zmian wynosi 
45 do 57 dni, co jest dużym odchyleniem od w s k a ź ­
nika p rawid łowego , k tó ry ksz ta ł tu je się w granicach 
25 do 30 dni, 

b) ustalony z kolei normatyw, przy przyjęciu tak 
wyliczonego wskaźn ika , nie może s tanowić podstawy 
do oceny prawid łowośc i gospodarowania w zakresie 
ś rodków normowanych, ponieważ jest poważnie , w 
przypadku pierwszym, zaniżony, w drugim zaś — 
zawyżony. 

Jednostki samodzielnie b i lansu jące , chcąc zastoso­
wać się do pos tanowień inst rukcj i , mus i a łyby jedno­
cześnie dokonać rozliczenia z t y t u ł u za is tn ia łych 
nadwyżek ś rodków obrotowych lub "też być wydat ­
kowane przez j ednos tkę n a d r z ę d n ą do wysokości pow­
stałego niedoboru. 

Wydaje się, że przy dalszym utrzymaniu zasady 
ustalania dla jednostek leśnych normatywu w a r t o ś ­
ciowego (od czego można by nawet odstąpić , pozosta­
wia jąc jedynie dla potrzeb oceny prawid łowośc i go­
spodarki zapasami — jako kry te r ium podstawowe — 
normatyw techniczny, a całą w a r t o ś ć zapasów o cha­
rakterze celowym, w wysokości ustalonego obecnie 
normatywu, przewidzieć do pokrycia, podobnie jak 
i wa r to ść zapasów sezonowych, kredytem bankowym) 
wyliczanie wskaźn ika w dniach należa łoby oprzeć 
na dwóch zasadniczych elementach, a mianowicie na: 

— prawid łowo ustalonym, w planie realizacji , sta­
nie i lościowym remanentu końcowego (to jest na 
koniec roku gospodarczego), 

— przec ię tnym dziennym pozyskaniu i lościowym 
drewna. 

Przy takich założeniach i prowadzeniu właśc iwej 
gospodarki zapasami normatyw powinien być w 
przybl iżeniu r ó w n y co do wysokośc i p r a w i d ł o w e m u 
stanowi r e m a n e n t ó w na koniec roku. 

Do obowiązku oddzia łów banku należy włączenie 
się do prac nad planem, począwszy od począ tkowej 
fazy jego opracowywania, a nas t ępn ie ocena i zaopi­
niowanie przed zatwierdzeniem przez j ednos tkę nad­
rzędną . Dotychczas dużą przeszkodą w real izacji tego 
podstawowego zadania banku na terenie wo jewódz­
twa zielonogórskiego b y ł o : 

a) przyjęcie przez O Z L P niezupełnie właśc iwego 
sposobu ustalania, j ak również t rybu pos tępowania 
przy rozprowadzaniu w s k a ź n i k ó w dyrektywnych dla 
podległych jednostek, 

b) n iesk ładan ie do banku, przez jednostki samo­
dzielnie b i lansujące , planów do zaopiniowania przed 
Ack zatwierdzeniem. 

W takiej sytuacji m a t e r i a ł analityczny wraz z oce­
ną może być wykorzystany już tylko przy kredyto­
waniu i kontroli b ieżącej , gdyż mimo wnoszenia 
przez bank uwag i zastrzeżeń O Z L P nie dokonuje 
w zasadzie korekt p l a n ó w zatwierdzonych. 

Oddzia łu jąc na p rawid łowość sporządzania p lanów 
techniczno-ekonomicznych tak w zakresie założeń 
rzeczowych, j ak i finansowych oraz na p rawid łowy 
przebieg wykonawstwa tych p lanów, należy uwzględ­
n iać fakt zależności gospodarstwa leśnego od natu­
ralnych możliwości produkcyjnych okreś lonych drze­
w o s t a n ó w i siedlisk oraz pamię tać , że rozmiar po­
zyskania drewna musi w y n i k a ć z planu urządzenio­
wego. P r a w i d ł o w o ustalone plany pozyskania nie 
mogą być przekraczane. Jest to podstawowy warunek 
utrzymania t rwa łośc i i ciągłości uży tkowan ia . 

W stosunku do p rzeds ięb io r s tw leśnych, jako jed­
nostek o specyficznym charakterze działalności gospo­
darczej, powinna być prowadzona przez oddziały roz­
ważna , a niekiedy bardzo elastyczna polityka kredy­
towa. K i e r u n k i dz ia łania i oddz ia ływania muszą 
w y p ł y w a ć i mieć pe łne uzasadnienie w aktualnej 
sytuacji . Sy tuac ję t ę należy bieżąco śledzić i podda­
wać ocenie przy p e ł n y m wykorzystaniu posiadanych 
przez oddziały ma te r i a ł ów , a przede wszys tk im: 

— w n i o s k ó w z przeprowadzonych analiz p lanów 
techniczno-ekonomicznych, 

— wn iosków z analizy okresowej sprawozdawczości 
bilansowej, 

— m a t e r i a ł ó w z przeprowadzonych kontroli bez­
pośrednich . 

Dokonywanie pe łne j oceny sytuacji przeds iębiors tw 
leśnych w okresie roku gospodarczego jest zada­
niem dosyć trudnym i w y m a g a j ą c y m dużych umie­
jętności , tym bardziej że jednostki te nie sporządzają 
b i l ansów kwar ta lnych netto. Wymaga łoby to pełnego 
rozliczenia w tych okresach kosz tów poniesionych, co 
w warunkach gospodarstwa leśnego nie jest możl iwe. 
J e d n a k ż e w okresach kwar ta lnych pozytywne w y ­
n ik i może dać analiza p rawid łowośc i ksz ta ł towania 
się kosz tów w rachunku n a r a s t a j ą c y m od początku 
roku, w uk ładz ie rodzajowym, miejsc ich powsta­
wania oraz kosz tów jednostkowych w oparciu o: 

a) założenia planu kosztów, 
b) dane ze sprawozdań" kwar ta lnych (wzór L-23-1 

i L - 2 3 - R ) z wykonania planu kosztów, 
c) dane sprawozdawcze z raportu obrotu drewnem 

w nad le śn i c twach (wzór L D - L 2 / 1 ) . 
P rzep rowadza jąc anal izę k sz t a ł t owan ia się kosztów 

należy mieć stale na względzie sezonowy charakter 
działalności p rzeds ięb io r s tw leśnych — realizacja za­
dań w tych jednostkach nie zawsze może przebiegać 
zgodnie z założeniami planu. 

W dziale zagospodarowania lasu ocenę prawidło-* 
wości k sz t a ł t owan ia się kosz tów należy oprzeć przede 
wszys tk im na wnioskach gospodarczych i zapisach 
księgowości analitycznej — prace z tym związane 
powinny mieć charakter szerszej analizy ekonomicz­
nej. P r a k t y k a w y k a z a ł a na p rzyk ład , że efekty za­
stosowania nowoczesnych metod pracy przy zagospo­
darowaniu, między innymi w formie obniżki kosz­
tów własnych , os iągane są najczęściej dopiero na 
dalszych etapach procesu produkcyjnego, licząc od 
momentu wykonania tych prac i s tąd wniosek, że 
powinny b y ć oceniane w ujęciu perspektywicznym. 
Może się zdarzyć , że koszty jednostkowe w danym 
roku b ę d a się ksz t a ł towa ły na' poziomie wyższym, 
niż to mia ło miejsce w latach ubiegłych w odniesie­
niu do takich samych lub podobnych prac. Zjawisko 
takie n iewą tp l iwie wys t ąp i przy dużej i n t ensy t i i *" ' ' 
upraw. Efektem jednak takiego dzia łania będzie 
zmniejszenie n a k ł a d ó w na poprawki i uzupełnienia 
w latach nas t ępnych . 

Prace analityczne w powyższym zakresie nie zaw­
sze mogą b y ć wykonywane samodzielnie przez od­
działy i nie w odniesieniu do wszystkich jednostek 
kontrolowanych. Należy jednak stopniowo zakres ten 
poszerzać, wykorzys tu j ąc dla tych celów możliwości 
świadczenia pomocy fachowej ze strony kontroli 
technicznej oddziału wojewódzkiego . Anal iza ksz ta ł ­
towania się kosz tów w dziale pozyskania oraz w 
dziale zrywki ł wywozu drewna, z uwagi na istnie­
jące ta® możliwości całkowicie wymiernego ustala-. 
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nia efektów produkcyjnych i us ługowych, powinna 
mieć charakter bardziej szczegółowy i powszechny. 
Należy j ą p rzep rowadzać : 

a) w zakresie pozyskania — w odniesieniu do 
g łównych rodza jów uży tków (grubizna, drobnica 

i karpina), a nawet w odniesieniu do poszczególnych 
so r tymen tów. 

W przypadkach koniecznych przyczyny w y s t ę p o ­
wania stwierdzonych n ieprawid łowośc i należy ba­
dać bezpośrednio w przeds ięb iors twie w oparciu o 
zapisy księgowości analitycznej, wykazy wykonanych 
robót oraz uk ład zbiorowy pracy, 

b) w zakresie z r y w k i i wywozu — w odniesieniu 
do poszczególnych rodza jów t rakc j i , przy wykorzys ta ­
niu danych z p ro toko łów komisyjnego ustalenia 
odległości z rywkowych i wywozowych i przyjęc iu 
obowiązujących stawek jednostkowych. 

Wskazane jest, aby wszystkie zasadnicze uwagi 
i wnioski wysun ię t e przez oddział w w y n i k u prze­
prowadzonej analizy kosz tów, a zwłaszcza dotyczące 
działu zagospodarowania lasu, przed ustaleniem 
ostatecznej formy i ch wykorzystania przy kredyto­
waniu, by ły wyczerpująco omówione z j ednos tką 
kont ro lowaną , a w razie potrzeby przedstawione 
również jednostce nadrzędne j do ustosunkowania się 
i zajęcia stanowiska. 

Również bardzo w a ż n y m elementem, s twa rza j ącym 
bankowi korzystniejsze w a r u n k i do skutecznego od­
dzia ływania przez kredyt ma przeds ięb io r s twa ad­
ministracji l a sów państwowyfch, jest zasada bloko­
wania nadmiaru ś r o d k ó w obrotowych z t y t u ł u w y ­
przedzenia realizacji produkcji przed ponoszeniem 
nak ładów na zagospodarowanie lasu, wprowadzona 
okólnikiem Nr 1 ministra l e śn ic twa i p r zemys łu 
drzewnego z dnia 22 lutego 1964 roku, w oparciu 
o postanowienia U c h w a ł y Nr 304 Rady Min i s t rów 
z dnia 4 paźdz ie rn ika 1962 roku (M. P . Nr 75 poz. 
347). Wprowadzenie tej zasady jest bezwzględnie ce­
lowe i uzasadnione w odniesieniu do tych jednostek, 
w k tó rych sytuacja finansowa ksz ta ł tu je się niepra­
widłowo na skutek w y s t ę p o w a n i a dużych luzów 
finansowych z wyżej wymienionych ty tu łów. Nie 
znajduje jednak w pełn i ekonomicznego uzasadnie­
nia objęcie obowiązkiem blokowania generalnie 
wszystkich nad leśn ic tw, nawet dobrze pracu jących , 
a zwłaszcza wtedy, kiedy źródłem pochodzenia ś rod­
k ó w wyliczonych do zablokowania na od rębnym, nie 
oprocentowanym rachunku, jest oprocentowany kredyt 
bankowy. 

Wydaje się, że bardziej s łuszne by łoby rozważa ­
nie celowości i konieczności blokowania ś rodków 
indywidualnie, w odniesieniu do poszczególnych jed­
nostek i dopiero w nas t ęps twie tego podejmowanie 
decyzji w trybie ustalonym wyże j wymienionym 
okólnikiem ministra l eśn ic twa i p r zemys łu drzew­
nego. Nasuwa ją się również uwagi co do samej me­
tody, przyję te j przy blokowaniu wyl iczanych nad­
wyżek. Stosowana jest metoda „ex post" blokowa­
nia w terminie do dnia 18 nas tępnego mies iąca , po 
miesiącu k tórego dotyczy (a praktycznie dzieje się to 
znacznie później), a więc war tośc i w wie lu przypad­
kach już całkowicie zdeaktualizowanych. 

Metoda ta koliduje zresztą z zasadami sporządzania 
okresowych w n i o s k ó w kredytowych, gdzie sposób 
ustalania potrzeb kredytowych ma charakter anty­
cypacyjny i chociażby z tych wzg lędów należałoby 
tu również wnieść pewne poprawki i uzupełn ien ia . 

Bardzo istotnym zagadnieniem w pracy oddziałów 
banku jest analiza i kontrola p rawid łowośc i prowa­
dzenia przez p rzeds ięb io r s twa administracji l a sów 
pańs twowych gospodarki zapasami. Wys tępu je tu 
szereg nieprawidłowości , okresowo nawet w dużym 
nasileniu, między innymi i na skutek tego, że nie 
unormowano dotychczas w sposób w ła śc iwy sprawy 
ustalania wysokości normatywu na zapasy produk­
cyjne. Nie można jednak tego zbyt upraszczać i spro­
wadzać problemu gospodarki zapasami tylko do za­
gadnienia normatywu. Są również i inne przyczyny 
powstawania s t anów n iep rawid łowych , a między i n ­
nymi przyczyny obiektywne, j a k na p r z y k ł a d : 

— brak zleceń, 
— niemożność uzyskania przydziału wystarczają­

cej ilości w a g o n ó w do spedycji drewtwą 

co powoduje konieczność przetrzymywania dużej 
ilości drewna tak w nad leśn ic twach , j ak i w sk ład ­
nicach. 

Utrzymywanie się wysokich s tanów, przewyższa ją ­
cych znacznie granice stanu p rawid łowego (norma­
tywu), rzutuje bardzo niekorzystnie na sy tuac ję f i ­
n a n s o w ą za równo samych nadleśnic tw, j ak i zespo­
łów składnic , gdyż powoduje: 

a) w nad le śn i c twach — częściową u t r a t ą war tośc i 
technicznej drewna, na skutek niekorzystnego dzia­
ł an ia czynn ików atmosferycznych, co pociąga za so­
bą konieczność przeklasyfikowania s o r t y m e n t ó w do 
klas niższych, 

b) na sk ładn icach — wzrost kosztów, związanych 
przede wszystkim z organizowaniem nowych placów 
pod sk ł adowan ie . 

D la O Z L P nie stanowi trudnego problemu roz łado­
wanie nadmiernych s t anów tartacznego surowca dę­
bowego. P rzy podjęciu odpowiednich ś rodków, cho­
ciażby w formie częściowego okresowego ogranicza­
nia rozmiaru pozyskania w drzewostanach dębowych, 
można spowodować ich up łynn ien ie w stosunkowo 
k r ó t k i m czasie. Znacznie trudniejszy natomiast do 
rozwiązania , w dużym stopniu z przyczyn obiektyw­
nych, jest problem up łynn ien ia bardzo znacznych 
zapasów drewna opałowego oraz pap ie rówki czerwonej.. 
B r a k zleceń z jednej strony i konieczność dalszego ich 
pozyskiwania z drugiej, jako tak zwanych sorty­
m e n t ó w wypadowych, otrzymywanych przy produk­
cj i s o r t y m e n t ó w cenniejszych, s tawia jednostki l a ­
sów p a ń s t w o w y c h w bardzo kłopot l iwej sytuacji . 
Z powyższych względów problem ten wymaga roz­
ważen ia i właśc iwego rozwiązania na szczeblu re­
sortu. 

Obowiązkiem oddzia łów banku jest s ta łe śledzenie 
s t ruktury zapasów oraz zachodzących w niej zmian, 
j ak również analizowanie i badanie przyczyn pow­
stawania (w przypadkach koniecznych bezpośrednio 
w przeds ięb iors twach) wszelkiego rodzaju za torów 
i z a h a m o w a ń oraz stosowanie odpowiednich ś rodków 
oddzia ływania , ma jących na celu doprowadzenie do 
stanu prawid łowego na tym odcinku. Ustalanie g łów­
nych k i e r u n k ó w dzia łania oraz ś rodków oddz ia ływa­
nia na sferę zapasów, zwłaszcza na szczeblu od­
działu wojewódzkiego banku, musi bezwzględnie 
opierać się na posiadaniu dok ładne j znajomości : 

a) p rawid łowośc i ustalania rozmiaru pozyskania, 
w powiązan iu z i s tn ie jącymi możl iwościami produk­
cyjnymi gospodarstw leśnych, ok re ś l anymi w planach 
u rządzen iowych oraz możl iwości zapewnienia zbytu 
dla s o r t y m e n t ó w produkowanych, 

b) sposobu i w a r u n k ó w sk ładowan ia zapasów 
drzewnych w nad le śn i c twach i w zespołach sk ładnic 
pod k ą t e m widzenia odpowiedniego ich zabezpiecze­
nia przed zepsuciem. 

Przy oddz ia ływan iu na przyspieszenie roz ładowa­
nia nadmiernych zapasów należy przyjąć zasadę ści­
słego współdziałania- z j ednos tką nadrzędną , a na­
wet, gdy to jest konieczne (w przypadku natrafie­
nia na poważnie jsze t rudności ) z j ednos tką szczebla 
centralnego. 

G ł ó w n y m założeniem realizowanego obecnie planu 
pięcioletniego leśn ic twa oraz p l a n ó w perspektywicz­
nych na lata dalsze jest: 

a) podnoszenie p r o d u k t y w n o ś c i l asów — zwiększa­
nie zapasu i przyrostu w drodze intensyfikacji , to 
jest przez wydatne poszerzenie zakresu zabiegów ho­
dowlanych i polepszenie ich jakości , j ak również 
przez zalesianie n i e u ż y t k ó w i stosowanie zadrzewień, 

b) stopniowe ograniczanie w y r ę b u drewna — spro­
wadzenie go do r o z m i a r ó w nie przekracza jących w i e l ­
kości przecię tnego przyrostu rocznego. Realizacja 
założeń planu wymaga również stosunkowo dużych 
n a k ł a d ó w inwestycyjnych zwłaszcza na budownictwo, 
mechan izac ję i melioracje. 

Obecny stan wyposażen ia jednostek leśnych w 
środki t r w a ł e daleki jest od stanu zadowalającego. 
Szczególnie duże b r ak i w y s t ę p u j ą w budynkach 
mieszkalnych, k t ó r y c h stan ilościowy, zwłaszcza wo­
bec założeń wprowadzenia we wszystkich jednost­
kach administracyjnych systemu t ró js topniowego, 
jest n a p r a w d ę n iewys ta rcza jący . 

Duże potrzeby występują w zakresie odbudowy 
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urządzeń melioracyjnych. Jest to problem bardzo 
palący, bowiem stosunki wodne są jednym z naj­
ważnie jszych czynników, ma jących decydujący w p ł y w 
na p rodukc ję i lościową i j akośc iową drewna. I s tn ie ją 
t akże duże potrzeby w zakresie wyposażenia jed­
nostek transportu leśnego w odpowiedni sprzęt — 
znaczną p rzewagę w wyposażen iu tych jednostek 
stanowi sprzęt stary, mocno wyeksploatowany. 

Zwiększa jąca się ilość ś rodków mechanicznych 
i sprzę tu technicznego wymaga dokonywania plano­
wych przeglądów, r e m o n t ó w średnich i napraw g łów­
nych, a co za tym idzie — odpowiedniego zorganizo­
wania zaplecza technicznego. Podobna sytuacja w y s t ę ­
puje również w zakresie dróg leśnych. 

W warunkach przebiegu procesu inwestycyjnego 
w przeds ięb io rs twach l a sów p a ń s t w o w y c h , charakte­
ryzującego się jeszcze obecnie olbrzymimi potrzebami, 
szczupłością l imi tów i ś r o d k ó w finansowych, n iepe ł ­
nym zapewnieniem wykonawstwa — podstawowym 
zadaniem banku jest oddz ia ływan ie w k ierunku pra­
widłowego precyzowania założeń p l a n ó w inwestycyj ­
nych (jednorocznych i perspektwicznych), na etapie 
ich tworzenia, przy p e ł n y m uwzględnien iu hierarchii 
potrzeb. Wiąże się to z koniecznością posiadania 
dokładne j znajomości stanu m a j ą t k u t rwałego posz­
czególnych jednostek samodzielnie b i lansujących . W 
związku z tym zachodzi bezwzględna potrzeba w ł ą ­
czenia w sposób bardziej szczegółowy w k r ą g zainte­
re sowań zagadnieniami inwestycyjnymi jednostek 
leśnych wszystkich oddzia łów terenowych banku, m i ­
mo obowiązującego tu scentralizowanego systemu 
planowania i real izacj i inwestycj i . Rola oddzia łów 
powinna polegać na bieżącej analizie stanu w y k o ­
rzystania posiadanego m a j ą t k u t rwa łego i jego przy­
datności uży tkowe j , w y s t ę p u j ą c y c h potrzeb, a n a s t ę p ­
nie na okresowym przekazywaniu informacji na ten 
temat oddziałowi f i nansu jącemu inwestycje O Z L P . 
Rozważając na szerszej platformie całokszta ł t zagad­
nień, ksz ta ł tu jących sy tuac ję ekonomiczną p a ń s t w o ­
wych gospodarstw leśnych, należy podkreś l ić , że m i ­
mo w y s t ę p o w a n i a jeszcze, w mniejszym lub w i ę k ­
szym nasileniu, różnych n ieprawid łowośc i , a zwłasz­
cza na odcinku: 

•— planowania finansowo-gospodarczego, 
— gospodarki zapasami i rozliczeń, 
— działalności inwestycyjno-remontowej, 

ogólnie sy tuac ję w tym pionie należy ocenić pozy­
tywnie. Jednostki te, mimo trudnych w a r u n k ó w 

i znacznego niedoinwestowania, z powodzeniem rea­
lizują p o w a ż n e zadania, w y n i k a j ące z p l anów rocz­
nych oraz osiągają zadowala jące rezultaty tak pro­
dukcyjne, j ak i finansowe. 

W okresie gospodarowania na rozrachunku upo­
r z ą d k o w a n o również w p o w a ż n y m stopniu sprawy 
f inansowo-ks ięgowe, s twarza jąc tym samym właśc i ­
w y kl imat do p rawid łowego dz ia łan ia rachunku eko­
nomicznego, k tó ry w coraz szerszym zakresie ma 
zastosowanie przy podejmowaniu wszelkiego rodzaju 
decyzji gospodarczych. 

Wydaje m i się, że z dokonanego wyżej przeglądu 
i omówien ia tylko n i ek tó rych zagadnień , bardziej 
istotnych w działalności finansowo-gospodarczej jed­
nostek leśnych, można wyc iągnąć odpowiednie wnios­
k i dla pracy aparatu bankowego. Najważnie jszym 
kierunkiem pracy jest : 

a) s ta łe i systematyczne oddzia ływanie (oparte 
przede wszys tk im na wyn ikach analizy kosztów) na 
p rawid łowość ustalania założeń p l a n ó w techniczno-
-ekonomicznych i p l a n ó w inwestycyjnych oraz na 
p r a w i d ł o w y przebieg ich realizacji , 

b) s ta łe i konsekwentne oddz ia ływanie na sferę za­
p a s ó w i rozliczeń w k ie runku roz ładowywania 
wszelkiego rodzaju za to rów i zahamowań , 

W realizacji tych zadań należy s tosować w szerokim 
zakresie zasadę wspó łp racy międzyoddzia łowej i m i ę -
dzybankowej oraz ścisłego współdz ia łan ia z j ednos tką 
nadrzędną . Szczególnie ważne jest zagadnienie stwo­
rzenia odpowiedniej platformy współdzia łania z jed­
nos tką nad rzędną . Powinna tu obowiązywać zasada 
wzajemnego świadczenia sobie pomocy przy rozwią­
zywaniu i normowaniu różnych spraw i rozwiązywa­
nia p rob lemów. 

Zasadniczą in tenc ją podjęcia powyższego tematu 
była chęć podzielenia się na ł a m a c h „Wiadomości 
Narodowego B a n k u Polskiego" pewnymi spostrzeże­
niami i uwagami z szerszym zespołem p racowników 
kredytowych, obs ługujących jednostki pionu leśnego, 
k t ó r e w y p ł y w a j ą z pracy bieżącej na tym odcinku. 

Przypuszczam, że tego rodzaju i w tej formie kon­
tynuowana wymiana poglądów będzie pomocna przy 
ustalaniu g łównych k i e r u n k ó w poli tyki kredytowej 
w stosunku do tych jednostek. Uważam, że właśc i ­
wie poję ta rola banku, ło współudzia ł w tworzeniu 
jednostkom le śnym coraz lepszych i korzystniejszych 
w a r u n k ó w do pełnego wykonania zadań postawionych 
przed nimi przez I V Zjazd P Z P R . 

F R A N C I S Z E K W E N T O W S K I 

Kilka uwag na temat egzekucji sgdowej 
z rachunków bankowych 

Egzekucja z r a c h u n k ó w bankowych należy do te­
ma tów, w k t ó r y c h nowe przepisy, dotyczące pos tępo­
wania zabezpieczającego i egzekucyjnego, zawarte 
w kodeksie pos t ępowan ia cywi lnego ] ) , obowiązują ­
cym od dnia 1 stycznia 1965 roku, wprowadz i ły sze­
reg daleko idących zmian i na sunę ły szereg w ą t p l i ­
wości . 

W nowym kodeksie pos t ępowan ia cywilnego obo­
wiązujące dotychczas przepisy uległy p rzobrażen iom 
•tak pod wzg lędem struktury tych przepisów, j ak 
i t reści wie lu norm prawnych. W przepisach tych 
między innymi wprowadzono nowe działy, t r a k t u j ą ­
ce o egzekucji przeciwko jednostkom gospodarki 
uspołecznionej (art. 1060—1065) oraz o egzekucji 
z r a c h u n k ó w bankowych (art. 889—894). 

W dziale r e g u l u j ą c y m egzekucję przeciwko jed­
nostkom gospodarki uspołecznionej przyję to różne 
zasady prowadzenia egzekucji dla różnych podmio tów 
tej gospodarki, a mianowicie dla p r z y p a d k ó w , gdy 

1) U s t a w a z dn ia 17 l i s topada 1964 r o k u — K o d e k s po­
s t ę p o w a n i a c y w i l n e g o (Dz. U . N r 43, poz. 296 — c z ę ś ć I I 
ar t . 730"i n a s t ę p n e ) . 

d łużn ik iem jest skarb p a ń s t w a lub inna jednostka 
p a ń s t w o w a , nie będąca p rzeds ięb io r s twem p a ń s t w o ­
w y m , gdy d łużn ik iem jest p rzeds ięb iors two p a ń s t w o ­
we i gdy d łużn ik iem jest inna jednostka gospodarki 
uspołecznionej . 

J a k wiadomo, w e d ł u g uprzednio obowiązujących 
przep i sów egzekucja sądowa należności p ieniężnych, 
p rzypada jących od skarbu p a ń s t w a była dopuszczalna 
tylko dla zrealizowania umownego prawa zastawu 
lub hipoteki umownej. W innych przypadkach wie ­
rzyciel dla otrzymania należności p ieniężnej sk łada ł 
t y t u ł egzekucyjny bezpośrednio odpowiedniemu urzę­
dowi, k t ó r y by ł obowiązany niezwłocznie należność 
uiścić (art. 584 paragraf 1 kpc). T a sama zasada obo­
w i ą z y w a ł a w stosunku do należności p rzypada jących 
od p rzeds ięb io r s tw p a ń s t w o w y c h 2 ) . 

2) N a m o c y a r t y k u ł u 33 d e k r e t u z dn ia 26.X.1950 r. o 
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p a ń s t w o w y c h (Dz. U . z 1960 r. N r 18, 
poz. U l ) i w s t o s u n k u do n a l e ż n o ś c i p r z y p a d a j ą c y c h od 
p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h „ P o l s k i e K o l e j e P a ń s t w o w e " 
i „ P o l s k a Pocz ta , T e l e g r a f i T e l e f o n " — n a m o c y a r t y k u ł u 
584, p a r a g r a f 2 k p c ' 
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J a k również wiadomo — zaspokojenie roszczeń 
wierzyciel i , stwierdzonych t y t u ł e m egzekucyjnym 
w trybie a r t y k u ł u 584 kodeksu pos tępowan ia cy ­
wilnego, w praktyce powodowało realne t rudnośc i . 
Niejednokrotnie dłużnicy bezzasadnie nie regulowali 
swoich zobowiązań pieniężnych. Doprowadzi ło to do 
zamieszczenia w ustawie z dnia 1 l ipca 1958 roku 
o rozliczeniach pieniężnych jednostek gospodarki 
uspołecznionej 3 ) znanego a r t y k u ł u 8, w p r o w a d z a j ą ­
cego zasadę pokrywania przez banki wszelkich ty ­
tu łów egzekucyjnych (sądowych, a rb i t rażowych , ad­
ministracyjnych) w kolejności ich w p ł y w u z rachun­
ku bankowego jednostki gospodarki uspołecznionej , 
bez względu na dyspozycję d łużn ika i przed innymi 
p ł a t n o ś c i a m i 4 ) . 

Przepisy nowego kodeksu pos tępowan ia cywilnego 
w celu stworzenia dostatecznie si lnych gwarancji 
zaspokojenia wierzyciel i , gdy d łużnik iem jest jed­
nostka gospodarki uspołecznionej , wprowadz i ły 
w zakresie egzekucji sądowej należności p ieniężnych 
przeciwko tym jednostkom zasady zbliżone do prak­
tyki , j aka wytworzy ła się na tle stosowania a r tyku ­
łu 8 ustawy o rozliczeniach pieniężnych jednostek 
gospodarki uspołecznionej . 

W świet le tych przepisów, gdy d łużn ik iem wierzy­
telności pieniężnej jest skarb p a ń s t w a lub inna p a ń ­
stwowa osoba prawna (w tym także przeds ięb iors two 
pańs twowe) , wierzyciel dla otrzymania należności 
pieniężnej sk łada ty tu ł egzekucyjny bezpośrednio tej 
pańs twowe j jednostce organizacyjnej, z k tó re j dzia­
łalnością wiąże sie dochodzone roszczenie, przy czym 
ta jednostka (dłużnik) obowiązana jest niezwłocznie 
należność uiścić (art. 106O kpc). 

Gdy d łużnik iem jest skarb p a ń s t w a lub inna p a ń ­
stwowa osoba prawna, z w y j ą t k i e m przeds ięb iors tw 
pańs twowych , wierzyciel na uiszczenie należności po­
winien odczekać 7 dni, a po bezskutecznym odcze­
kaniu, może zwrócić się do jednostki nadrzędne j 
d łużnika o zarządzenie pokrycia należności z fun­
duszów dłużnika . Kodeks pos tępowania cywilnego 
n a k ł a d a przy tym na j ednos tkę n a d r z ę d n ą d łużnika 
obowiązek wydania takiego zarządzenia (art. 
W)61 kpc ) 5 ) . 

Inaczej i zasadniczo odmiennie od zasad dotychczas 
obowiązujących uregulowano t ę s p r a w ę w stosunku 
do p rzypadków, gdy d łużnik iem jest p rzeds ięb io rs two 
pańs twowe . 

W tych przypadkach, gdy wierzy te lność objęta ty ­
tu łem egzekucyjnym złożonym dłużnikowi nie zosta­
ła uiszczona w ciągu mies iąca od daty złożenia t y t u ł u , 
wierzyciel może p rzeprowadz ić egzekucje sądową 
z rachunku bankowego d łużn ika (art. 1062 kpc)! 
Przepis ten zatem uchyli ł do tychczasową zasadę w y ­
łączająca p rzeds ięb iors twa ' p a ń s t w o w e spod egze­
kuc j i sadowej. 

W celu zapobiegania dopuszczeniu przez p rzeds ię ­
biorstwa p a ń s t w o w e do dochodzenia od nich na leż ­
ności w trybie egzekucji sądowej , kodeks pos t ępowa­
nia cywilnego nałożył na komornika obowiązek za ­
wiadamiania o prowadzonej egzekucji ( jednocześnie 
z zajęciem wierzyte lnośc i z rachunku bankowego) 
jednostki nad rzędne j d łużn ika (1062 paragraf 2 kpc). 

Dopuszczalność egzekucji sądowej należności pie­
niężnych przeciwko d łużn ikom- jednos tkom gospodar­
k i uspołecznionej , nie b ę d ą c y m p a ń s t w o w a jednostka 
organizacyjną, nie uległa zmianie. Egzekucję tych 
należności prowadzi się z rachunku bankowego dłuż­
nika (art. 1063 kpc). 

I I I * 
' » * 

W świet le przytoczonych wyżej zasad egzekucję 
sadową wierzytelności p ien iężnych z rachunku ban­
kowego można zatem prowadz ić przeciwko p rzeds ię -

3) D z . U . z 1958 r. N r 44. poz. 214. 
4) S z c z e g ó ł o w y t r y b r e a l i z a c j i t y t u ł ó w e g z e k u c y j n y c h w 

t r y b i e i n k a s a bankoweeo u r e g u l o w a ł a l edno l i c i e dla c a ł e g o 
apara tu b a n k ó w p a ń s t w o w y c h I n s t r u k c j a S ł u ż b o w a N B P N r 
B/2 — . .Roz l i czen ia p i e n i ę ż n e " . 

5> T e n t r y b p o s t ę p o w a n i a o b o w i ą z u j e r ó w n i e ż w sto­
s u n k u do w i e r z v t e l n o ś c ł p r z y p a d a j ą c y c h od p r z e d s i ę b i o r s t w 
p a ń s t w o w y c h . .Po l sk ie K o l e j e P a ń s t w o w e " i „ P o l s k a P o c z ­
ta, T e l e g r a f i T e l e f o n " — a r t y k u ł 1062, p a r a g r a f 4 k p c . 

biorstwom p a ń s t w o w y m i przeciwko jednostkom gos­
podarki uspołecznionej , nie będącym p a ń s t w o w ą jed­
n o s t k ą organizacyjną . 

Powstaje pytanie, czy z każdego rachunku banko­
wego w rozumieniu przep i sów kodeksu cywilnego 
(art. 725—733 kc) może być prowadzona egzekucja. 
W naszej gospodarce — jak wiemy — rachunki ban­
kowe, s tanowiące dos tosowaną do potrzeb ustroju 
socjalistycznego regu lac ję cywilnoprawnego stosunku 
pomiędzy bankiem i jego klientami, s łużą m. in . do 
gromadzenia na nich ś rodków pieniężnych, przezna­
czonych nie tylko do obrotu gospodarczego (rachunki 
rozliczeniowe), lecz t akże do gromadzenia na nich 
ś rodków p ien iężnych na okreś lone cele gospodarcze, 
na p rzyk ład rachunki funduszów inwestycyjnych, 
funduszów inwestycyjno-remontowych, zak ładowych 
funduszów mieszkaniowych itp. 

Generalnie b iorąc , jednostki gospodarki uspołecz­
nionej p rowadzą dwojakiego rodzaju działalność gos­
podarczą , eksp loa tacy jną i inwes tycy jną . Powoduje 
to między innymi rozdział ś rodków eksploatacyjnvch 
od inwestycyjnych i prowadzenie odrębnych rachun­
k ó w bankowych, na k t ó r y c h gromadzone są środki 
przeznaczone na eskploatacje i oddzielnych rachun­
k ó w bankowych dla ś rodków inwestycyjnych ( in­
westycyjno-remontowych). Można rep rezen tować po­
gląd, że o d r ę b n y m zakresom działalności powinien 
odpowiadać , co najmniej w zasadzie, od rębny zakres 
odpowiedzialności m a j ą t k o w e j d łużn ika . 

Kodeks pos tępowania cywilnego nie reguluje tej 
sprawy, zawiera on jedynie upoważnien ie dla min i ­
stra f inansów do okreś lenia , w drodze rozporządzenia 
wydanego w porozumieniu z ministrem sprawiedli­
wości , r a c h u n k ó w bankowych, z k t ó r y c h nie może być 
prowadzona egzekucja, ze względu na real izację za­
dań przewidzianych w narodowych planach gospodar­
czych lub z innych ważnych przyczyn społecznych 
lub gospodarczych. Dotychczas takiego rozporządzenia 
nie wydano. 

* * / 

Obowiązujące dotychczas zasady prowadzenia egze­
kucj i sadowei z r a c h u n k ó w bankowych uległy za ­
sadniczej zmianie. Należy zwrócić u w a g ę przede 
wszystkim na trzy sprawy: 

1. Wed ług dotychczasowej p rak tyk i zajęcie wierzy­
telności posiadacza rachunku bankowego obejmowało 
wyłącznie saldo ś r o d k ó w pieniężnych, znaidujacych 
się na rachunku w dniu dokonania zajęcia. Komornik 
nie mia ł natomiast prawa do zajmowania przyszłych 
w p ł y w ó w na rachunek bankowy. Nowe przepisy 
zmieni ły ten stan prawny. Obecnie zajęcie wierzyte l ­
ności z bankowego rachunku d łużn ika obejmuje r ó w ­
nież kwoty, k t ó r e nie by ły na rachunku bankłłWym 
w chwil i jego zajęcia, a zostały wpłacone na ten 
rachunek po dokonaniu zajęcia (art. 890 paragraf 
1 kpc). Praktycznie zatem zajęcie rachunku banko­
wego skutkuje aż do ca łkowi tego pokrycia egzekwo­
wanego zobowiązania posiadacza rachunku banko­
wego. 1 

2. K o n s e k w e n c j ą podkreś lone j wyże j zasady oraz 
szczególnej ochrony, jakie j nasze prawo udziela w y ­
nagrodzeniu za p racę oraz roszczeniom alimentacyj­
nym, jest przyjęcie przez kodeks pos tępowania 
cywilnego zasady, że zakaz w y p ł a t z rachunku ban­
kowego dłużnika , w y n i k a j ą c y z zajęcia wierzytelności 
z tego rachunku, nie dotyczy bieżących w y p ł a t na 
wynagrodzenia za p r acę oraz na zasądzone alimenty 
i renty o charakterze alimentacyjnym, zasądzone 
ty tu ł em odszkodowania (art. 890 paragraf 2 kpc), 
zatem tego typu zobowiązania posiadacza rachunku 
bankowego podlegają pokryciu, pomimo zajęcia w i e ­
rzytelności z rachunku bankowego. Zgodnie z prze­
pisami kodeksu pos tępowania cywilnego w y p ł a t a na 
wynagrodzenie za p racę nas t ępu je po złożeniu ban­
kowi odpisu l isty płac lub innego wiarygodnego 
dowodu, a w y p ł a t a na alimenty i renty alimentacyj­
ne — t y t u ł u wykonawczego, s twierdzającego obowią­
zek d łużnika do p łacen ia a l imen tów lub renty. W y ­
p ła t z tych t y t u ł ó w bank dokonuje do r ą k u p o w aż ­
nionych do tych świadczeń. 
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3. Kodeks pos tępowan ia cywilnego w p r o w a d z i ł 
szczególną no rmę , m a j ą c ą zastosowanie w razie 
zbiegu egzekucji sądowej i administracyjnej do tej 
samej wierzyte lności z rachunku bankowego w w y ­
padku, gdy kwoty znajdujące się na rachunku ban­
kowym nie wys ta rcza j ą na pokrycie wszystkich 
egzekwowanych świadczeń . W tych przypadkach 
bank w szczególności obowiązany jest w s t r z y m a ć 
w y p ł a t y z tego rachunku do wysokości należności , 
na rzecz k t ó r y c h nas tąpi ło zajęcie i niezwłocznie z a ­
wiadomić o tym właśc iwe organy egzekucyjne 
(art. 891 kpc), k t ó r e z kolei w s t r z y m u j ą czynności 
egzekucyjne i p rzekazu ją akta egzekucji administra­
cyjnej i egzekucji sądowej sądowi powiatowemu, 
w k tórego okręgu wszczęto egzekucję dla roztrzyg-
nięcia, k tó ry organ egzekucyjny — sądowy czy 
administracyjny — ma dalej p rowadz ić łącznie obie 
egzekucje. Postanowienie o tym przedmiocie sąd w y ­
daje w ciągu 14 dni. 

Również w razie zbiegu egzekucji sądowej i admi­
nistracyjnej, o k t ó r e j by ł a wyże j mowa, zakaz w y ­
p ła t z rachunku bankowego nie dotyczy b ieżących 
w y p ł a t na wynagrodzenie za p r a c ę oraz na zasądzone 
alimenty i renty o charakterze alimentacyjnym. 
W tym zakresie bank dokonuje w y p ł a t na warunkach, 
o k tó rych mowa w ar tykule 890 paragraf 2 kpc 
(omówionych wyże j pod 2). 

* 
* * 

Szczególnym problemem, j a k i wysuwa p rak tyka 
bankowa na tle p rzep i sów nowego kodeksu pos t ępo­
wania cywilnego, jest sprawa zbiegu egzekucji s ą ­
dowej (lub administracyjnej) z przedłożeniem banko­
w i do realizacji t y t u ł ó w wykonawczych (sądowych, 
a rb i t rażowych , administracyjnych) w trybie a r t y k u ł u 
8 us t ęp 1 ustawy o rozliczeniach pieniężnych jed­
nostek gospodarki uspołecznionej . 

Problem ten nie znajduje wyraźnego rozwiązania 
w obowiązujących przepisach. Z teoretycznego zaś 
punktu widzenia można r e p r e z e n t o w a ć k i l k a poglą­
dów, za każdym z k t ó r y c h p r z e m a w i a j ą okreś lone 
racje. 

1. Można s t anąć na stanowisku, że z chwi lą wejśc ia 
w życie kodeksu pos tępowan ia cywilnego a r t y k u ł 8 
ustawy o rozliczeniach p ien iężnych s t raci ł moc obo­
wiązującą . 

Z a tym kierunkiem interpretacji p r z e m a w i a j ą na­
s tępujące p rzes ł ank i : 

Przepis a r t y k u ł u 8 ustawy o rozliczeniach p ienięż­
nych jednostek gospodarki uspołecznionej pows ta ł 
w warunkach braku wys ta rcza j ących norm, zabez­
pieczających sku teczną rea l izac ję należności przypa­
dających od jednostek gospodarki uspołecznionej . 
Po wejściu w życie kodeksu pos tępowan ia cywilnego 
przes łank i te s t rac i ły rac ję bytu, to znaczy wygas ł a 
przyczyna, k tó r a spowodowała wprowadzenie t rybu 
inkasa bankowego t y t u ł ó w egzekucyjnych. Kodeks 
pos tępowania cywilnego w p r o w a d z a j ą c nowy dział 
r egu lu jący egzekucję przeciwko jednostkom gospodar­
k i uspołecznionej wprowadz i ł dostatecznie silne gwa­
rancje zaspokojenia wierzycie l i przez te jednostki, 
p rzy jmując zresztą r egu lac ję p r a w n ą , k t ó r a jest zbl i ­
żona do prak tyk i , j aka w y t w o r z y ł a się na tle stoso­
wania przepisu a r t y k u ł u 8 ustawy z dnia 
LVII .1958 roku. Przepisy kodeksu pos tępowania cy­
wilnego są przy tym bardziej precyzyjne i w sumie 
w pełni zabezpieczają potrzeby obrotu w omawianym 
zakresie. Zgodnie zatem z zasadą, że prawo późn ie j ­
sze uchyla wcześniej wydane przepisy prawne, można 
uznać, że omawiany przepis a r t y k u ł u 8 ustawy o roz­
liczeniach p ien iężnych jednostek gospodarki uspo­
łecznionej s t rac i ł moc obowiązującą . 

2. Pogląd przeciwny — uznający moc obowiązującą 
tego przepisu — zasądza się ną nas t ępu jących prze­
s łankach . 

T r y b inkasa bankowego t y t u ł ó w egzekucyjnych nie 
jest trybem egzekucyjnym, - jest fo rmą rozliczeń, 
szczególną fo rmą pokrywania zobowiązań przez jed­
nostki gospodarki uspołecznionej . Jest zatem lex 
specialis w stosunku do przep i sów o egzekucji sądo­
wej i egzekucji administracyjnej należności pienięż­
nych p rzypada jących od jednostek gospodarki uspo­
łecznionej . P a t r z ą c z tego punktu widzenia można 
dojść do przekonania, że wejśc ie w życie kodeksu 
pos tępowan ia cywilnego w niczym nie ogranicza do­
puszczalności stosowania tego t rybu i że wierzyciel 
w dalszym ciągu ma prawo wyboru skorzystania 
z tego t rybu lub też wykorzystania przepisów 
o egzekucji sądowej lub administracyjnej. 

Przyjęc ie tego poglądu stawia na porządku dzien­
nym problem zbiegu egzekucji z rachunku banko­
wego z dochodzeniem roszczeń w trybie inkasa ban­
kowego t y t u ł ó w egzekucyjnych przez innych wierzy­
cieli posiadacza tego rachunku. 

Także ten problem może być różnie rozwiązywa­
ny, a w szczególności można wyjść z pozycji r ó w n o -
rzędności obu tych t r y b ó w , lub z pozycji nad rzęd ­
ności t rybu egzekucyjnego nad trybem inkasa ban­
kowego t y t u ł ó w egzekucyjnych. 

P rzy przyjęc iu pierwszego stanowiska za is tn ia ły­
by dwie sytuacje: w przypadkach złożenia na inkaso 
bankowe t y t u ł u ekzekucyjnego przed zajęciem w i e ­
rzyte lności posiadacza rachunku bankowego w trybie 
egzekucji sądowej lub administracyjnej bank za­
w i a d a m i a ł b y organ egzekucyjny w trybie a r t y k u ł u 889, 
paragraf 1 kpc lub w trybie odnośnych przepisów 
dotyczących egzekucji administracyjnej świadczeń 
p ien iężnych o fakcie t rwa jące j realizacji t y tu łów 
egzekucyjnych na podstawie a r t y k u ł u 8, u s t ęp 1 usta­
wy o rozliczeniach p ien iężnych oraz o tym, że zajęte 
kwoty przekaże po zaspokojeniu roszczeń dochodzo­
nych w trybie inkasa bankowego. W przypadku zaś 
złożenia na inkaso bankowe t y t u ł u egzekucyjnego po-
zajęciu wierzyte lnośc i p ieniężnej posiadacza rachunku 
bankowego w trybie egzekucyjnym, bank p rzys tępo­
w a ł b y do realizacji tego t y t u ł u na zasadach a r tyku­
łu 8, u s t ęp 1 ustawy o rozliczeniach pieniężnych 
dopiero po zaspokojeniu roszczeń dochodzonych 
w trybie egzekucji administracyjnej lub sądowej . 

P rzy przyjęc iu nadrzędnośc i t rybu egzekucyjnego 
nad trybem inkasa bankowego sytuacja przedstawia­
łaby się odmiennie. Zajęcie wierzyte lnośc i z rachun­
k u bankowego powodowałoby wówczas wstrzymanie 
się banku z dalszą rea l izac ją t y t u ł ó w egzekucyjnych 
w oparciu o przepisy a r t y k u ł u 8, us tęp 1 ustawy 
o rozliczeniach p ien iężnych jednostek gospodarki 
uspołecznionej . Wydaje się, że z istoty i funkcji 
p rzep i sów egzekucyjnych wyn ika , iż tym przepisom 
należy dać p i e r w s z e ń s t w ą przed trybem inkasa ban­
kowego t y t u ł ó w egzekucyjnych. 

3. Poza pog lądami co do mocy obowiązującej ar­
t y k u ł u 8 ustawy o rozliczeniach pieniężnych, o k t ó ­
rych by ła wyże j mowa, można r ep rezen tować jeszcze 
inny pogląd. Można mianowicie uznać tryb inkasa 
bankowego t y t u ł ó w egzekucyjnych jako swego rodza­
j u t ryb egzekucji administracyjnej. Pewne uzasad­
nienie dla tego poglądu można by wyprowadz ić 
z przygotowywanej nowej ustawy o egzekucji admi­
nistracyjnej, p rzewidujące j uprawnienie okreś lonych 
instytucji p a ń s t w o w y c h do prowadzenia egzekucji 
administracyjnej. By łaby to jednak koncepcja nie­
s łuszna. 

Przytoczone wyże j wątp l iwośc i w y m a g a j ą autory­
tatywnej interpretacji, obowiązującej nie tylko jed­
nolicie cały aparat bankowy, lecz również wszystkie 
organy egzekucyjne. Wydaje się, że wątpl iwości tych 
nie można rozs t rzygnąć na tle nieautentycznej inter­
pretacji przepisów. Mogłoby to bowiem doprowadzić 
do niebezpiecznych — z punktu widzenia pewności 
obrotu prawnego — kol iz j i pomiędzy stanowiskiem 
banku, zainteresowanych wierzycie l i praz o rganów 
egzekucyjnych. 
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Z Y G M U N T K A R P I Ń S K I ! 

Rozwój s tosunków między r ządem 
i bankiem centralnym w kapitalizmie 

Zadania banku centralnego były dość wyraźn i e 
określone w warunkach, gdy p a ń s t w a kapitalistyczne 
nie prowadzi ły pol i tyki gospodarczej, a obowiązek 
banku centralnego ogran icza ł się do ut rzymywania 
stałej war tośc i emitowanych b a n k n o t ó w w stosunku 
do ustawowo ustalonego parytetu w złocie. W y s u w a ­
ny wówczas — i w d u ż y m stopniu realizowany 
w praktyce — postulat niezależności banku central­
nego ob r z ą d u i ministra skarbu był uzasadniony. 
Warunki te zaczęły się przeksz ta łcać , gdy kryzys lat 
trzydziestych zmusi ł r ządy p a ń s t w kapital istycznych 
do wejścia na drogę aktywnej pol i tyki gospodarczej, 
rozszerzanej i pogięDianej na s t ępn i e w czasie drugiej 
wojny świa towej , j ak i po niej . 

Współczesne p a ń s t w o kapitalistyczne n a k r e ś l a sobie 
liczne obowiązki — nieraz w y r a ź n i e s fo rmu łowane 
w ustawach — w szczególności: zapewnienie z r ó w ­
noważonego wzrostu gospodarczego, pe łnego zatrud­
nienia i podnoszenia stopy życiowej ludności . S k ł a d o ­
w y m elementem tak ustalonego programu p a ń s t w o ­
wej pol i tyki gospodarczej jest między innymi dążenie 
do utrzymania stałości p ien iądza , i to nie tylko przez 
tradycyjne utrzymanie parytetu w stosunku do złota 
i walut zagranicznych, ale również przez zapewnienie 
możliwie s tałej siły nabywczej krajowej jednostki 
p ieniężnej . Jest to zatem dziedzina, w k tó re j pol i tyka 
gospodarcza p a ń s t w a prze ję ła stopniowo zadania r e ­
gulowane uprzednio przez pol i tykę k r e d y t o w ą banku 
emisyjnego. 

Dalszym czynnikiem, zmien ia jącym zakres dz ia ła ­
nia banku centralnego, jest zwiększona rola budże tu 
p a ń s t w a i fiskalnej pol i tyki p a ń s t w o w e j . Znaczenie 
oudżetu wzrasta za równo ilościowo (coraz większa 
część dochodu narodowego p r z e p ł y w a przez budżet) , 
j ak i j akośc iowo: budże t p a ń s t w a s ta ł się jednym 
z ważnych i n s t r u m e n t ó w oddz ia ływania na koniun­
k t u r ę gospodarczą. Zasadę tę, p rzy ję tą od dawna 
w p a ń s t w a c h europejskich, p rzyswoi ła sobie ostatnio 
także administracja S t a n ó w Zjednoczonych, k t ó r a 
do niedawna uznawa ła dostosowanie dochodów do 
w y d a t k ó w p a ń s t w o w y c h jako jedyny cel • stawiany 
przed budże tem. Ostatnio i ten kra j przeszedł do 
aktywnej poli tyki b u d ż e t o w e j : w roku 1964 obn i żo ­
no stopę podatku dochodowego z w y r a ź n y m celem 
podtrzymania korzystnej koniunktury gospodarczej. 
Doświadczenie, że w pewnych warunkach uigi po­
datkowe, nawet gdyby mia ły spowodować prze jśc iowy 
deficyt budżetowy, mogą być bodźcem skutecznie 
oddziałującym na in ic ja tywę i ożywienie działalności 
przeds iębiors tw, stawia przed kierownictwem pol i tyk i 
gospodarczej konkretne pytanie, ozy dany cel można 
ła twie j ' i skuteczniej os iągnąć za pomocą f iskalnej 
poli tyki podatkowej, czy raczej za pomocą regulowa­
nia ceny i ilości kredytu przez pieniężną po l i tykę 
oanku centralnego? 

Łączność, j aka na tym tle w y n i k a między ins t ru­
mentami stosowanymi przez organy skarbowe i przez 
bank centralny, z jeszcze większą wyraz is tośc ią w y ­
stępuje w zakresie pol i tyki budże towe j i administro­
wania d ług iem p a ń s t w a . Zad łużen ie p a ń s t w a — 
powiększone wielokrotnie podczas drugiej wojny 
świa towej i wzras ta j ące jeszcze po niej — przyję ło 
w części formę obligacji d ługo t e rminowych (nabywa­
nych przez indywidualnych kap i ta l i s tów, instytucje 
ubezpieczeniowe i inne p rzeds ięb io r s twa , poszuku jące 
t r w a ł y c h lokat kap i ta łowych) , a w części fo rmę obli­
gacji k ró tko te rminowych , najczęściej t rzymies ięcz­
nych weks l i skarbowych, odnawianych w terminach 
płatności . Pokaźna część tych weks l i znalazła się 
w portfelach b a n k ó w centralnych, innych b a n k ó w 
i instytucj i finansowych i s ta ła się g ł ó w n y m przed­
miotem transakcji kupna - sp rzedaży na r y n k u p ie­
niężnym. 

E m i s j a weks l i skarbowych — zwiększenie lub 
zmniejszenie ich ilości — należy do władzy skarbo­
wej , k t ó r a j ą reguluje w zależności od sezonowych 
lub s t rukturainycn potrzeb kasowych skarbu. Nato­
miast w p ł y w na warunk i , na j ak i ch weksle te są 
umieszczane na r y n k u , a zatem na p łaconą od nieb 
stopę procentową, leży w r ę k a c h banku centralnego, 
jako organu powołanego do regulowania rynkowej 
stopy p ien iężne j . Ustalenie r o z m i a r ó w emisj i weksn 
skamowych i wysokości ich oprocentowania są dwo­
ma elementami wchodzącymi w sk ład szerszego po­
jęcia „ a d m i n i s t r o w a n i a d ługiem p a ń s t w o w y m " (debt 
management). Jest to zatem znów dziedzina, w k tó re j 
spotyKają się interesy — nieraz przeciwstawne — 
sKarou i banku centralnego, w y m a g a j ą c e skoordy­
nowanych akc j i . , 

W a ż n ą dalszą dziedziną, w k t ó r e j współdzia łanie 
o r g a n ó w p a ń s t w o w y c n z bankiem centralnym stało 
się Konieczne, jest szeroki z a k r e s stosunków p i e ­
niężnych z zagranicą i administrowanie rezerwami 
kruszcowo-dewizowymi. W warunKacn, gdy obroty 
p ieniężne z zagran icą s ą przedmiotem reglamentacji, 
zakres je j bywa ustalany przez organy p a ń s t w o w e 
w Oroaze ustaw i rozporządzeń, a len wykonanie 
oywa najczęściej powierzane Dankowi centralnemu, 
ikoniecznosc ścisłego współdz ia łan ia o rganów p a ń ­
stwowycn i bankowych me ustaje jednak bynajmniej 
w warunkacn nie s k r ę p o w a n e j swobody oorotow 
pła tn iczycn z zagran icą ; wprost przeciwnie, wzrasta 
nawet po zniesieniu reglamentacji aewizowej, j ak to 
się okazało po p r z y w r ó c e n i u zewnęt rzne j wymien ia l ­
ności walut uprzemys łowionycn p a ń s t w europejskicn 
w końcu roku 19oa. Formalnej swobodzie oorotow 
k a p i i a ł o w y c n poprzez granice p a ń s t w o w e towarzy­
szyły tenaencje integracyjne w oorębie p a ń s t w E u r o ­
pejskiej Wspólnoty uospooarczej, zaąza jące do stwo­
rzenia jeanego europejskiego r y n k u pieniężnego i k a ­
p i ta łowego . W tycn sprzy ja jącycn warunkacn prze­
p ł y w y k a p i t a ł o w e mięazy poszczególnymi p a ń s t w a m i 
u a o r a ł y wz ra s t a j ącycn r o z m i a r ó w i róznorodnycn 
form, j a k na przykiad tworzenie p rzeds ięb io r s tw przy 
uoziale k a p i t a ł u zagranicznego, zak ładan ie oddziałów 
wie lk ich oankow za gran icą , a przede wszystkim 
przesuwanie lokat p ien ięznycn na te r y n k i , na k t ó ­
r y c h oprocentowania (iuo inne warunki ) zapewnia ły 
większe korzyści . 

Przez pierwsze lata, na ogół do roku 1963, żywio­
łowy rozwój m i ę d z y n a r o d o w y c h o b ro t ó w k a p i t a ł o -
w y c n odoywa ł się niemal k u powszechnemu zadowo­
leniu zainteresowanych stron. Stopniowo jednak na­
bra ł tak wie lk i ch rozmia rów, że zaczęły się u j awniać 
n i ek tó re jego ujemne cechy, trudne oo opanowania 
za pomocą tradycyjnej metody pos ług iwania się 
zmianą stopy procentowej. Wówczas zaczęto poszuki­
w a ć nowycn ś rodków, mogących — obok poli tyki 
kredytowej banku centralnego — przeciwdzia łać nad­
miernym p rzep ływom k a p i t a ł o w y m , powodującym 
brak r ó w n o w a g i bilansu pła tniczego. W zależności od 
konkretnych w a r u n k ó w wprowadzono różne metody, 
przy czym po raz pierwszy zastosowano w tej dzie­
dzinie ś rodk i fiskalne, j a k o tym świadczą n a s t ę p u ­
jące p r z y k ł a d y . 

Gdy w Niemieckiej Republice Federalnej nadmierny 
dopływ k a p i t a ł ó w zagranicznych w y w o ł a ł objawy 
nazywane „ i m p o r t o w a n ą inflacją", zastosowono dwie 
metody: w celu ograniczenia dop ływu k r ó t k o t e r m i n o ­
w y c h lokat zagranicznych do b a n k ó w niemieckich 
Deutsche Bundesbank us ta l i ł obowiązkowe rezerwy, 
j a k i e banki komercyjne m u s z ą u t r z y m y w a ć w banku 
centralnym na wyższym poziomie niż dla w k ł a d ó w 
kra jowych; zabieg ten m i a ł uczynić mniej atrakcyjne 
dla b a n k ó w przyjmowanie lokat zagranicznych. 
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A w celu ograniczenia nabywania d ługo te rminowych 
niemieckich pap ie rów procentowych przez zagranicę , 
dla k tó re j oprocentowanie tych obligacji było ko­
rzystniejsze niż we w ł a s n y m kra ju , ustawa uchwalona 
w począ tku roku 1965 obłożyła dochód od tych pa­
p ie rów specjalnym podatkiem, przez co obniżyła 
a t r akcy jność tego rodzaju lokat dla zagranicznych 
n a b y w c ó w . i , 

W Stanach Zjdnoczonych zais tn ia ł problem odwrot­
ny niż w N R F . Wobec deficytu bilansu płatniczego 
chodzi w Stanach Zjednoczonych o ograniczenie o d ­
pływu k a p i t a ł ó w za granicę . A b y m u przec iwdzia łać 
zastosowano znów m e t o d ę f i ska lną zamiast oddzia­
ływan ia przez podwyższenie stopy procentowej. M i a ­
nowicie, w roku 1964 uchwalono u s t a w ę n a k ł a d a j ą c ą 
specjalny podatek na emisję zagranicznych pap i e rów 
war tośc iowych, umieszczanych na r y n k u a m e r y k a ń ­
skim. Ponadto w Stanach Zjednoczonych, w ramach 
toczących się rozważań nad sposobami doprowadze­
nia bilansu pła tniczego do r ó w n o w a g i , dyskusja obej­
muje różne dalsze metody — kredytowe i fiskalne — 
zmierzające do ograniczenia nadmiernych pożyczek, 
udzielanych przez banki a m e r y k a ń s k i e zagranicznym 
pożyczkobiorcom i wykazu j ących w roku 1964 wzrost 
0 o g r o m n ą k w o t ę około jednego mil iarda dolarów. 

Oddz ia ływanie na m i ę d z y n a r o d o w e ruchy k a p i t a ł o ­
we odbywa się zatem nie tylko przy pomocy trady­
cyjnego mechanizmu p ien iężno-k redy towego , ale 
ostatnio w r o s n ą c y m stopniu również za pomocą 
ś r o d k ó w fiskalnych. Wybór metody na jwłaśc iwsze j 
w danych warunkach wymaga ścisłej koordynacji 
między r z ą d e m i organami administracji p a ń s t w o w e j 
a bankiem centralnym. Konieczność współdz ia łan ia 
obu tych p ionów uwydatnia się z jeszcze większą 
wyraz is tośc ią w zakresie wspó łp racy międzyna rodo ­
wej w przypadkach niesienia zorganizowanej pomocy 
dla podtrzymania kursu zagrożonych walut . W y s t ą ­
pienia podejmowane w tym kierunku m a j ą często 
podłoże polityczne i dochodzą nieraz do tak dużych 
rozmiarów; że m a j ą charakter akc j i o znaczeniu 
p a ń s t w o w y m , choć do ich organizowania, a nas t ępn ie 
technicznego wykonywania powołane są banki cen­
tralne. T a k było w szczególności z in ic ja tywą , j a k ą 
w chwil i krytycznej sytuacji funta sterlinga w k o ń c u 
listopada 1964 roku gubernator B a n k u Angielskiego 
zdołał w ciągu jednej nocy podjąć , i j a k a zapew­
niła pomoc k r e d y t o w ą ze strony dziesięciu b a n k ó w 
centralnych na og romną k w o t ę trzech mi l i a rdów do­
l a rów. P rzypomnieć tu wreszcie należy, że cz łonkami 
Międzynarodowego Funduszu Walutowego, instytucji 
powołane j do organizowania międzynarodowej wspó ł ­
pracy pieniężnej , są państwa, jednak w sk ład ich 
władz wchodzą najczęściej przedstawiciele b a n k ó w 
centralnych, a wszelkie operacje między Funduszem 

1 p a ń s t w a m i cz łonkowskimi przeprowadzane są przez 
banki centralne. 

Przytoczone p r z y k ł a d y wykazu ją , j a k liczne są 
dziedziny, w k t ó r y c h poli tyka gospodarcza współczes­
nego p a ń s t w a kapitalistycznego zazębia się z po l i tyką 
pieniężną, wchodzącą w zakres odpowiedzialności 
banku centralnego. W tych warunkach dawny po­
stulat niezależności banku centralnego od r z ą d u czy 
o rganów p a ń s t w o w y c h s ta ł się anachronizmem; moż ­
na natomiast s twierdzić , że w ramach rozszerzającej 
się działalności gospodarczej p a ń s t w a bank centralny 
staje się stopniowo jednym z w a ż n y c h o rganów, 
wcie la jących w życie na swoim odcinku postulaty 
poli tyki p a ń s t w o w e j . Wobec tych zmian strona for­
malnoprawna s to sunków między r z ą d e m i bankiem 
wymaga uregulowania na nowej podstawie. 

Niezależnie od upańs twowien ia banku centralnego, 
jakiego dokonano bezpośrednio po drugiej wojnie 
świa towej w tych p a ń s t w a c h , w k t ó r y c h banki cen­
tralne mia ły jeszcze formę spółek akcyjnych, wpro­
wadzono do odpowiednich a r t y k u ł ó w ustaw banko­
w y c h p róby ustalenia s to sunków między r z ą d e m 
i bankiem. Spotyka się na p r zyk ł ad nas tępu jące sfor­
m u ł o w a n i a : „rząd może d a w a ć instrukcje bankowi" 

(w ustawach B a n k u Angielskiego i Holenderskiego) 
lub „bank ma obowiązek popierania poli tyki gospo­
darczej r z ą d u " (w ustawie Bundesbanku w N R F ) . 
Równolegle n i ek tó re akty normatywne przewidują 
pos tępowan ie w razie rozbieżności poglądów między 
r z ą d e m lub ministrem skarbu, a kierownictwem ban­
k u co do zasadniczych spraw poli tyki bankowej. 
Przepisy normatywne nie mogą oczywiście usunąć 
za rysowujących się od czasu do czasu różnic zdań. 
Pomi ja jąc dawniejsze p r z y k ł a d y można przytoczyć 
fakt z ostatnich mies ięcy, że na p r zyk ł ad w grudniu 
1964 roku gubernator B a n k u Japońsk iego us tąpi ł ze 
swego stanowiska, gdyż zalecana przez niego res t ryk­
cyjna poli tyka kredytowa spo tka ła się ze sprzeciwem 
ze strony r ządu . A w lu tym 1965 roku gubernator 
B a n k u Angielskiego wys t ąp i ł publicznie z k r y t y k ą 
poli tyki gospodarczej r ządu , co dało powód do pu­
blicznej dyskusj i oraz interpelacji poselskiej w Izbie 
Gmin co do zakresu autonomii B a n k u Angielskiego. 

W Stanach Zjednoczonych, gdzie Zarząd Rezerwy 
f ederalnej cieszy się formalnie pe łną niezależnością 
od administracji , wznawiana bywa co pewien czas 
dyskusja publiczna, w toku k tó re j is tnie jący stan 
rzeczy jest poddawany kry tyce jako nie dający czyn­
nikom politycznym dostatecznego w p ł y w u na pol i tykę 
p ien iężną b a n k ó w federalnych. 

Poza koniecznością koordynowania własne j dzia ła l ­
ności o rganów p a ń s t w o w y c h i banku centralnego ist­
nieje jeszcze szereg dziedzin wymaga j ących wspólnej 
i jednolitej l in i i w y s t ę p o w a n i a obu p ionów w stosun­
k u do tych ro snących w siłę oś rodków gospodar­
czych, k t ó r e — w braku odpowiedniego przeciwdzia­
łan ia — m o g ą przez swe egoistyczne pos tępowanie , 
nie uwzględnia jące interesu publicznego, ł a two po­
wodować zaburzenia w ró w n o w ad ze rynkowej lub 
k rzyżować po l i tykę ogó lnopańs twową. Ograniczyć się 
na tym miejscu trzeba do wymienienia tylko w ogól­
nym skrócie k i l k u spośród najsilniejszych takich 
oś rodków gospodarczych, j a k i m i są : 

— banki komercyjne, k t ó r e przez działalność kre ­
d y t o w ą i zdolność kreowania w k ł a d ó w m a j ą możność 
tworzenia — obok emisji b i l e tów bankowych przez 
bank centralny — pieniężnej siły nabywczej ludności ; 

— instytucje udziela jące kredytu konsumpcyjnego 
(finansowanie z a k u p ó w ratalnych) działające w po­
dobnym k ie runku; 

— inne instytucje finansowe, w szczególności i n ­
stytucje ubezpieczeniowe oraz organizacje finansu­
jące budownictwo mieszkaniowe, oddziałujące na 
rozmiary i k ie runk i inwestycj i ; 

— wie lk ie monopolistyczne p rzeds ięb io r s twa w y ­
twórcze , mogące , dzięki nagromadzonej akumulacj i 
f inansować często nie tylko w ł a s n e programy inwe­
stycyjne i potrzeby obrotowe bez uciekania się do 
pomocy kredytowej z z e w n ą t r z , ale ponadto udzielać 
kredytu s w y m odbiorcom lub wypłacać zaliczki do­
stawcom, 

— związki zawodowe, s ta jące się coraz to poważ­
niejszym czynnikiem oddzia łu jącym na poziom płac 
i w p ł y w a j ą c y m przez to na zmiany siły nabywczej 
jednostki p ien iężne j . 

Wymienione silne ośrodki gospodarcze zmniejszają 
często i nieraz w d u ż y m stopniu efek tywność oddzia­
ływan ia banku centralnego na rynek pieniężny. 
W takich warunkach pozycja banku centralnego jest 
coraz to trudniejsza, a równocześnie rozszerzył się 
znacznie zakres spraw wchodzących w sferę zainte­
resowania zarówno banku centralnego, j ak i organów 
p a ń s t w o w y c h . W najogólniejszym ujęciu podstawowe 
zadanie b a ń k u centralnego polega nadal na regulo­
wan iu r o z m i a r ó w i ceny kredytu oraz utrzymaniu 
stałości p ieniądza, przy czym rodzaj i n s t ru men t ów, 
j ak imi bank pos ługuje się przy spe łn ian iu tych za ­
dań, pozostał pod względem formalnym i i lościowym 
w zasadzie nie zmieniony. Jednak sposób i zakres 
stosowania tych i n s t r u m e n t ó w znacznie się skompli­
kował , co powoduje powstawanie coraz to nowych 
prob lemów, zas ługujących h a oddzielne omówienie 
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F R A N C I S Z E K S K A L N I A K 
J a w o r z n o 

Bank Emisyjny jako narzędz ie finansowania 
potrzeb wojennych hitlerowskiego okupanta 

Nazwę „Bank Emisy jny w Polsce" (Emissionsbank 
in Polen) nosiła instytucja emisyjna p o w o ł a n a do 
życia przez hitlerowskiego okupanta w tej części 
Polski , k tó rą począ tkowo nazwano Generalnym G u ­
bernatorstwem dla okupowanych obszarów polskich, 
nas t ępn ie zaś — bez n iezbędnego logicznego dope ł ­
nienia — wprost Generalnym Gubernatorstwem. W 
szkicowym ujęciu opracowania o B a n k u E m i s y j ­
nym w Polsce wykorzystam własne , szersze, ź ród łowe 
opracowanie tego tematu oraz nas t ępu jące ź r ó d ł a . J ) 

K a s y k r e d y t o w e R z e s z y N i e m i e c k i e j j a k o p i e r w s z a 
f o r m a o k u p a c y j n y c h i n s t y t u c j i e m i s y j n y c h 

Oprócz u t rzymywania okupacyjnego aparatu admi­
nistracyjnego i policyjnego, okupant zaspokaja ł r ó w ­
nież potrzeby jednostek wojskowych, rozlokowanych 
w Polsce lub przechodzących przez jej terytorium 
w związku z napaśc ią na Związek Radziecki . Nie do 
rzadkości na leżały wprawdzie przypadki brutalnego, 
n ieodpła tnego zabierania mienia ludnośc i polskiej, 
najczęściej jednak Niemcy pos ługiwal i się zap ła tą 
pieniężną. W ten sposób us i łowal i w y w o ł a ć u pod­
bitych n a r o d ó w wrażen ie , że p rzes t rzega ją postano­
wień prawa międzyna rodowego . Jednocześn ie mie l i na 
uwadze po t rzebę zabezpieczenia się przed rozrzutno­
ścią armii , co mogłoby mieć miejsce, jeśl i nie by ło­
by miernika uzyskiwanych przez nich świadczeń. 
Jest to szczególnie ważne w czasie wojny, ze wzg l ę ­
du na bardzo ograniczone zasoby żywności . 

Instrumentem finansowania potrzeb okupanta były 
w pierwszej fazie okupacji każdego niemal k ra ju tak 
zwane „kasy kredytowe Rzeszy Niemieckiej" . D z i a ­
łalność tych kas prze ję ły po pewnym czasie nowo 
tworzone lub reaktywowane banki emisyjne. K a s y 
kredytowe działały w Polsce od wrześn i a 1939 ro­
k u — rozporządzenie g łównodowodzącego wojsk l ą d o ­
w y c h armi i niemieckiej o ich utworzeniu nosi da t ę 
23 wrześn ia — do dnia 8 kwie tn ia 1940 roku. 

K a s y kredytowe pos ług iwały się szczególną, i m t y l ­
ko właśc iwą, w a l u t ą , z w a n ą bonami kas kredyto­
wych Rzeszy (Keichskreditkassenscheine). Op iewa ły 
one na mark i niemieckie, ale nie były w a l u t ą Rze ­
szy. S tanowi ły jedynie w a l u t ę poszczególnych obsza­
rów okupowanych, dla k t ó r y c h były przeznaczone. 
Asygnaty emitowane były tylko w m a ł y c h odcin­
kach — jedno-, dwu- i p i ęc iomarkowych oraz po p i ęć ­
dziesiąt fenigów, gdyż w e d ł u g pierwotnego założenia 
mia ły one wejść do obrotu pieniężnego Rzeszy Nie­
mieckiej dla zaspokojenia potrzeb w zakresie dro­
bnych pieniędzy. Okaza ło się jednak, że potrzeby te 
w zupełności p o k r y w a j ą bilety B a n k u Rent 1 nowo 
wybity bilon aluminiowy i cynkowy. Wobec tego 
asygnaty kredytowe wprowadzono w obieg na tere-

1) — K i l k a s t ron w o b s z e r n y m dzie le W . J a s t r z ę b o w s ­
kiego pt. „ G o s p o d a r k a n i e m i e c k a w P o l s c e 1939—1944" z r o ­
k u 1946, 

— k i l k a s t ron w k s i ą ż c e T . K ł o s i ń s k i e g o pt. „ P o l i t y k a 
p r z e m y s ł o w a o k u p a n t a w G e n e r a l n y m G u b e r n a t o r s t w i e " 
z r o k u 1947, 

— a r t y k u ł w „ P a ń s t w i e i P r a w i e " z r o k u 1948 M . O r ­
ł o w s k i e g o pt. „ B a n k E m i s y j n y w P o l s c e " , 

— a r t y k u ł w „ P a ń s t w i e i P r a w i e " z r o k u 1948 z a t y t u ­
ł o w a n y „ K a r n e aspekty p o l i t y k i f inansowej T r z e c i e j R z e ­
szy", p i ó r a M . M u s z k a t a , 

— d w a d z i e ś c i a k i l k a s t ron w p r a c y K . S k u b i s z e w s k i e ­
go pt. „ P i e n i ą d z na t e r y t o r i u m o k u p o w a n y m " , k t ó r a u k a ­
z a ł a s i ę w r o k u 1980, 

— w z m i a n k i w p u b l i k a c j a c h Z . K a r p i ń s k i e g o — „ L o s y 
z ł o t a polskiego podczas I I w o j n y ś w i a t o w e j " z r o k u 1959 
i „ L a m o n a i e et F o r sous F o c c u p a t i o n a l l e m a n d e " z r o k u 
1962 oraz p r a c y Z . K a r p i ń s k i e g o i M . K o s t o w s k i e g o pt. 
„ B a n k P o l s k i 1939—1951" z r o k u 1962. 

nach okupowanych. Rozmiary emisji tych bonów w 
Polsce były nikle, wie lkość emisji os iągnęła zaled­
wie 45 mi l ionów marek, to jest 0,5°/o' łącznej sumy 
emitowanej przez kasy kredytowe k ra jów okupowa­
nych przez Niemców. G ł ó w n y m bowiem ś rodk iem 
obiegowym była na razie nadal przedwojenna waluta 
polska. 

K a s y kredytowe dzia ła ły w zasadzie przejściowo, do 
czasu powołan ia bądź reaktywowania b a n k ó w emi­
syjnych. Zachodzi ły jednak pewne odrębności , k t ó ­
re pozwala ją na podzia ł kas na trzy grupy: 

1) gdy sieć kas dz ia ła ła z prawem wyłączności , 
2) gdy kasy współ i s tn ia ły j ak i ś czas z bankiem 

emisyjnym, 
3) gdy zaopatrzenie w bony kredytowe pochodziło 

z z ewną t r z k r a j ó w okupowanych. 
W tym ostatnim przypadku działa lność kas kredy-

towycn ogranicza ła się do zaopatrywania w znaki 
p ien iężne tylko oddzia łów wojskowych. Natomiast 
regulowanie obrotu p ła tn iczego i obiegu pieniężnego 
należało do w ł a d z miejscowych. T a k i system is tnia ł 
w Dani i i w Norwegii. Natomiast w Polsce i na oku­
powanych częściach Z w i ą z k u Radzieckiego kasy kre ­
dytowe działały samoistnie, u legając nas tępn ie , z 
cnwi lą ich l ikwidac j i , p rzeksz ta łcen iu w oddziały 
tworzonych b a n k ó w emisyjnych. Nie dotyczy to przy­
frontowych t e r e n ó w wscnodnich, gdzie kasy aziaiaiy 
przez cały okres wojny. We wszystkich pozosta łycn 
kra jach — poza Dan ią i Norweg ią oraz poza Po l ską 

i Związk iem Radzieckim — kasy kredytowe dziaiały 
przez cały czas swego istnienia, I u d przynajmniej 
przez pewien okres, równocześn ie z bankami emisyj­
nymi . T a k i stan mia ł miejsce w Belgi i , w Holandii , 
F ranc j i , Luksemburgu, Jugos ł awi i i G r e c j i . 2 ) 

U t w o r z e n i e B a n k u E m i s y j n e g o w P o l s c e i jego 
s t r u k t u r a 

B a n k Emisy jny w Polsce rozpoczął s w ą działa lność 
w dniu 8 kwie tn ia 1940 roku, iprzejmując agendy 
kas kredytowych. P o w s t a ł on na podstawie rozporzą­
dzenia generalnego gubernatora z dnia 15 grudnia 
1939 roku. Z a końcową da t ę jego istnienia można 
przy jąć dzień 18 stycznia 1945 roku, w k t ó r y m na­
s tąp i ło oswobodzenie K r a k o w a . 

Kie rowniczym organem B a n k u Emisyjnego był za­
rząd g łówny z prezydentem i wiceprezydentem na 
czele. Stanowiska te zajmowali Polacy: E . M ł y n a r s k i 
i R . J ęd rze jowsk i . Za rząd podlega ł nadzorowi komi­
sarza niemieckiego (Bankdirigent), k t ó r y m byl F . 
Paersch. Jego zas tępcą był F . De jon. Lprawnien ia 
komisarza były bardzo szerokie. 

B a n k Emisy jny pos iada ł w ł a s n e oddziały. Na czele 
oddzia łu s ta ł dyrektor wraz ze swoim zas tępcą naro­
dowości polskiej, mianowani przez prezydenta „w 
porozumieniu z komisarzem". W okresie najbardziej 
rozwinię te j działalności B a n k u w roku 1943 oprócz 
oddzia łu g łównego w K r a k o w i e było 19 oddzia łów 
terenowych. Siedzibą oddzia łów były nas t ępu jące m i a ­
sta: Częs tochowa, Drohobycz, Jas ło , Kie lce , Kołomyja , 
K r a k ó w , L u b l i n , L w ó w , Nowy Sącz, P io t rków, Prze­
myśl , Radom, Rzeszów, Sandomierz, Siedlce, S tani ­
s ł awów, ^Tarnopol, T a r n ó w , Warszawa i Zamość . 
I s tn ia ły ponadto cztery ekspozytury poza granicami 
Generalnego Gubernatorstwa, a mianowicie: w K a t o ­
wicach, Łodzi, Wroc ławiu i w Wiedniu. Kompetencje 
oddzia łów były wąsk ie , na p r zyk ł ad oddziały nie mo­
gły za ła twiać we w ł a s n y m zakresie wn iosków kredy-

2) K . S k u b i s z e w s k i , op. c it . , s tr . 
110—112, 125, 131—134. 

90—91, 93—95, 102, 
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towych, gdyż przyznanie kredytu zast rzeżone było dla 
komisarza Banku , mimo że w oddzia łach terenowych 
u rzędowal i przedstawiciele komisarza B a n k u E m i s y j ­
nego w Polsce. 

Bank Emisy jny w Polsce był chronologicznie p ie rw­
szym bankiem okupacyjnym w czasie drugiej wojny 
świa towej . Późnie j u tworzyl i Niemcy cztery dalsze 
banki okupacyjne: w roku 1940 — B a n k Emisy jny 
w Belgi i z siedzibą w Brukse l i , w roku 1941 — Serb­
s k i Bank Narodowy. Oba te banki mia ły fo rmę s p ó ­
łek akcyjnych. Natomiast jako banki p a ń s t w o w e pow­
s ta ły : w roku 1942 — Centralny B a n k Emisy jny 
Ukra iny z siedzibą w R ó w n e m , w roku 1943 — B a n k 
Emisy jny na obszarze tak zwanego Ost landu 3 ) . 

Działalność emisyjna B a n k u Emisyjnego w Polsce 

K a s y B a n k u Emisyjnego dokonywa ły w p ł a t dla 
oddzia łów armi i niemieckiej na podstawie tak z w a ­
nych „czeków zielonych" (griine Scheks) lub „czeków 
zielonych z czerwonym pasem" (griine rot gestreifte 
Scheks). Rozróżnienie to mia ło znaczenie czysto tech­
niczne. Ogólna suma tych w y p ł a t u ros ła w ciągu 
lat okupacji do kwoty 11.495.288 tysięcy złotych. Na 
pokrycie w y p ł a t dla wojska Bank Emisy jny nie otrzy­
m y w a ł ś r o d k ó w finansowych z Rzeszy ani od r z ą d u 
Generalnego Gubernatorstwa. Dokonu jąc w y p ł a t na 
podstawie czeków przedstawionych do inkasa przez 
jednostki wojskowe, Bank udzielał przymusowo k r e ­
dytu skarbowi Rzeszy. W trybie kredytowym B a n k 
Emisy jny p o k r y w a ł również tak zwane „polecenia 
zap ła ty" (Zahlungsauftrage), podpisane przez G ł ó w ­
n ą K a s ę Rzeszy (Reichshauptkasse). W ten sposób 
okupant uzysk iwa ł ś rodki na finansowanie innych 
zadań. Ogólnie w ciężar skarbu Rzeszy B a n k E m i ­
syjny w y d a t k o w a ł około 14.324 mi l ionów złotych, z 
czego p rzypada ło na : 

a r m i ę " n i e m i e c k ą 
k o l e j w s c h o d n i ą (Ostbahn) 
S S i p o l i c j ę 
b u d o w ę d r ó g 
s t r a ż c e l n ą 
p r a c e wodno-rzeczne 
inne ce le 

—11.495 m i n z ł 
— 1.566 m i n z ł 
— 402 m i n z ł 
— 374 m i n z ł 
— 246 m i n z ł 
— 138 m i n z ł 
— 103 m i n z ł 

okręgu lwowskiego — t akże 1 rubl i , na znaki p ienięż­
ne B a n k u Emisyjnego. Wielkość tej części emisji w y ­
nosiła około 2.500 min zł. Zasadniczo wymiana bank­
no tów B a n k u Polskiego dokonana została po kursie 
1 : i . Pewna jednak część b i l e tów bankowych, a mia­
nowicie banknoty pięćse tz ło towe i s tuzłotowe, k tó re 
nie zostały złożone do depozytu w kasach kredyto­
w y c h w terminie do dnia 31.1.1040 r., została w y ­
mieniona — dopiero przy końcu 1940 r . — w wyso­
kości 55°/o war tośc i nominalnej. Posiadacze ich po­
nieśl i s t r a t ę w wysokości 45% war tośc i nominalnej. 
Wymiana została przeprowadzona w zasadzie w cza­
sie od dnia 10 kwietnia do dnia 26 czerwca 1940 r. 
P o r ó w n a n i e wzrostu obiegu pieniężnego z d y n a m i k ą 
w y p ł a t dla a rmi i niemieckiej i ze wzrostem zamro­
żonych zobowiązań skarbu Rzeszy przedstawia w y ­
kres N r 1. 

W y k r e s 1 

W y p ł a t y d o k a n a n e prze B a n k E m i s y j n y w P o l s c e w c i ę ż a r 
s k a r b u R z e s z y 1 i c h b e z p o ś r e d n i w y r a z f i n a n s o w y 

31-XII1940 31X11-1941 31X11-1942 31X11-1943 31X11944 18/1945 

Z t y t u ł u dokonywanych w y p ł a t p o w s t a w a ł y na l eż ­
ności B a n k u Emisyjnego. W pewnej części by ły one 
pokrywane w drodze bezpośredn ich p rze lewów, a w 
pewnej — podlegały kompensacie w ramach clear in­
gu, j a k i został wprowadzony między Generalnym G u ­
bernatorstwem a Rzeszą. Większość należności nie 
by ła jednak w y r ó w n y w a n a i suma ich w z r a s t a ł a z 
roku na rok. Końcowy bilans B a n k u wykazuje n a l e ż ­
ności od skarbu Rzeszy w wysokości 9.493.260 t y s i ę ­
cy złotych, a łącznie z zad łużen iem na rachunku bie­
żącym skarbu Rzeszy oraz z zobowiązan iami Nie­
mieckiej K a s y R o z r a c h u n k ó w (Deutsche Verrechnung-
skasse) w Berl in ie — 9.600.517 tysięcy złotych. 

Bezpoś redn im n a s t ę p s t w e m omawianych w y p ł a t , 
k tó rych suma zwiększała się w szybkim tempie, b y ł 
wzrost go tówkowego obiegu pieniężnego w Genera l ­
nym Gubernatorstwie. Ogólna w a r t o ś ć emisj i wynos i ­
ł a : 

z k o ń c e m r o k u 1940 — 1.263 m i n z ł 
z k o ń c e m r o k u 1941 — 2.290 m n l z ł 
z k o ń c e m r o k u 1942 — 4.150 m i n z ł 
z k o ń c e m r o k u 1943 — 6.465 m i n zł 
z k o ń c e m r o k u 1944 — 10.058 m i n z l 
w d n i u 18 s t y c z n i a 1945 r o k u — 10.183 m i n z l 

Część emisji weszła do obiegu d rogą wymiany z ło ­
tych przedwojennych, a nas t ępn ie — po włączen iu 
w sk ład Generalnego Gubernatorstwa okupowanego 

3) K . S k u b i s z e w s k i , op. c it . , s tr . 280. 

Należy podkreś l ić , że powyższe linie graficzne prze­
biegają w przeważa jące j części niemal równolegle 
Uwydatn ia to — stwierdzony na podstawie materia­
ł ó w ź ród łowych — związek pomiędzy w y p ł a t a m i i za­
m r o ż o n y m i zobowiązaniami oraz pomiędzy w y p ł a t a m i 
i obiegiem pieniądza . Analogicznie do globalnego 
obiegu pieniężnego wz ra s t a ł również stale w General­
nym Gubernatorstwie obieg p ieniężny na głowę mie­
szkańca , przy czym tempo tego wzrostu było s i ln ie j ­
sze od tempa wzrostu obiegu w liczbach bezwzględ­
nych. 

Z punktu widzenia w p ł y w u waluty na siłę nabyw­
czą — obok pojęcia „s tan obiegu" — w ażn e jest po­
jęcie „wielkość strumienia p ien iądza wpływającego do 
obiegu". P o k r y w a się ono z w y p ł a t a m i z kas B a n k u 
Emisyjnego. I m wyższy jest stosunek w y p ł a t do sta­
nu obiegu, tym szybsze jest k rążen ie p ieniądza , a tym 
samym silniejsze oddz ia ływanie typu inflacyjnego. 
W y p ł a t y go tówkowe wynos i ły ponad 30 mi l i a rdów 
złotych, a zatem przekracza ły stan obiegu t rzykro­
tn i e 4 ) . Wykres Nr 2 przedstawia p rocen tową s t ruktu­
r ę a k t y w ó w i p a s y w ó w B a n k u Emisyjnego w 
Polsce. 

J a k to w i d a ć z wykresu , na czoło wyb i j a się rezul­
tat dzia ła lności emisyjnej: wzrost obiegu w powiąza ­
niu ze wzrostem jego fikcyjnego pokrycia zobowiąza-

4) Z a okres od d n i a 1 s t y c z n i a 1941 do dn i a 30 
c z e r w c a 1944 r o k u us ta lono w i e l k o ś ć t y c h w y p ł a t na pod­
s t a w i e d o k ł a d n y c h d a n y c h a r c h i w a l n y c h . Natomias t za 
k i l k a m i e s i ę c y 1940 r o k u , drug ie p ó ł r o c z e 1944 r o k u 1 k i l ­
k a n a ś c i e dn i 1945 r o k u dane s ą - p r z y b l i ż o n e lub s z a c u n ­
k o w e . 
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niami skarbu Rzeszy. Działalność emisyjna B a n k u 
przyt łacza w sposób j a sk rawy inne rodzaje dz ia ła l ­
ności, spychając je do r zędu skromnego marginesu. 

W oparciu o ma te r i a ły B i u r a Statystycznego O N Z 5 ) 
zestawiono wielkości bezwzględne i w s k a ź n i k i procen­
towe ksz ta ł towan ia się obiegu go tówkowego w róż ­
nych krajach okupowanych dla noszczególnych lat 
okupacji. W p o r ó w n a n i u z rokiem 1940 w s k a ź n i k i 
procentowe wielkości obiegu w roku 1943 wynos i ły : 

— w G r e c j i — 21.327%, obieg w z r ó s ł ponad 213 r a z y 
— w Po l sce — 512*/» 
— w C z e c h o s ł o - — ł 

w a c j i — 269% 
— w Be lg i i — 239*/o 
— w N o r w e g i i — 239% 
— w e F r a n c j i — 229% 
— w H o l a n d i i — 214% 
— w D a n i i — 180% 

W y k r e s 2 można się było oprzeć, n i e w ą t p l i ­
w ie nie są p e ł n e an i dok ładne . Ce­
ny podawane w źródłach jako prze­
ciętne, są tylko wypadkowymi cen 
— w n iek tó rych miejscowościach i 
w różnych okresach czasu — dos tęp­
nych ich badaczom. Dlatego p o r ó w ­
nanie cen przeprowadzono na pod­
stawie k i l k u źródeł . Konfrontacja 
ś rednich artymetycznych cen u w i ­
docznionych w „Kronice lat wojny 
i okupacji" L . Landaua z cenami 
p rzec ię tnymi w Warszawie, zamie­
szczonymi w pracy W. J a s t r z ę b o ­
wskiego „Gospoda rka niemiecka w 
Polsce w latach 1939—1944", uka­
zuje dużą zbieżność tych danych. 
Zbieżność ta jest tym cenniejsza, że 
dane pochodzą z zupełn ie niezależ­
nych od siebie źródeł . Wykres Nr 3 
obrazuje wzrost kosz tów w y ż y w i e ­
n ia w Generalnym Gubernator­
stwie w p o r ó w n a n i u ze wzrostem 
obiegu pieniężnego we w s k a ź n i -

5 8 kach procentowych. 
W p o r ó w n a n i u z rokiem 1940 — 

koszty wyżywien i a w roku 1943 
wzros ły prawie dziesięciokrotnie , podczas gdy prze­
ciętny obieg pieniężny wzrós ł w tym czasie około 
p ięc iokrotn ie . Rok 1944 należałoby raczej pominąć , 
pon ieważ w związku z p rzesun ięc iem się frontu dzia­
łań wojennych nas tąp i ło silne zakłócenie p o r ó w n y ­
walnośc i z latami poprzednimi, a t akże dane za ten 
rok są bardzo niekompletne. Przedstawione dane 
graficzne m a j ą oczywiście charakter i lustracyjny, 
pozwala jący na uchwycenie w pewnym przybl iżeniu 
spadku siły nabywczej walu ty okupacyjnej oraz na 
wyciągnięcie wniosku, że jego przyczyną by ł — obok 
wzrostu obiegu co najmniej w r ó w n e j mierze — 
postępujący brak t o w a r ó w . S t r u m i e ń p ieniądza w y ­
płacanego jednostkom wojskowym równocześnie 
zwiększał obieg i w p ł y w a ł na zmniejszenie zasobów 
żywności . 

W y k r e s 3 
Wzros t k o s z t ó w w y ż y w i e n i a i w z r o s t g o t ó w k o w e g o obiegu 

p i e n i ę ż n e g o 

Wynika z tego, że poza Grecją , gdzie nas t ąp i ł a 
hiperinf lacją , najsilniejszy wzrost obiegu wys t ąp i ł 
w Polsce. Był on relatywnie niemal dwa razy w i ę k ­
szy niż w Czechosłowacji , a z górą dwa razy w i ę k ­
szy w p o r ó w n a n i u z kra jami okupowanymi na za­
chodzie Europy. Nie podaje się danych z roku 1944, 
ponieważ n iek tó re kraje by ły już wówczas w y z w o ­
lone 6 ) . 

Nadmierny wzrost obiegu pieniężnego w y w o ł u j e i n ­
flacyjne zachwianie równowag i rynkowej . N a j w y r a ź ­
niej daje się to zaobse rwować w ksz t a ł t owan iu się 
cen a r t y k u ł ó w masowego spożycia. Rynek u rzędowy 
Generalnego Gubernatorstwa ze sztywnymi, n i sk imi 
cenami, w najlepszym razie zaspokaja ł zaledwie jed­
ną czwar tą część minimum potrzeb ludności . Decy­
dujący zatem dla zaspokojenia potrzeb ludności by ł 
rynek nielegalny. Na podstawie li teratury ' ) oraz frag­
mentarycznych danych, zawartych w m a t e r i a ł a c h ar­
chiwalnych Banku , zes tawi łem w e d ł u g poszczególnych 
lat ceny a r t y k u ł ó w żywnośc iowych w Warszawie, K r a ­
kowie i Lwowie , ś redn ie ceny w Generalnym Guber­
natorstwie oraz koszty wyżywien i a w Generalnym 
Gubernatorstwie i w Krakowie . Dane, na k t ó r y c h 

5) N e w Y o r k , 1949, s t r o n y 376—380 
t ^ 6 ) , ^ i e ^ d a ł c > s i ę n i e s t e t Y w y k o r z y s t a ć obf i tych m a ­
t e r i a ł ó w o d n o s z ą c y c h s i ę do w i ę k s z o ś c i k r a j ó w o k u p o w a ­
n y c h przez N i e m c ó w , p o c h o d z ą c y c h z tego samego ź r ó d ­
ł a , a d o t y c z ą c y c h dochodu narodowego, p r o d u k c j i p r z e m y ­
s ł o w e j , p r o d u k c j i r o l n e j i b u d ż e t u . P r ó b o m p o r ó w n a w -
P o E k i " a p r z e s z k o d z i e b r a k d a n y c h d o t y c z ą c y c h 

7) M . O r ł o w s k i , op. c it . , s tr . 6—7. 
W . J a s t r z ę b o w s k i , op. c i t . , s tr . 367. 
C z . K u l i k : „ K o s z t y w y ż y w i e n i a r o d z i n y robotniczej w 

K r a k o w i e w la tach 1939-1945 (w c e n a c h w o l n o r y n k o w y c h ) " 
( Z e s z y t y N a u k o w e W S E K r a k ó w N r 19 z r o k u 1962). 

L . L a n d a u : „ K r o n i k a lat w o j n y 1 okupaojl" Warssawa 
1962, tom I 1 I I . 
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Anal iza d rożyzny w Generalnym Gubernatorstwie 
wymaga uwzg lędn ien ia zmian, jakie zachodziły w 
poziomie dochodów p ien iężnych ludności . Pomimo teo­
retycznie sztywnych p łac rzeczywiste nominalne p ł a ­
ce robotnika polskiego wzros ły w ciągu lat okupacji 
przec ię tn ie prawie czterokrotnie8) . Biorąc pod u w a ­
gę wzrost kosz tów utrzymania dochodzimy do stwier­
dzenia, że p łace realne zmala ły w tym czasie w przy­
bl iżeniu o dwie trzecie. Spadek p łac realnych dopro­
wadz i ł do poważnego naruszenia sił biologicznych na­
rodu polskiego, tym bardziej że — jak podaje L . 
Landau — już w roku 1940 płace realne robotni­
k ó w i p r a c o w n i k ó w umys łowych s tanowi ły zaledwie 
17 — 20% przedwojennych plac r ea lnych 8 ) . 

i) T, Kłosiński, op. clt„ str. IM—108, 
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I n n e k i e r u n k i działalności 
B a n k u E m i s y j n e g o w P o l s c e 

Najważnie j szy spośród pozos ta łych odc inków dzia­
łalności B a n k u s t anowią czynności kredytowania. 
Bank Emisy jny w Polsce udzie la ł kredytu skarbowi 
Rzeszy, r ządowi Generalnego Gubernatorstwa 1 0 ) i nie­
mieckim instytucjom clearingowym. T e n zakres dzia­
łalności B a n k u można by n a z w a ć p r z y m u s o w ą dzia­
ła lnością k r e d y t o w ą . Poza tym B a n k Emisy jny pro­
wadz i ł t akże działa lność k r e d y t o w ą w normalnie 
p rzy j ę tym znaczeniu tego terminu. K r e d y t y udziela­
ne przez Bank Emisy jny można podziel ić na : 

— kredyty bezpośrednie i , 
— kredyty pośrednie ; te ostatnie na : 

a) kredyty redyskontowe i , 
b) kredyty zastawowe (lombardowe). 

Pierwszy z tych podz ia łów opiera się na r o z r ó ż n i e ­
niu, czy Bank udzie la ł k r e d y t ó w poszczególnym pod­
miotom bezpośrednio , czy przez refinansowanie ins ty­
tucji kredytowych. Na podstawie rozporządzenia o 
utworzeniu B a n k u Emisyjnego nie m i a ł on p r awa 
p r z y j m o w a ć weks l i do dyskonta, udzie la ł natomiast 
redyskonta bankom i innym instytucjom kredytowym. 
Kredy ty wekslowe były zatem wyłączn ie kredytami 
poś redn imi , natomiast kredyty zastawowe p r z y z n a w a ł 
B a n k za równo w formie poś redn ie j , j ak i b e z p o ś r e d ­
niej . Udzia ł k r e d y t ó w bezpośrednich w całości k redy­
t ó w wykorzystanych w a h a ł się w latach 1940 — 1942 
w granicach od 67,6% do 78,5%, podczas gdy k r e ­
dyty poś redn ie s t anowi ły wówczas od 32,4% do 21,5%. 
Natomiast od roku 1943 punkt ciężkości p r z e s u n ą ł s ię 
na kredytowanie za n o ś r e d n i c t w e m innych b a n k ó w . 

Na ogół zapotrzebowanie b a n k ó w na kredyty w 
B a n k u E m i s y j n y m było niewielkie. Warunk i okupa­
cyjne un iemożl iwia ły bowiem rozwój inwestycj i , dzia­
ła lność zaś eksploatacyjna p r z e m y s ł u i r zemios ła 
na t ra f i a ł a na przeszkody z b raku su rowców. Na kon­
tach k l i en tów bankowych g romadz i ły się stosunkowo 
poważne sumy pieniężne, k tó re nie mogły być w y k o ­
rzystane gospodarczo. W związku z tym również 
i popyt na kredyty B a n k u Emisyjnego by ł znikomy. 
Świadczy o tym na p r zyk ł ad fakt, że kredyty redy­
skontowe wykorzystywane b y ł y w roku 1940 zaled­
wie w 6% kwot przyznanych. Potwierdza to również 
po równan i e ogólnej sumy zadłużenia instytucj i ban­
kowych w B a n k u E m i s y j n y m z ogólną s u m ą pozosta­
łości na rachunkach tych instytucji w Banku . Stosu­
nek zobowiązań instytucj i bankowych do ich na l eżno ­
ści ksz ta ł tował się w latach 1940 do 1943 w granicach 
od 1,8% do 14,2%. Nieznaczny by ł t akże popyt na 
kredyty bezpośrednie . W związku z tym rozmiary 
k r e d y t ó w udzielonych przez Bank E m i s y j n y by ły zn i ­
kome. Ich ogólna wie lkość wynos i ł a na koniec po­
szczególnych lat : 

1940 — 22.034 tys . z ł 

1941 — 42.906 tys . z ł 

1942 — 157.123 tys. z ł 

1943 — 136.191 tys . z ł 

1944 — 87.348 tys . z ł 

Stanowi ło to od 0,87% do 3,78% war tośc i bankno­
tów w obiegu. W p ł y w operacji kredytowych na k rea ­
cje p ien iądza był zatem minimalny. 

Pomimo, że ogólna suma k r e d y t ó w bankowych by ł a 
stosunkowo niewysoka, zakres przedmiotowy i pod­
miotowy kredytowania był bardzo zróżnicowany. 
B a n k Emisy jny udzielał k r e d y t ó w na finansowanie: 

— rolnictwa i skupu p łodów rolnych, 
:—• p rzemys łu i rzemiosła , 
— gospodarki komunalnej, 
— handlu, 
— wie lu innych celów. 
Motywy natury ogólnoekonomicznej nie odg rywa ły 

w działalności kredytowej B a n k u żadne j rol i . W i e l ­
kość k r e d y t ó w udzielanych poszczególnym kredyto-

9) L . L a n d a u , op. cit . , tom I , s tr . 398. 
10) R z ą d G e n e r a l n e g o G u b e r n a t o r s t w a z a d ł u ż o n y b y ł w 

B a n k u E m i s y j n y m s p o r a d y c z n i e i w n i e w i e l k i e j w y s o ­
k o ś c i . 

biorcom zależała od konkretnego zabezpieczenia k re ­
dytu. 

Oprocentowanie k r e d y t ó w udzielanych przez Bank 
E m i s y j n y było niższe niż w B a n k u Rzeszy i wynosi ło 
dla k r e d y t ó w redyskontowych 4%, a dla k r e d y t ó w 
zas tawawych — 5%. Wysokość stopy procentowej nie 
m o g ł a jednak w ówczesnych warunkach pełnić roli 
regulatora popytu na kredyty i różnica ta nie mia ł a 
praktycznego znaczenia. 

J a k już wspomniano, zapotrzebowanie na kredyty 
w B a n k u E m i s y j n y m ze strony instytucji kredyto­
w y c h było niewielkie. Pomimo nie sprzyja jących w a ­
r u n k ó w wojennych czynnych było jednak wiele insty­
tuc j i kredytowych. P ro f i l tych instytucji był bardzo 
różnorodny , na p r zyk ł ad i s tn ia ły instytucje: 

a) publiczne i prywatne, a wś ród publicznych — 
p a ń s t w o w e i spółdzielcze, 

b) przedwojenne i nowo utworzone, 
c) polskie, u k r a i ń s k i e i niemieckie, 
d) ogólne i specjalistyczne, na p rzyk ład Centralna 

K a s a Spółek Rolniczych, 
e) o zas ięgu ogó lnokra jowym lub terenowym, na 

p r z y k ł a d kasy komunalne. 
Rozmiary k r e d y t ó w udzielanych przez banki i inne 

instytucje kredytowe, z wyłączen iem B a n k u E m i s y j ­
nego i spółdzielczości kredytowej, by ły stosunkowo 
p o w a ż n e i na koniec maja 1943 roku osiągnęły kwo tę 
1,385 mi l ionów złotych. W tym samym czasie stan 
k r e d y t ó w udzielonych przez B a n k Emisy jny innym 
bankom wynos i ł 96 mi l ionów złotych, a klientom po-
zabankowym — 41 mi l ionów złotych. Wyłan ia się 
zagadnienie, j a k i w p ł y w na siłę n a b y w c z ą walu ty 
okupacyjnej w y w i e r a ł a dzia ła lność b a n k ó w handlo­
w y c h i innych pokrewnych i m instytucji kredytowych 
i czy B a n k Emisy jny b y ł w stanie neu t ra l i zować 
ewentualnie ujemne sku tk i kreacj i p ien iądza kredy­
towego. 

W czerwcu 1940 roku w instytucjach kredytowych 
dokonano podzia łu zapisów na tak zwanym „ n o w y m 
rachunku" i na tak zwanym „s t a rym rachunku". T e r ­
minem rozgran icza jącym b y ł a data zajęcia siedziby 
ins ty tucj i bankowej przez wojska niemieckie. Podzia ł 
ten m i a ł takie znaczenie, że ś rodków pochodzących 
z nowych óperacj i bankowych nie można było użyć 
na pokrycie zobowiązań z operacji dawnych. Na leżno­
ści wierzycie l i ze „s ta rego rachunku" mogły być t y l ­
ko realizowane w m i a r ę sp ła t zobowiązań przez d łuż­
n i k ó w „ze starego rachunku". P rowadz i ło to do zni -
szdzenia dawnego -kap i t a łu p ieniężnego, co było 
zamierzonym krokiem okupanta. 

P o ś r e d n i m skutkiem tego pociągnięcia o k u p ą n t a 
by ło śc ieśnienie obiegu pieniężnego. Podobnie anty­
inf lacyjny charakter mia ło zarządzenie Urzędu Nad­
zoru Bankowego (Bankaufsichtsstelle), wprowadza j ące 
w y m ó g utrzymania przez instytucie kredytowe 25% 

rezerwy go tówkowe j . W rzeczywistości rezerwa go tów­
kowa ksz t a ł towa ła się wyże j od minimum i wynos i ła 
od 26 do 47% sumy a k t y w ó w . F a k t ten — w powiąza ­
n iu ze znanym już twierdzeniem, że kredyty w B a n ­
k u E m i s y j n y m by ły wykorzystane znacznie poniżej 
kwot przyznanych i poniżej wierzyte lnośc i b a n k ó w 
na rzecz B a n k u Emisyjnego — wskazuje na dzia łanie 
procesu j ak gdyby automatycznej sterylizacji p i en i ą ­
dza. Niemożność wykorzystania p ieniądza na poszerze­
nie działa lności eksploatacyjnej działała antyinflan-
cyjnie. Dlatego też n iebezpieczeńs two rozszerzenia się 
inf lac j i na skutek ekspansji kredytowej by ło min imal ­
ne. Źród ło inf lacj i t kwi ło w braku zabezpieczenia 
rynkowego oraz w nadmiernej emisji p ien iądza go­
tówkowego . 

W n i o s k i końcowe 

B a n k E m i s y j n y w Polsce b y ł bankiem emisyjnym 
okupanta i jego podstawowa rola polegała na f inan­
sowaniu potrzeb wojny. Był on zależny od B a n k u 
Rzeszy, co s t anowi ło konsekwenc j ę faktu podporząd ­
kowania Generalnego Gubernatorstwa interesom i dy­
kta towi Rzeszy, pomimo formalnych pozorów r ó w n o -
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rzędności obu b a n k ó w . Dlatego też B a n k o w i E m i s y j ­
nemu nie można przyznać a t r y b u t ó w banku central­
nego, chociaż założenia organizacyjne zdawa ły się na 
to w s k a z y w a ć . To podstawowe stwierdzenie k w a l i f i ­
kacyjne rzutuje na szczegółową ocenę poszczególnych 
funkcji B a n k u Emisyjnego. 

Anal iza całokszta ł tu działalności B a n k u Emisyjnego 
ukazuje dominującą rolę funkcj i emisyjnej. C e l za ­
r ó w n o działalności emisyjnej, j ak i innych — margi­
nesowych w po równan iu z n ią — operacji finanso­
wych Banku, mia ł w ogromnej większości charakter 
pozagospodarczy. Wzras ta jąca emisja s łużyła przede 
wszystkim finansowaniu armi i niemieckiej . B a n k 
Emisyjny — w p r o w a d z a j ą c znaki p ien iężne do obie­
gu — f inansował wyda tk i wojenne z do tk l iwą szko­
dą dla społeczeńs twa polskiego. Zobowiązan ia skarbu 
Rzeszy na rachunkach B a n k u Emisyjnego w B a n k u 

Rzeszy s t anowi ły parawan m a s k u j ą c y eksploa tac ję 
spo łeczeńs twa polskiego przez okupanta. 

W y k ł a d n i k i e m siły nabywczej p ien iądza są ceny 
i koszty utrzymania. Silniejszy wzrost cen i kosz tów 
w y ż y w i e n i a w p o r ó w n a n i u ze wzrostem obiegu pie­
niężnego łącznie z innymi zjawiskami, da jącymi się 
s twierdz ić na podstawie m a t e r i a ł ó w źródłowych, świad ­
czy o tym, że spadek siły kupna waluty złotowej był 
n a s t ę p s t w e m nie tylko wzrostu obiegu pieniężnego, 
lecz t akże poważnych n iedoborów towarów, szczegól­
nie żywnośc iowych. 

Z e w n ę t r z n e cechy rzekomej „polskości" B a n k u E m i ­
syjnego, j ak nazwa waluty, polski tekst na znakach 
pieniężnych, dodatek „w Polsce" w nazwie banku, 
bilon z god łem p a ń s t w o w y m Polsk i — mia ły na celu 
wyłączn ie pozyskanie zaufania ludności polskiej do 
wa lu ty okupacyjnej w interesie okupanta. 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

O współpracy z samorzgdem robotniczym 

Dość długi okres dzia łania s amorządu robotniczego 
w przeds ięb io rs twach po twierdz i ł s łuszność jego po­
wołania i fakt pe łne j niemal skuteczności dzia łania 
w interesie za równo załóg pracowniczych w przed­
s iębiors twach, j ak i w interesie wzrostu gospodar­
ności p rzeds ięb iors tw. Jest s p r a w ą bezsporną , że za ­
leżność in t e re sów załogi od w y n i k ó w pracy całego 
przeds ięb iors twa najlepiej jest widoczna w codzien­
nej pracy samorządu robotniczego. Toteż śmiało po­
wiedzieć można, że w działalności przeds ięb iors tw, 
w gospodarce naszej w p ł y w samorządu robotniczego 
z roku na rok wzrasta. S t ąd też potrzebne i poży­
teczne jest, aby ogniwa współdz ia ła jące w rozwoju 
gospodarności p rzeds ięb io r s tw in t e re sowa ły się p r a c ą 
i dz ia łaniem samorządu robotniczego i w m i a r ę po­
trzeby niosły mu pomoc w formie rady, szkolenia 
czy też wymiany pog lądów na ksz t a ł t owan ie się z j a ­
wisk, zależności i konsekwencji dz ia łania w okreś lo ­
nych warunkach. 

Jeśl i mówimy , że samorządy robotnicze dobrze na 
ogół wype łn ia ją swoje zadania, to s twierdz ić r ówn ież 
można na podstawie obserwacji, że w y m a g a j ą one 
nadal opieki i pomocy. Pomoc zaś jest potrzebna 
szczególnie w zakresie spraw wychodzących często 
poza sferę produkcji; będzie to więc funkcjonowanie 
f inansów, rozliczeń i inne zagadnienia, k t ó r e na co 
dzień stoją nieco na uboczu spraw bieżących, j a k i m i 
in te resu ją się bezpośrednio członkowie załogi, spra­
wujący okreś lone funkcje w organach s a m o r z ą d u 
robotniczego. 

Wychodząc z założenia, że duże jest zapotrzebowa­
nie społeczne na p o p r a w ę i zwiększenie skuteczności 
działania s amorządów robotniczych, s twierdz ić można 
śmiało, że każda in ic ja tywa w tej mierze jest po­
trzebna i powinna dać dobre w y n i k i . 

Na podstawie dotychczasowych spostrzeżeń do­
chodzimy do wniosku, że działalność s amorządu ro­
botniczego łączy się w sposób prosty z zaintereso­
waniami banku. Bank może i powinien więc sprzy­
jać działalności poszczególnych o r g a n ó w samorządu 
robotniczego i współdzia łać w formie pomocy i rad 
w przygotowaniu posiedzeń konferencji s amorządu 
robotniczego w kredytowanym przeds ięb iors twie . 
Chodzi bowiem o to, aby doświadczenia zdobyte w 
toku kontroli i kredytowania p rzeds ięb io r s twa prze­
kazać konferencji s amorządu robotniczego w toku 
przygotowania jej obrad bądź też w trakcie ich prze­
biegu po to, aby zosta ły one praktycznie wykorzy­
stane czy zastosowane dla eliminowania p rzeds i ęw­
zięć lub założeń mniej korzystnych. 

Narodowy Bank Polski — jak wiemy — poświęca 
dużo uwagi wspó łp racy z samorządem robotniczym 
przeds iębiors tw. Dzieje się tak .dlatego, że w ł a d z e 

naczelne banku i oddzia ły p racu jące bezpośrednio z 
p rzeds ięb io r s twami , a t akże wojewódzkie jednostki 
banku widzą pot rzebę tej wspó łp racy i korzyści , j a ­
kie może ona przynieść jednej i drugiej stronie. 

Rok 1964 by ł okresem dalszego rozwoju w s p ó ł p r a ­
cy oddzia łów N B P z samorządem robotniczym przed­
s iębiors tw. W okresie tym dużej pomocy w rozwi ja­
n iu wspó łp racy z s a m o r z ą d e m robotniczym i k sz t a ł ­
towaniu się pracy ich o rganów udzielały związki 
zawodowe — zarówno b r a n ż o w e za rządy okręgowe, 
j ak i wojewódzkie komisje związków zawodowych 
( W K Z Z ) . Wprawdzie rola związków zawodowych 
w rozwoju pracy samorządu robotniczego — to jakby 
ich statutowy obowiązek, ale podkreś l ić wypada, że 
funkcję tę związki zawodowe w y k o n u j ą coraz lepiej. 
Wyrazem tego może być powołan ie przy W K Z Z ko^ 
mis j i do spraw samorządu robotniczego, j ak i ope­
ratywne dzia łanie za rządów okręgowych poszczegól­
nych związków. Innym p r z y k ł a d e m może być również 
organizowanie przez W K Z Z akc j i szkoleniowej dla 
s a m o r z ą d ó w robotniczych. W akc j i tej uczestniczą 
również pracownicy bankowi. 

Działalności o r g a n ó w samorządu robotniczego dużo 
miejsca i czasu poświęci ł w roku ub ieg łym również 
wydz ia ł ekonomiczny K W P Z P R i wo jewódzka i n ­
stancja partyjna. Wyraża ło się to odpowiednim zain­
teresowaniem bieżącą p r a c ą tych organów, uczule­
niem na te sprawy powiatowych i miejskich instan­
c j i partyjnych, j ak i w uchwale I X wojewódzkie j 
konferencji sprawozdawczo-wyborczej, k t ó r a między 
innymi stwierdza, że „należy podnosić znaczenie s a ­
morządu robotniczego i dążyć do większego udziału 
załóg w zarządzaniu zakładem p r a c y . Wojewódzkie 
k o m i s j e i zarządy okręgów więcej u w a g i poświęcą 
k o o r d y n o w a n i u p r a c y r a d r o b o t n i c z y c h " . 

Stąd też pows ta ł ogólnie dobry k l imat sprzyjający 
w p ł y w a n i u banku na prace o r g a n ó w samorządu ro­
botniczego. Rzeczą j a sną więc dla nas, p r a c o w n i k ó w 
bankowych, by ło w interesie banku i s amorządów ro­
botniczych ten właśn ie k l imat wykorzys t ać . 

Rozpa t ru j ąc omówione problemy uświadomić sobie 
należy, że okręg koszal iński nie posiada w zasadzie 
większych zak ładów przemys łowych , w k tó rych z re ­
guły samorząd robotniczy jest ca łkowicie zorganizo­
wany. Stan ten z jednej strony utrudnia współpracę , 
7. drugiej zaś sprzyja wspó łp racy , w sensie potrzeby 
pomocy i odczuwania jej przez samorządy robotnicze. 

Rok ubiegły by ł okresem wzmożonego udzia łu pra­
cowników bankowych w posiedzeniach K S R , poświę ­
conych omawianiu i zatwierdzaniu p l a n ó w techniczno-
ekonomicznych na rok 1965. W odpowiednim też stop­
niu pracownicy koszal ińskiego okręgu bankowego 
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włączyl i się do przygotowania i zatwierdzania przez 
K S R p lanów al ternatywnych na lata 1966—1970. 

S p r a w ą wspó łp racy p r a c o w n i k ó w bankowych z 
s amorządami robotniczymi bieżąco in t e re sowa ły się 
wojewódzkie instancje partyjne i związkowe, k t ó r e , 
j ak w y n i k a z podsumowania pracy z s amorządami 
robotniczymi za rok 1964, w k ł a d w tej mierze pra­
cowników bankowych oceniły wysoko. 

Oceny takiej dokonał również Oddział Wojewódzki 
N B P w Koszalinie w rocznym podsumowaniu, k t ó r e 
jest p o d s t a w ą do ustalenia k i e r u n k ó w pracy oddzia­
łów ok ręgu koszal ińskiego na rok 1965. Z wytycznych 
tych w y n i k a wyraźn ie , że sprawa wspó łp racy z sa­
m o r z ą d e m robotniczym, to w zasadzie umie ję tne po­
łączenie zagadnień wspó łp racy z oddz ia ływan iem 
pozaekonomicznym, to jedna z form tego oddz ia ły ­
wania . 

Trzeba również podkreś l ić , że dotychczas s p r a w ą 
wspó łpracy z organami samorządu robotniczego inte­
resował się Zarząd O k r ę g u Z Z P P i S . Wspóln ie ż 
przedstawicielami zarządu okręgu przy każde j okazji 
wskazywa l i śmy na pot rzebę dalszej in ic ja tywy w tej 
mierze ze strony p r a c o w n i k ó w bankowych. Okaz ją 
k u temu by ły narady z dyrektorami oddzia łów w 
oddziale wojewódzkim, narady w oddzia łach czy też 
inne zebrania. Oczywiście , przy tych okazjach w y r a ź ­
nie dawa l i śmy do zrozumienia, że przez wspó łp racę 
rozumieć należy pomoc, a nie zas tępowanie o r g a n ó w 
samorządu robotniczego w ich dzia łaniu , pomoc do­
radczą — a nie wkraczanie w ich kompetencje czy 
też obowiązki . 

Do pierwszej grupy form wspó łp racy , okreś lone j 
umownie wspó łp racą bezpośrednią , zaliczyć należy 
kontakty p r a c o w n i k ó w bankowych z przedstawicie­
lami samorządu robotniczego w czasie inspekcji bądź 
też bezpośrednio po jej zakończeniu . Obowiązk iem 
pracownika przeprowadza jącego inspekc ję jest o m ó ­
wienie w sposób zwięzły w y n i k ó w kontroli z k i e ­
rownictwem przeds ięb iors twa . U w a ż a m y za właśc iwe , 
aby w czasie omawiania w y n i k ó w kontroli obecny 
był przedstawiciel rady robotniczej, k tó ry osobiście 
zapozna się z opinią pracownika banku o badanym 
zagadnieniu. 

Do tej formy wspó łp racy , to jest wspó łp racy bez­
pośrednie j , zaliczyć należy również zapraszanie przed­
stawicieli samorządów- robotniczych na organizowa­
ne przez oddział konferencje z kierownictwem przed­
s iębiors twa. Słuszne jest, jeśl i w zaproszeniu na t a k ą 
konferencję podany zostanie jej temat oraz — o ile 
jest to możl iwe — przedmiot sporu czy też zasadnicze 
n ieprawidłowości , powodujące zorganizowanie kon­
ferencji. 

Dalszą formą wspó łp racy jest udział kierownictwa 
oddziału bądź też p r a c o w n i k ó w kredytowych banku 
w obradach o r g a n ó w samorządu robotniczego oraz 
powoływan ie przy większych oddzia łach tak zwanych 
p u n k t ó w konsultacyjnych. 

A b y jednak os iągnąć właśc iwy efekt, konieczne 
jest zwrócenie większej uwagi na dobór p r a c o w n i k ó w 
upoważnionych do tych k o n t a k t ó w . Jasne jest, że dy­
rektor oddziału czy też naczelnik wydz ia łu k r e d y t ó w 
może w sposób bardziej p r a w i d ł o w y p rzeds t awić w ą t ­
pliwe bądź też n i ep rawid łowe w warunkach p rzeds ię ­
biorstwa dzia łanie lub skutk i takiego dzia łania dla 
przeds iębiors twa, aniżeli pracownik młodszy s tażem 
i bez dostatecznego doświadczenia . Jasne jest również , 
że do k o n t a k t ó w zewnęt rznych kwal i f ikuje się — 
a przynajmniej tak być powinno — większa grupa 
p r a c o w n i k ó w kredytowych. Un ikać jednak należy de­
legowania na zewną t r z p r a c o w n i k ó w młodszych s ta­
żem w pracy kredytowej i nie ma jących jeszcze 
gruntownych wiadomośc i o gospodarce kontrolowa­
nego przeds ięb iors twa . Chodzi o to, aby zagadnienia 
i wnioski zmierza jące do poprawy pracy p rzeds i ę ­
biorstwa, podane przez przedstawiciela banku, by ły 
trafne, sprzyja ły działalności p rzeds ięb io r s twa i pro­
wadzi ły do usunięc ia s k u t k ó w n ieprawid łowego dzia­
łania . Innymi słowy, powinno to być s t a n o w i s k o o d ­
działu, zaś pracownik młodszy s tażem nie zawsze 
może i nie zawsze powinien w y s t ę p o w a ć w imieniu 
oddziału. 

Dlatego też zrodziła się koncepcja p u n k t ó w kon­
sultacyjnych, k t ó r e w wie lu przypadkach utożsamia­

ne są ze stanowiskiem pracy analiz zbiorczych. Jasne 
jest, że przez tak po ję ty punkt konsultacyjny ro­
zumieć należy to, że k ie ru jący k o m ó r k ą analiz zbior­
czych jest pracownikiem poważnym, k tó ry w każdej 
chwi l i udzieli właśc iwe j informacji bądź w wypad­
kach w ą t p l i w y c h potrafi zas ięgnąć opinii swych 
przełożonych. P r a k t y k a bezpośrednie j wspó łpracy z 
s amorządem robotniczym za poś redn ic twem p u n k t ó w 
konsultacyjnych nie zawsze jednak zdaje egzamin. 
W p ł y w a na to między innymi obawa przedstawicieli 
s amorządu przed udaniem się do banku, obawa 
przed e w e n t u a l n ą kon t ro l ą ze strony banku. S tąd 
też działalność tych p u n k t ó w nie daje w naszym 
okręgu bankowym oczekiwanych w y n i k ó w . Powołując 
punkty konsultacyjne przy oddzia łach chciel iśmy, aby 
podjęły one w większe j mierze czynności informa-
cy jno - in s t ruk t ażowe w stosunku do rad robotniczych. 
Wobec jednak opisanego wyżej stanu rzeczy założo­
nego celu nie uda ło się nam w pełni os iągnąć. 

W tej sytuacji z pomocą i i n s t r u k t a ż e m wychodzi­
my do s a m o r z ą d ó w robotniczych w innej formie, a 
mianowicie przy pomocy wspó łp racy pośredn ie j , do 
k t ó r e j zal iczyć na leży : 

•—• pisemne informowanie rad robotniczych o nie­
p rawid łowośc iach stwierdzonych w czasie kontroli 
bankowej, z podaniem s k u t k ó w tych n ieprawid ło ­
wości w stosunku do przeds ięb io rs twa oraz w sto­
sunku do załogi. Wskazane też jest podkreś len ie prze­
widzianych s k u t k ó w n iep rawid łowego działania dla 
załogi, z w p ł y w e m ich na zmniejszenie funduszu 
zakładowego itp., 

— informowanie s a m o r z ą d u robotniczego o ś rod­
kach oddz ia ływania ekonomicznego, zastosowanych 
przez p rzeds ięb io rs twa , z równoczesnym omówien iem 
n a s t ę p s t w takiej decyzji i podaniem oczekiwanych 
posunięć ze strony kierownictwa przeds ięb iors twa 
bądź też s a m o r z ą d u robotniczego, 

— przekazywanie spraw do instancji związkowych, 
uprawnionych do kontroli i opieki nad samorządem 
robotniczym w danym przeds ięb iors twie . 

O m a w i a j ą c tę g rupę form wspó łp racy wskazać na­
leży, że pisemna interwencja musi być jasna i kon­
kretna, wskazu jąca w y r a ź n i e miejsce powstania nie­
prawid łowośc i . W m i a r ę możliwości powinna ona 
okreś lać przyczyny, a nawet w s k a z y w a ć opdwiedzia ł -
ne k o m ó r k i organizacyjne p rzeds ięb io r s tw bądź kon­
kretne stanowiska pracy. 

Różnorodność form omawianej wspó łp racy w s k a ­
zuje na to, że istnieje pe łna możl iwość ich doboru 
w zależności od sytuacji , od poziomu organizacyjnego 
danego samorządu i od w a r u n k ó w , w jak ich organ 
ten pracuje. 

W wojewódz twie kosza l ińsk im, j ak n iewątp l iwie w 
k a ż d y m okręgu bankowym, w roku 1964 przedmio­
tem wspó łp racy z organami s a m o r z ą d u robotniczego 
b y ł y : 

— rea lność planowania i uwagi banku na temat 
pracy p rzeds ięb io r s twa — szczególnie w momencie 
dyskusj i wokół p l a n ó w rocznych, 

— gospodarka zapasami — łączono tu szeroko spra­
w ę ze społeczną kon t ro l ą gospodarki ma te r i a łowe j , 
rozszerzając j ą na całość gospodarki zapasami, 

— akumulacja i r en towność przeds ięb iors twa oraz 
czynniki w a r u n k u j ą c e osiągnięcie p r awid łowe j aku ­
mulacj i , 

— gospodarka inwestycyjna i remontowa oraz 
— najpopularniejszy temat z punktu widzenia za­

interesowania rad robotniczych — to jest zatrudnie­
nie i fundusz p łac . 

Przeprowadzone konsultacje, udział w pracy samo­
rządu robotniczego i podję te interwencje dały ocze­
kiwane rezultaty. W wie lu oddzia łach kierownictwo 
doszło do wniosku, iż bank nie jest bezsilny i osa­
motniony w s w y m pos tępowaniu , a oddzia ływanie 
pozaekonomiczne może w wie lu przypadkach dać 
dobre w y n i k i . W tym też duchu wypowiedzia ło się 
k i l k u d y r e k t o r ó w oddziałów na naradzie poświęconej 
omówien iu zadań na rok 1965. 

O d r ę b n ą formę wspó łp racy z s amorządem robotni­
czym stanowi zagadnienie udz ia łu przedstawicieli od­
dz ia łów banku w konferencji s amorządu robotnicze­
go. Rep rezen tu j ę pogląd, w m y ś l k tórego pracownik 
bankowy powinien włączyć się do pracy K S R już 
w okresie przygotowawczym, wtedy bowiem najlepiej 
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można jeszcze wiele spraw przekonsu l tować , dora­
dzić, p rzypomnieć . Udział w posiedzeniu K S R nie 
zawsze stwarza dogodne warunk i do wykorzystania 
naszych uwag, istnieje wtedy większa możl iwość za­
gubienia ich w toku dyskusj i , w obecności wie lu 
czynników z zewną t rz i gorączkowej atmosfery, to­
warzyszącej często sporom z j ednos tką n a d r z ę d n ą czy 
też K S R z dyrekcją . 

Wydaje się, że jeśl i chcemy wype łn iać właśc iwie 
obowiązki działacza gospodarczego, j a k i m powinien 
być każdy pracownik kredytowy, powinn i śmy zna­
leźć na to czas i s tworzyć odpowiedni k l imat do 
współpracy, a także dążyć do tego, aby K S R odczu­
wały pot rzebę naszych wskazówek . 

W tym właśn ie k ie runku poszły wytyczne Oddzia łu 
Wojewódzkiego N B P w Koszalinie do oddziałów, za­
warte w p iśmie z dnia 20 listopada ubiegłego roku. 
W wytycznych tych zaapelowano o szerokie w łącze ­
nie się p r a c o w n i k ó w bankowych do przygotowania 
obrad K S R na temat p l a n ó w na rok 1965. Z podanych 
wyżej powodów w cytowanych wytycznych podkre­
śliliśmy wagę , j a k ą p rzywiązu jemy do udz ia łu k i e ­
rownictwa oddzia łów w obradach K S R . Poniższe ze­
stawienie mówi o tym, z j a k i m powodzeniem za ło­
żenia te zostały os iągn ię te : 

L Ł ą c z n a i l o ś ć k o n t r o l o w a n y c h przez 
o d d z i a ł y p r z e d s i ę b i o r s t w w y n o s i : 459 

2. W t y m obrady K S R o d b y ł y s i ę w 79 p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a c h 

3. P r a c o w n i c y o d d z i a ł ó w w z i ę l i u d z i a ł 
w n a r a d a c h K S R w 70 p r z e d s i ę b i o r ­

s t w a c h 
— w t y m k i e r o w n i c t w o o d d z i a ł ó w w 45 p r z e d s i ę b i o r ­

s t w a c h 
— pozostali p r a c o w n i c y w 25 p r z e d s i ę b i o r ­

s t w a c h 

W większych przeds ięb io rs twach udział w posie­
dzeniach b ra ło dwóch p r a c o w n i k ó w oddzia łu . Chodzi­
ło o lepsze wykorzystanie k o n t a k t ó w . W obradach 
K S R bra ło udział dwóch p r a c o w n i k ó w banku r ó w ­
nież wtedy, gdy chodziło o przeszkolenie pracownika 
o k ró t szym stażu pracy; pracownik starszy s tażem 
bądź funkcją mia ł wtedy za zadanie praktyczne 
wprowadzenie swego młodszego kolegi w tok wspó ł ­
pracy, o k tó re j mowa. 

Co może sprzyjać wykorzystaniu udzia łu przed­
stawiciela banku w obradach K S R ? Odpowiedź na 
to pytanie jest w zasadzie trudna, bo warunki , w j a ­
k ich każda K S R pracuje, będą prawie zawsze inne, 
tak jak inna jest działalność p rzeds ięb iors twa , inna 
jednostka nadrzędna , mobi l izujące lub mniej nap ię t e 
wskaźnik i czy zadania planowe. 

Warunkiem sprzy ja jącym w każde j sytuacji będzie 
jednak n iewą tp l iwie : 

— zorganizowanie i odpowiednie przygotowanie sta­
nowiska, jakie zamierzamy zająć wobec K S R w 
świet le w y n i k ó w pracy p rzeds ięb io r s twa oraz g łów­
nych k i e r u n k ó w jego dzia łania na okres nas t ępny 
(rozumieć przez to należy pe łną niemal znajomość 
przyczyn i s k u t k ó w niedociągnięć w dotychczasowej 
działalności przeds iębiors twa) , 

— znajomość stanowiska banku w przypadku po-
nowego powtórzen ia się n ieprawidłowośc i znanych 
z poprzednich okresów; s tąd duże znaczenie ma w y ­
znaczenie przedstawiciela banku na obrady K S R . D y ­
rektor oddziału bądź naczelnik wydz ia łu ma większe 
możliwości podejmowania nawet doraźnych decyzji 
ws tępnych , co nie zawsze uczynić może pracownik 
kredytowy, 

— umieję tność zaprezentowania w y n i k ó w analiz 
przeprowadzonych przez oddział . Tak i e spotkanie, 
j ak im jest posiedzenie K S R , może być dla banku 
szczególnie korzystne — mamy tu bowiem obok 
przedstawicieli załogi i dyrekcj i p rzeds ięb io rs twa z 
reguły przedstawicieli zjednoczenia, instancji par ty j ­
nej i związkowej , a często nawet resortu. Przedsta­
wienie więc w tych warunkach obiektywnej analizy 
oddziału banku u ła twia najczęściej przyjęcie jego 
pos tu la tów. 

Omawia jąc udział p r a c o w n i k ó w w obradach K S R 
w okresie zatwierdzania p l anów techniczno-ekono­
micznych na rok 1965 nie można pominąć faktu, iż 
do tej akc j i włączeni zostali również pracownicy 
pionu planistyczno-kredytowego oddzia łu wojewódz­

kiego. S tawia j ąc przed pracownikami to zadanie, k ie­
rownictwo oddziału mia ło na uwadze zacieśnienie ich 
wspó łp racy z oddz ia łami i p rzeds ięb io r s twami , a tym 
samym pogłębienie i ch wiedzy o przeds ięb iors twach . 
P r a k t y k ę t ę zamierzamy u t r z y m a ć i w przyszłości . 

Jest oczywiste, że w przypadku gdy z ramienia 
banku w posiedzeniu K S R bierze udział przedstawi­
ciel oddziału wojewódzkiego, oddział operacyjny obo­
wiązany jest do pe łne j z n im wspó łp racy . 

Efekty udzia łu p r a c o w n i k ó w oddzia łów w obradach 
K S R przy zatwierdzaniu planu na rok 1965 są nam 
już znane. Wiemy również , że zgłaszane uwagi i po­
stulaty naszych przedstawicieli w większości wypad­
k ó w zostały uwzględnione w toku obrad K S R bądź 
jeszcze w okresie ich przygotowania. Z posiadanych 
i uzyskanych z oddzia łów m a t e r i a ł ó w wyn ika , że 
g łówne uwagi i postulaty dotyczyły: 

— błędnego obliczania normatywu ś r o d k ó w obro­
towych, 

— wadliwego rozdzia łu funduszu p łac na k w a r t a ł y , 
— wn iosków podejmowanych dla zabezpieczenia 

real izacji p l anów, 
— n ieprawid łowśc i w gospodarce inwestycyjnej i 

remontowej, 
— gospodarki zapasami, 
— produkcji umownej dla eliminacji nadmiernych 

w y r o b ó w gotowych, 
— pos tępu technicznego, 
— jakości produkcji , 
— produkcji eksportowej. 
Momentem w s k a z u j ą c y m na t rafność pos tu l a tów 

zgłaszanych przez p r a c o w n i k ó w bankowych może być 
to, że w wiefu przypadkach te właśn ie momenty sta­
nowi ły osnowę dyskusj i i p rzyczynia ły się do kon­
kretnych przedsięwzięć i us ta leń tak przeds ięb iors tw, 
j ak i i ch jednostek nad rzędnych . 

Przebieg obrad K S R w okresie zatwierdzania p la­
nów na rok 1965 dowiódł , że by ły one lepiej przygo­
towane, niż to mia ło miejsce w latach poprzednich. 
Mimo jednak znacznego przyspieszenia prac nad bud­
że tami N P G wiele p rzeas ięo io r s tw o t rzymało jeszcze 
wskaźn ik i do planu w zbyt późnym terminie. F a k t 
ten u t r u d n i a ł n i ewą tp l iwie w znacznym stopniu pra­
wid łową ocenę w s k a ź n i k ó w i przygotowanie mate­
r i a ł ó w na obrady K S R . Dotyczy to na p r z y k ł a d : 
S łupsk ich F a b r y k Mebli, Słupskach Z a k ł a d ó w Sprzę tu 
Rolniczego, F a b r y k i Urządzeń Transportowych J e ­
zierzyce, Z a k ł a d ó w P rzemys łu Ziemniaczanego „ J a ­
nikowo" w D r a w s k u itp. 

Na tle powyższych uwag s twierdz ić można , co jest 
zresz tą ogólnie znane, że wcześniejsze otrzymanie 
przez bank projektu planu przeds ięb io rs twa gwaran­
tować może operatywniejsze wykorzystanie go w mo­
mencie przygotowania do K S R , Dobrze byłoby też, 
aby — niezależnie od kameralnej analizy projektu 
planu techniczno-ekonomicznego czy innych materia­
łów stawianych pod obrady K S R — zainteresowany 
przedstawiciel oddziału nawiąza ł bezpośredni kontakt 
z organami K S R , w celu wzajemnej wymiany zdań 
i poglądów na te właśn ie sprawy w ich pe łne j zło­
żoności. 

Da jąc oddziałom operacyjnym zwięzły przegląd do­
robku osiągniętego we wspó łp racy z s amorządami 
robotniczymi w roku 1964 pos tawi l i śmy przed nimi 
również zadania na rok bieżący. Zadania te spro­
wadza ją się do: 

— utrzymania bądź też zwiększenia w n iek tó rych 
oddzia łach udz ia łu kierownictwa oddzia łów w obra­
dach K S R , 

— zobowiązania dyrektora oddziału do tego, aby 
pracownicy oddziału uda jący się na obrady K S R 
włączyl i się do analizy ma te r i a łów , k tó re m a j ą być 
przedstawione na tych obradach. Chodzi o to, aby 
był czas na przekonsultowanie wą tp l iwych zagad­
nień jeszcze przed obradami, 

— odpowiedniego zorganizowania doboru pisem­
nych informacji dla rad robotniczych; idzie o to, aby 
ograniczyć ich ilość na rzecz' t rafności i jasności 
przekazywanych spraw, 

— nadania większe j ' rangi bieżącej wspó łpracy od­
dzia łów z organami K S R pomiędzy jej sesjami 
(współpraca z komisjami problemowymi czy też i n ­
nymi ogniwami K S R ) . 
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O d r ę b n y m zagadnieniem są czynności doradcze 
oddziałów. Wys tępu je tu potrzeba wskazywania w 
okresie przygotowawczym do obrad K S R na koniecz­
ność uwzględniania w m a t e r i a ł a c h stawianych pod 
jej obrady takich spraw, j ak : 

— sposób i s topień zainteresowania się przez ko­
misje problemowe w s k a ź n i k a m i dyrek tywnymi wte­
dy, gdy przedmiotem obrad K S R m a j ą być zadania 
roczne, 

— konieczność przeprowadzania w okresie przygo­
towawczym do obrad zebrań organizacji partyjnych 
(oddziałowych, podstawowych czy też k o m i t e t ó w za­
k ł a d o w y c h P Z P R ) , poświęconych w ła śn i e tym za­
gadnieniom, to jest przedyskutowaniu p r o b l e m ó w 
stawianych pod obrady K S R , 

— sposób i zakres wykorzystania przez samo­
rząd robotniczy opinii o pracy z a k ł a d u czy też o 
projekcie planu, wydanej przez N B P , N I K czy też 
I K R , 

— sposób wykorzystania do prac samorządu ro­
botniczego oceny i w y n i k ó w rewiz j i o r g a n ó w kon­
trolnych resortu czy zjednoczenia, o i le kontrole t a ­
kie by ły przeprowadzane, 

— sposób wykorzystania wniosków komisj i spo­
łecznych, in te resu jących się p r o b l e m a t y k ą ekono­
miczną, na p r zyk ł ad komisj i do spraw porządkowania 
gospodarki m a t e r i a ł o w e j czy też komisj i podobnych. 

Zważywszy , że efektem k o ń c o w y m obrad K S R jest 
podjęcie uchwały , odpowiednia współpraca z naszej 
strony w tej mierze z w ła śc iwą komis ją p rob lemową 
wydaje się konieczna. 

J a k b y ś m y nie rozpatrywali zagadnienia, pos tępo­
wanie nasze w ostatniej dziedzinie zagadnień może 
mieć wyłączn ie charakter doradczy, dużo bowiem 
zależeć będzie właśn ie od tego, w jakie j rol i w y s t ę ­
pujemy w tej fazie przygotowania do obrad K S R . 

Ze spraw pozosta łych wspomnieć należy, że ułoże­
nie odpowiednich s t o s u n k ó w z r a d ą robotniczą sa­
mo przez się doprowadzi do l ikwidac j i obaw we wza ­
jemnych kontaktach, przyczyni się w pewnej mierze 
do wcześniejszego omawiania z bankiem materia­
łów podstawowych i umożl iwi szerokie wykorzys ty­
wanie dorobku p r a c o w n i k ó w bankowych przez r adę 
robotn iczą . 

B O L E S Ł A W STĘPIEŃ 
Koszal in 

Współpraca I Oddz ia łu Miejskiego Banku Inwestycyjnego 
w Warszawie z organami samorządu robotniczego 

Ustawa z dnia 20 grudnia 1958 roku o samorządzie 
robotniczym sprecyzowała zasady organizacyjne sa­
m o r z ą d u robotniczego p rzeds ięb io r s tw uspołecznio­
nych i zakres jego dzia łania dla polepszenia w y n i k ó w 
ekonomicznych, usprawnienia organizacji pracy oraz 
większego zainteresowania załóg z punktu widzenia 
odpowiedzialności za ca łoksz ta ł t gospodarki tych 
przeds ięb iors tw Us tawa podkreś l i ła pe łną zgodność 
dzia łania samorządu robotniczego z jednoosobowym 
kierownictwem przeds ięb io r s tw dla najlepszego w y ­
konania założonych zadań i powiązan ia udzia łu rad 
zak ładowych i organizacji par tyjnych w organach 
samorządu przeds ięb iors tw. 

Dotychczasowe doświadczenia w s k a z u j ą na poważ­
ne osiągnięcia s amorządu robotniczego w realizacji 
swych funkcj i oraz na w z r a s t a j ą c ą rolę s amorządu 
w ksz t a ł t owan iu w y n i k ó w pracy przeds ięb io rs tw, 
pomimo zdarza jących się tu i ówdzie pewnych bra­
k ó w 2 ) . 

W resorcie budownictwa i p r zemys łu m a t e r i a ł ó w 
budowlanych samorząd robotniczy istnieje we wszyst­
k ich p rzeds ięb io r s twach produkcyjnych, a rady ro­
botnicze skupia ją około 10,5 tys iąca dz ia ł aczy 3 ) . 

W niniejszym artykule pragniemy pokazać dotych­
czasowy dorobek naszego oddziału w zakresie w s p ó ł ­
pracy z organami s a m o r z ą d u robotniczego w 60 przed­
s ięb iors twach b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h z terenu 
Warszawy, kredytowanych i kontrolowanych przez 
oddział oraz nasze zamierzenia na przyszłość. 

Na tle oceny w y n i k ó w pracy oddziału z p rzeds ię ­
biorstwami b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y m i rysuje się co­
raz bardziej potrzeba rozszerzenia wspó łp racy z orga­
nami samorządu robotniczego. Potrzeba ta odczuwa­
na jest wś ród p r a c o w n i k ó w oddziału , w m i a r ę j ak 
pogłębia się kontrola bankowa, k t ó r a począwszy od 
roku 1963 — s ięgnęła dość głęboko w p r o b l e m a t y k ę 
p rodukcy jną p rzeds ięb io r s tw i ich zagadnienia i n ­
westycyjne. 

Można s twierdzić , że osiągnięcie pewnego poziomu 
pracy przez p r a c o w n i k ó w ekonomicznych i inżyn ie ­
ryjno-technicznych oddziału pozwoliło na wypraco­
wanie w n i ek tó rych naszych k o m ó r k a c h odpowied­
nich form wspó łp racy z organami samorządu robot­
niczego, szczególnie z radami robotniczymi i konfe-

1) D z i e n n i k U s t a w N r 77 z r o k u 1958, poz. 397. 
2) P o r . „ Z y c i e G o s p o d a r c z e " N r 8 z d n i a 21 lutego 1965 

r . , s t r . 5. 
3) D a n e z a r t y k u ł u S t . B a r d y n a „ F u n d a m e n t y " N r 12 

z r o k u 1964. 

rencjami samorządu robotniczego. S t a ł e rozszerza­
nie k r ę g u zainteresowania oddziału nie tylko w y k o ­
naniem prac kontrolnych, ale i konsekwentne z w r a ­
canie uwagi na realizowanie wn iosków z nich w y n i ­
ka jących spowodowała , si łą rzeczy, konieczność 
zwracania się w tych sprawach, niezależnie od k ie ­
rownictwa administracyjnego przeds iębiors tw, także 
i do o rganów samorządu robotniczego. 

Na naradzie ak tywu partyjno-gospodarczego cen­
t ra l i B a n k u Inwestycyjnego w dniu 29 stycznia bie­
żącego roku zas tępca naczelnego dyrektora B a n k u 
Inwestycyjnego zwróci ł u w a g ę na konieczność po­
głębiania przez oddziały banku wspó łp racy z radami 
robotniczymi i K S R dla oddz ia ływania nie tylko 
na w ła śc iwą gospodarność przeds iębiors tw, ale prze­
de wszys tk im na wykonanie konkretnych zadań rze­
czowych, dla real izacji k t ó r y c h przeds ięb iors twa te 
zostały powołane . Dobrze poję ta gospodarność przy 
real izacji zadań powinna s tworzyć właśc iwe w a ­
r u n k i dla zwiększenia bodźców materialnych w for­
mie premii i funduszu zakładowego, k tó re z kolei 
przyczyni łyby się do lepszego wykonania tych zadań. 
To zalecenie narady było dalszym impulsem do pe ł ­
niejszego wykorzystania wspó łp racy z organami sa­
m o r z ą d u robotniczego. 

W pracy oddziału przy ję l i śmy założenie, że nie na­
leży w nadmiernym pośpiechu zmieniać już w y p r ó ­
bowanych, przynoszących efekty metod kontroli, a 
zwrócić szczególną u w a g ę na sposób wykorzystania 
s twierdz ień zawartych w m a t e r i a ł a c h pokontrolnych 
i wn iosków z nich wyp ływa jących . P rzy czym w pra­
cach kontrolnych i badawczych .w dużej mierze ko­
r zys t a l i śmy z (mater ia łów kontroli w e w e n ę t r z n e j 
p rzeds ięb io r s tw i ich jednostek nadrzędnych . W 
w y n i k u takiej p rak tyk i uzyska l i śmy możliwości 
zwiększenia e fek tywnośc i naszego oddzia ływania , 
rozszerzając wspó łp racę ze społeczno-gospodarczym 
aktywem finansowanych i kontrolowanych przeds ię ­
biorstw, j 

Nawiązano przede wszys tk im ściślejsze bezpośred­
nie kontakty z p rzeds ięb io r s twami , co jest korzystne 
tak dla p rzeds ięb iors tw, j a k i oddziału z punktu 
widzenia specjalizacji b r a n ż o w e j . 

Całoroczna w s p ó ł p r a c a z przedstawicielami orga­
n ó w samorządu robotniczego znajduje swoje u w i e ń ­
czenie w czasie posiedzeń komisj i weryf iku jących 
sprawozdania roczne, w większości k tó rych b iorą 
udział pracownicy oddziału . W ramach tych posiedzeń 
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między innymi przedstawione zostały przedstawicie­
lom samorządu robotniczego skomentowane uwagi 
i spost rzeżenia oddziału, w y n i k a j ą c e z m a t e r i a ł ó w 
pokontrolnych, gromadzonych sukcesywnie w ciągu 
roku. 

Wykazane zostały przez przedstawicieli oddzia łu 
między innymi skutki podwyższonego oprocentowa­
nia k r e d y t ó w obrotowych zmiejszającego w kon­
kretnych kwotach korzyści finansowe załogi. 

Nierzadkie były przypadki, kiedy rady robotnicze, 
' a nawet konferencje s a m o r z ą d u robotniczego do­
wiadywa ły się z ust pracownika banku, że przed­
siębiorstwo mogło u n i k n ą ć zapłacenia wysokich, nie­
raz milionowych, sufn odsetek ka rnych od k r e d y t ó w 
lub zobowiązań przeterminowanych. 

Udział przedstawicieli oddziału banku w komisjach 
weryfikacyjnych wszystkich obs ług iwanych p rzeds i ę ­
biorstw w praktyce nie jest możl iwy, chociażby dla­
tego, że w większości p rzeds ięb io r s tw posiedzenia 
odbywają się prawie w tym samym czasie. Niem­
niej p rzesy ła l i śmy uwagi i wnioski na p i śmie we 
wszystkich przypadkach, w y m a g a j ą c y c h poinformo­
wania komisj i weryf ikacyjnych. 

Opisana wyże j forma n a w i ą z a n i a bezpośrednie j 
współpracy z s amorządem robotniczym przez udzia ł 
w komisjach weryf ikacyjnych w roku 1963 i na po­
czątku roku 1964 zasługuje na podkreś len ie , gdyż 
uczestniczący w tych posiedzeniach przedstawiciele 
samorządu robotniczego w wie lu przypadkach w y ­
kazal i i w y k a z u j ą nadal czynną p o s t a w ę we wspó ł ­
pracy z oddzia łem. 

Do takich p rzeds ięb io r s tw z terenu Warszawy za­
liczyć można między innymi Warszawskie Przed­
siębiorstwo Budowy Elek t rowni i P r z e m y s ł u „Beton-
Stal" , Warszawskie Przeds ięb io rs two Budownictwa 
Przemysłowego „Budomontaż" , Warszawskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Przemys łowego „Dźwigar" , 
Warszawskie Przeds ięb io rs two Budownictwa Wodno-
Inżynieryjnego „Hydrobudowa 1", Zak ład Budowy 
Sieci Elektrycznych, P rzeds ięb io rs two Montażu E l e k ­
trowni i Urządzeń P rzemys łowych „Ene rgomon taż -
„Północ", Przeds ięb iors two Budowy Gazowni, W a r ­
szawskie Przeds ięb iors two Budowlane Nr 3, W a r ­
szawskie Przeds ięb iors two Robót Inżyn ie ry jnych „ I n ­
żynieria", P rzeds ięb iors two Budownictwa U p r z e m y s ł o ­
wionego „Północ", P rzeds ięb io r s two Geologiczne, 
Przeds iębiors two Robót Wykończen iowych „Stol ica". 

Trzeba tu wspomnieć również o przeprowadzonej 
w drugim półroczu 1963 roku w skal i ogó lnokra jo ­
wej kontroli wykonania Uchwa ły Rady Min i s t rów 
i C R Z Z z dnia 23 l ipca 1963 roku w sprawie kon­
troli i analizy k sz t a ł t owan ia się wydajnośc i pracy 
i zatrudnienia w p rzeds ięb io r s twach uspołecznionych, 
w k tó re j to kontroli b r a ł y udział wszystkie oddziały 
banku wraz z przedstawicielami s a m o r z ą d ó w robotni­
czych wszystkich szczebli. P raca ta, również przy­
czyniła się na naszym terenie do nawiązan ia szero­
kich kon tak tów, k tó re w oddziale naszym ocenia się 
bardzo korzystnie. 

Nas tępną formą dotychczasowej wspó łp racy od­
dzia łu banku, g łównie na szczeblu konferencji samo­
rządu robotniczego, jest udzia ł przedstawicieli od­
działu w posiedzeniach, k t ó r y c h zadaniem było prze­
analizowanie i okreś lenie podstawowych założeń do 
p l a n ó w na dany rok. P r a k t y k a dotychczasowa poz­
wala s twierdzić , że za równo udzia ł kierownictwa, 
j a k i starszych in spek to rów w tych posiedzeniach 
znakomicie u ł a tw ia p r acę i pozwala na dogłębną 
anal izę p l a n ó w techniczno-ekonomicznych p rzeds ię ­
biorstw budowlano -mon tażowych . W większości na­
rad, w k tó rych uczestniczyli przedstawiciele oddziału 
w roku 1965, poziom dyskusj i by ł stosunkowo w y ­
soki. Powszechnie dominowały tematy kosztów, w y ­
dajności pracy, dyscypliny finansowej itp. Wypo­
wiedzi były na ogół konkretne, zawiera ły nawet w 
n iek tó rych przypadkach gotowe rozwiązania dla 
wprowadzenia ich w życie, j ak na p r zyk ł ad doty­
czące nieopłacalnego stosowania okreś lonych ma­

te r i a łów, usunięc ia przyczyn wyd łużan i a procesu pro­
dukcyjnego, obniżania wydajnośc i na skutek nie-
dostarczania pełnego asortymentu ma te r i a łów , gdy 
by ły możliwości un ikn ięc ia p rzes to jów itp. 

Na podkreś len ie zas ługują , szczególnie w roku bie­
żącym, głosy o rozłożeniu w czasie reorganizacji 
p rzeds ięb io r s tw w Zjednoczeniu Budownictwa „War ­
szawa" oraz wzmocnienia roli zjednoczenia jako 
koordynatora między generalnymi wykonawcami 
i podwykonawcami. 

Dalszą f o r m ą wspó łp racy z s a m o r z ą d e m robotni­
czym w przeds ięb iors twie , s t anowiącą w dużym stop­
niu wytyczne do stosowania odpowiedniej poli tyki 
kredytowej oddziału, są tak zwane plany dzia ła­

nia, sporządzone przez p rzeds ięb io r s twa budowlane, 
i s t anowiące załączniki do p l a n ó w techniczno-ekono­
micznych lub s k ł a d a n e w ciągu roku dodatkowo po 
zatwierdzeniu b i l ansów. 

J a k w y k a z a ł o doświadczenie , przyjmowanie p l anów 
dz ia łan ia przez K S R w latach 1963 i 1964 w wie lu 
jeszcze p rzeds ięb io r s twach budowlanych nie było 
poparte anal izą z punktu widzenia możliwości ich 
wykonania . 

S k ł a d a n e w oddziale plany dzia łania na rok 1965 
w y k a z u j ą większą rea lność , zwłaszcza tych przed­
s iębiors tw, k t ó r y c h samorząd robotniczy i inne czyn­
n i k i decydujące w roku ub ieg łym p rzekona ły się, 
że bank interesuje się wykonaniem p lanów, szczegól­
nie w części dotyczącej podstawowych k i e r u n k ó w 
kontroli bankowej. Coraz częściej s tawiamy realne 
i mobi l izujące warunk i szczególnie przy kredytowa­
niu, wiążąc udzielanie k r e d y t ó w z rea l izac ją n i ek tó ­
r y c h us t a l eń omawianych p l anów. 

Ocenia jąc dotychczasowe w y n i k i wspó łpracy z or­
ganami s a m o r z ą d u trzeba s twierdzić , że w s p ó ł p r a c u ­
j ą c z organami samorządu robotniczego w warun­
kach normalnej działalności kontrolnej podnosimy 
znacznie e fek tywność kontroli bankowej. Ponadto 
staramy się za in te resować naszą p r a c ą ak tyw par­
ty jny i związkowy, dla osiągnięcia wspólnego celu. 

Mając na uwadze dotychczasowe dobre w y n i k i 
wspó łp racy z s amorządem robotniczym w większości 
p rzeds ięb io rs tw, a tym samym widząc po t rzebę 
pogłębiania wspó łp racy z organizacjami samorządu , 
k tó re z różnych przyczyn w y k a z u j ą jeszcze m a ł ą 
ak tywność , przyję l i śmy na rok 1965 nas tępu jące 
zadania w tym zakresie. 

1. Rozszerzenie uczestnictwa przedstawicieli od­
działu w planowanych posiedzeniach K S R , na k tó rych 
omawiane s ą w y n i k i działalności p rzeds ięb io rs twa 
za dany okres. 

2. Konsultowanie p l a n ó w dzia łania przed zatwier­
dzeniem ich przez K S R lub bezpośredni udzia ł przed­
stawiciela oddzia łu w posiedzeniu K S R , w celu zgło­
szenia pos tu l a tów lub informacji opartych na w y ­
nikach działalności ekonomiczno-kontrolnej oddziału. 

3. Uczestniczenie w komisjach weryf ikacyjnych 
lub zgłaszanie uwag i pos tu l a tów korespondencyjnie 
w odniesieniu do p rzeds ięb io r s tw źle p racu jących . 

4. W przypadkach szczegółowych udzielanie kre ­
d y t ó w po uprzednim spotkaniu z kierownictwem 
przeds ięb io r s twa i cz łonkami K S R . 

5. Informowanie rad robotniczych i K S R o szczegól­
nych n ieprawid łowośc iach , ma jących zasadniczy w p ł y w 
na działalność p r o d u k c y j n ą i f inansową przeds ięb ior ­
stw. 

6. Rozwinięcie wspó łp racy ze wszystk imi jednost­
kami finansowanymi i kontrolowanymi przez oddział 
w zakresie budownictwa i inwestycji , w k tó rych 
funkc jonują organy samorządu robotniczego. 

7. Uwzględnian ie w planach pracy i w sprawozda­
niach oddzia łu tematu o wspó łp racy z K S R i radami 
z a k ł a d o w y m i oraz omawianie tej wspó łp racy na na­
radach pracy i naradach partyjno-gospodarczego ak­
t y w u oddziału . 

W Ł O D Z I M I E R Z W Ó J C I K I E W I C Z 
T A D E U S Z B A R A Ń S K I 
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Organizacja i warunki pracy ośrodków 
zmechanizowanej rachunkowości budżetowej 

Doświadczenia uzyskane przez Oddzia ł Narodowego 
B a n k u Polskiego w Gnieźnie za równo dotyczące or­
ganizacji i pracy własnego ośrodka zmechanizowanej 
r achunkowośc i budże towe j ( O Z R B ) , j ak i innych 
oddziałów operacyjnych (drogą wymiany doświad ­
czeń) wskazu ją , że podstawowymi czynnikami, decy­
dującymi o możliwości uruchomienia ośrodka w od­
dziale są przede wszys tk im: 

1) odpowiednie warunk i lokalowe, 
2) przygotowana i dobrze, a zarazem odpowiednio 

wcześnie, przeszkolona kadra p r a c o w n i k ó w , 
3) odpowiednio dobrany i przystosowany park ma­

szynowy. 
Przed p rzys tąp ien iem do szczegółowych rozważań 

na ten temat — niezależnie od indywidualnych m o ż ­
liwości oddz ia łów w zakresie wygospodarowania czy 
uzyskania n iezbędnej przestrzeni biurowej dla roz­
mieszczenia agend oś rodka zmechanizowanej rachun­
kowości budże towej , a t akże źródeł pozyskania no­
w y c h p racowników, każdy oddział operacyjny cze­
k a zadanie przygotowania m a t e r i a ł ó w n iezbędnych 
do ustalenia r o z m i a r ó w ośrodka. Do m a t e r i a ł ó w tych 
w pierwszym rzędzie zaliczyć na leży: 

a) ilość jednostek budże towych , k t ó r y c h rachunko­
wość objęta będzie przez oś rodek zmechanizowanej 
r achunkowośc i budże towe j , z jednoczesnym ustale­
niem (w drodze k o n t a k t ó w z poszczególnymi jed­
nostkami) orientacyjnej liczby d o k u m e n t ó w banko­
w y c h i wewnę t r znych , zaks ięgowanych w okresie 
jednego mies iąca , 

b) liczba kontowych kar t p ł a t n i k ó w poda tków, 
prowadzonych przez wydzia ły finansowe rad narodo­
wych, z jednoczesnym ustaleniem orientacyjnej, ś r e d ­
niej liczby zaszłości ks ięgowych na jednej karcie w 
ciągu jednego mies iąca lub nawet roku. 

Uzyskane dane służyć b ę d ą oddziałowi i centrali 
N B P do wyliczenia potrzeb etatowych i co wiąże się 
z tym — do ustalenia r o z m i a r ó w O Z R B . 

Ustalenie możl iwie najbardziej p r a w i d ł o w y c h mier­
n i k ó w pracy nas t ręcza ło i nadal nas t ręcza dużo 
t rudnośc i . Różne są bowiem rozmiary zadań b u d ż e ­
towych poszczególnych jednostek, różnie przedstawia 
się sprawa równomie rnośc i w sk ł adan iu d o k u m e n t ó w 
ks ięgowych do O Z R B itp. W ostatnim okresie De­
partament Operacyjno-Rachunkowy N B P dokona ł 
analizy obciążenia p r a c ą w 55 oś rodkach oraz prze­
prowadzi ł , przy współdz ia łan iu n i ek tó rych oddzia łów 
wojewódzkich, badania ch ronomet r ażowe w k i l k u 
wybranych O Z R B . Na podstawie m a t e r i a ł ó w zebra­
nych w ten sposób departament ten zaproponował 
K o m i s j i Resortowej do Spraw Zmechanizowania R a ­
chunkowości Budże towej nas t ępu jące normy, k t ó r e 
komisja ta za twie rdz i ł a : 

Jeden k o n t r o l e r — 9 jednostek b u d ż e t o w y c h 
Jeden k o n t r o l e r — 30.000 k a r t p ł a t n i k ó w p o d a t k ó w 
j e d e n operator — 20 j ednos tek b u d ż e t o w y c h 
j e d e n operator — 22.000 k a r t p ł a t n i k ó w p o d a t k ó w . 

Normy te ustalone zostały dla O Z R B o pe łnym 
zakresie d z i a ł a n i a 4 ) i s t anowią w s t ę p n y etap rea l i ­
zacji w s k a z a ń — stosowania uproszczeń w pracy oraz 
ograniczania zakresu kontroli sprawowanej przez 
O Z R B — wyn ika j ących z us t a l eń K o m i s j i Resorto­
wej do Spraw Zmechanizowania Rachunkowośc i 
Budże towe j . 

Przyjęcie jako miernika wyl iczania potrzeb etato­
w y c h O Z R B tylko liczby jednostek budże towych w y ­
nika przypuszczalnie z przec ię tne j podaży dokumen­
t ó w przez j e d n ą j ednos tkę w skal i 55 badanych ośrod­
k ó w i jest chyba miernikiem w y s t a r c z a j ą c y m do 
ustalenia n iezbędnej ilości e t a t ó w O Z R B w skal i 

1) B r a k dotychczas szerszej i n f o r m a c j i lub n a w e t p u b l i ­
k a c j i n a temat d z i a ł a l n o ś c i O Z R B o o g r a n i c z o n y m z a k r e s i e 
c z y n n o ś c i . 

krajowej . P r zy okreś lan iu jednak potrzeb poszczegól­
nych ok ręgów wojewódzkich , a w szczególności posz­
czególnych oddzia łów wyżej wymienione wskaźn ik i 
mogą okazać się n iewys ta rcza jące z nas tępu jących 
wzg lędów: 

1. W n iek tó rych okręgach bankowych, obok typo­
w y c h jednostek budże towych (rady narodowe i ich 
wydzia ły , szkoły podstawowe i ś rednie o zasięgu te­
rytor ia lnym, żłobki i przedszkola, szpitale powiatowe 
itp.) w y s t ę p u j ą ponadto jednostki budże towe specjal­
ne, j ak sanatoria, szpitale specjalistyczne, k l in ik i , 
zak łady poprawcze i wychowawcze itp., k t ó r y c h w i e l ­
kość zadań gospodarczych i związane z tym rozmia­
r y b u d ż e t ó w przewyższa — często wielokrotnie — 
liczbę operacji ks ięgowych, wys tępu jących w jed­
nostkach typowych dla przecię tnego okręgu banko­
wego. 

2. W zależności od wielkości okręgu bankowego, 
stopnia jego zagospodarowania, charakteru, uprzemy­
słowienia itp. w y s t ę p u j ą znaczne różnice w w i e l ­
kości zadań budże towych poszczególnych jednostek, 
typowych dla każdego miasta czy powiatu. Na przy­
k ład przecię tnego szpitala powiatowego nie można 
p o r ó w n a ć ze szpitalem w mieście wojewódzkim, 
wiejskiej szkoły podstawowej ze szkołą p o d s t a w o w ą 
w mieście powiatowym czy wojewódzk im itp. 

Wymienione różnice w wielkości jednostek b u d że ­
towych m a j ą deeydujący w p ł y w na liczbę dokumen­
t ó w ks ięgowych, przekazanych do ośrodka zme­
chanizowanej r achunkowośc i budże towe j , co z kolei 
ksz ta ł tu je odpowiednio ś redn ią dz ienną liczbę doku­
m e n t ó w p rzypada j ących do opracowania przez jed­
nego kontrolera. Anal iza , obciążenia p r a c ą sześciu 
różnych O Z R B 2 ) , przeprowadzona przez Oddział N B P 
w Gnieźnie w y k a z a ł a , że na p rzyk ład w stosunku 
do danych statystycznych z marca 1964 roku w y s t ę ­
puje między tymi oddzia łami znaczne zróżnicowanie 
obciążenia, co obrazuje umieszczona poniżej tabei-
la (wycinek analizy obciążenia kon t ro l e rów dyspo­
zyc j i ) ; 

L p . O k r e ś l e n i e m i e r n i k a 
O d d z i a ł * y 

L p . O k r e ś l e n i e m i e r n i k a 
A B C D E F 

1 

P r z e c i ę t n e o b c i ą ż e n i e j e d n e ­
go k o n t r o l e r a l i c z b ą j e d n o ­
stek b u d ż e t o w y c h 7 7 6 9 7 10 

2 

P r z e c i ę t n a l i czba d o w o d ó w 
b a n k o w y c h w e w n ę t r z n y c h n a 
j e d n ą j e d n o s t k ę b u d ż e t o w ą 
w b a d a n y m m i e s i ą c u 429 270 232 236 459 315 

3 

P r z e c i ę t n a dz i enna l i c z b a do­
k u m e n t ó w k s i ę g o w y c h do 
o p r a c o w a n i a przez jednego 
k o n t r o l e r a (przy u m ó w n y m 
o b c i ą ż e n i u d z i e s i ę c i u j ednos t ­
k a m i ) 196 108 92 94 183 186 

Nie wn ika j ąc w zagadnienie stopnia rytmiczności 
dostarczania d o k u m e n t ó w do O Z R B (okresowe spięt­
rzenia pracy), p rzy jąć należy p e w n ą liczbę dokumen­
tów ks ięgowych jako o p t y m a l n ą do opracowania w 
ciągu dnia pracy przez jednego kontrolera. Na pod­
stawie bezpośrednich obserwacji kontrolera w O Z R B 
o p e ł n y m zakresie dz ia łan ia p rzy jąć należy, że w i e l ­
kość tu nie powinna p rzek raczać 150 d o k u m e n t ó w 
(średnia analizowanych oddzia łów r ó w n a się 133 do­
kumenty). 

2) N a z w y t y c h o d d z i a ł ó w o k r e ś l o n o w tabel i l i t e r a m i 
A B C D E i F . 
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Anal iza dokonana przez Oddział N B P w Gnieźnie 
pozwala na wysunięc ie nas t ępu jących propozycji do­
tyczących wyliczania potrzeb w zakresie e t a t ó w dla 
O Z R B (o pe łnym zakresie dz ia łan ia ) : 

1) przeciętnie od 6 do 12 jednostek budże towych 
na jednego kontrolera przy maksymalnej dziennej 
podaży około 150 d o k u m e n t ó w ks ięgowych (banko­
w y c h i wewnęt rznych) , 

2) średnio 12 do 25 jednostek na jednego operatora 
(pracownika księgującego) przy maksymalnym dzien­
nym obciążeniu ilością około 400 pozycji k s i ęgo­
wych. 

Jeśl i chodzi o ks i ęgowanie poda tków, rozbieżności 
między poszczególnymi O Z R B dotyczą przede wszyst­
k im ilości kontowych kar t p o d a t n i k ó w i dlatego 
w tym zakresie miern ik i krajowe, ustalone przez 
komisję r e so r tową , m o g ą być jednocześnie miern ika­
mi pracy w tym zakresie dla poszczególnych ośrod­
ków zmechanizowanej r achunkowośc i budże towe j . 

W przytoczonych wyże j wyliczeniach nie uwzględ­
niono niezbędnego w k a ż d y m oddziale etatu dla 
kierownika ośrodka , etatu (jego wie lokrotnośc i lub 
części) na obsługę jednostek b u d ż e t o w y c h nie ob ję ­
tych O Z R B 3 ) oraz zagadnienia znacznego zwiększe­
nia (z chwilą powołan ia O Z R B ) czynności k o m ó r e k 
administracyjno-gospodarczych. 

Kole jnym etapem prac czekających każdy oddział 
operacyjny jest p rzys tąp ien ie do przygotowania 
odpowiedniej powierzchni biurowej. Dotychczasowa 
praktyka wykazuje, że najkorzystniejszym rozwią ­
zaniem jest usytuowanie stanowisk k o n t r o l e r ó w na 
sali manipulacyjnej (bepośrednio przy ladach), a 
opera torów, w m i a r ę możliwości , w bezpoś redn im 
pobliżu tej sali (możliwość częstych wzajemnych 
kontak tów) . Przy typowaniu tego pomieszczenia na­
leży pamię tać o tym, że praca części p r a c o w n i k ó w 
(operatorów) odbywać się będzie na drugiej zmia­
nie (w godzinach popołudniowych) , co wiąże się 
ściśle z zagadnieniem odpowiedniego zabezpieczenia 
pomieszczeń kasowo-skarbcowych. 

Przydzielenie oddziałowi n iezbędnych e t a t ó w i fun­
duszu p łac powinno nas tąp ić odpowiednio wcześnie j 
tak, aby umożl iwić zaangażowanie nowych pracowni­
k ó w oraz przeszkolenie ich w okresie nie k ró t szym 
niż trzy mies iące przed planowanym uruchomieniem 
O Z R B . Wskazane jest przy tym, aby przeszkolenie 
poszczególnych p r a c o w n i k ó w było możl iwie wszech­
stronne, to znaczy, aby obe jmowało za równo czyn­
ności kontrolera, j ak i operatora. Umożl iwi to ela­
styczne dysponowanie pracownikami w momentach 
okresowych spię t rzeń pracy, a t akże w czasie urlo­
pów wypoczynkowych, okolicznościowych, ewentual­
nie chorób,' u r lopów mac ie rzyńsk ich itp. Szczególny 
nacisk w zakresie szkolenia należy położyć na d o k ł a d ­
ne poznanie kierownika oś rodka — niezależnie od 
opanowania zakresu b ieżących i okresowych czynnoś­
ci kon t ro le rów i ope ra to rów — z możl iwościami 
wszestronnego wykorzystania wielol icznikowych ma­
szyn. Jest to szczególnie istotne z uwagi na koniecz­
ność wykorzystania tych maszyn do wie lu op racowań 
oddziału, j ak w y k a z ó w r a c h u n k ó w bankowych, k w a r ­
talnych sp rawozdań kredytowych z kontroli stanu 
finansowego, ewidencji jobrotów go tówkowych w 
poszczególnych ty tu ł ach planu kasowego, sporządza­
nia list wynagrodzeń itp. 

Niezależnie od przygotowania odpowiedniej po­
wierzchni biurowej oraz kadry p r a c o w n i k ó w , przed 
uruchomieniem oś rodka czekają jeszcze oddział na ­
s tępujące prace przygotowawcze: 

1. Zakupienie odpowiedniej ilości mebli biurowych, 
niezbędnych dla oś rodka zmechanizowanej rachun­
kowości budże towe j . Najważnie jsze z nich — oprócz 
biurek i krzeseł to: 

a) szafy do przechowywania dz ienn ików jednostek 
(odpowiednio głębokie, z pó łeczkami o d r ę b n y m i 

• dla każdej jednostki), 
b) szafy żelazne do przechowywania kar t konto­

wych i innych d o k u m e n t ó w , 

J) Ś r e d n i a k r a j o w a l i czba j ednos tek b u d ż e t o w y c h , p r z y ­
p a d a j ą c a n a jednego p r a c o w n i k a k o m ó r k i o b s ł u g i b u d ż e t u 
p a ń s t w a , w y n o s i ł a o k o ł o 23 j e d n o s t k i . 

c) skrzyneczek lub znormalizowanych po jemników 
metalowych na kar ty kontowe. 

2. Przygotowanie odpowiedniej instalacji elektrycz­
nej, n iezbędnej do pracy maszyn ks ięgujących i w ł a ś ­
ciwego oświe t lenia stanowisk (warto przy tym zba­
dać w różnych dniach i porach dnia wysokość n a p i ę ­
cia w sieci i w przypadku istotnych w a h a ń zaopat rzyć 
maszyny w stabilizatory napięc ia) . 

3. Zainstalowanie poziomych lub pionowych t ran­
spor t e rów do d o k u m e n t ó w (zarówno od kon t ro l e rów 
do kas, j ak i od k o n t r o l e r ó w do opera torów) . 

4. Założenie wyk ładz in dźwiękoch łonnych w po­
mieszczeniach przeznaczonych do pracy maszyn k s i ę ­
gujących. 

5. Zamówien i e specjalnych d a t o w n i k ó w z p ł y t k ą 
s ta łą dla wszystkich k o n t r o l e r ó w ośrodka . Wzór 
takiego datownika zamieszczamy poniżej (rozmiar 4 
na 2 cm): 

N B P o . . 
O Z R B 

07. 12. 1965 

K s i ę g o w a n o 

6. Przygotowanie specjalnych teczek (o rozmiarach 
nieco większych od kar ty kontowej), w ilości odpo­
wiada jące j ilości jednostek budże towych , s łużących 
do przekazywania kar t kontowych z podłożonymi 
dokumentami ks ięgowymi od kon t ro l e rów do opera­
to rów i odwrotnie. 

Zagadnieniem również istotnym, w y m a g a j ą c y m od­
powiednio wczesnego p rzemyś len ia i przygotowania, 
jest sprawa fachowej obsługi , konserwacji i naprawy 
maszyn ks ięgujących . Jest rzeczą konieczną, aby 
wszyscy pracownicy O Z R B pouczeni by l i o możl i ­
wośc iach i wymaganiach maszyn, na k t ó r y c h ks i ę ­
gują. Pouczenie to, prowadzone przez osoby facho­
w e 4 ) , obe jmować powinno zagadnienia nas t ępu jące : 

— technika ks ięgowania i ewentualnego stornowa-
nia b łędów, 

—^jnożliwości wszechstronnego wykorzystania ma­
szyn, na p r z y k ł a d przez zmianę p ły t s terujących, 
przygotowanych do sprawozdawczośc i z wykonania 
funduszu płac , zliczania w p ł a t i w y p ł a t wed ług posz­
czególnych t y t u ł ó w planu kasowego itp., 

— zakres podstawowych zabiegów konserwacyj­
nych (utrzymanie w czystości, odkurzanie, wyłącza ­
nie w czasie przerw w pracy z sieci itp.), 

— zak ładan ie t a śm, 
— zmiana dat itp., itp. 
Przytoczony wyżej p r zyk ładowo zakres prac i za­

dań czekających oddziały operacyjne przy przygoto­
w y w a n i u się do uruchomienia O Z R B przysparza wiele 
k łopotów. K a ż d y oddział oddzielnie musi szukać w y ­
konawcy lub dostawcy mebli czy innego sprzętu 
biurowego, często angażu jąc oddział wojewódzki czy 
też inne oddzia ły operacyjne; znalezienie bowiem 
wykonawcy na w ł a s n y m terenie nie zawsze jest 
możl iwe. Sytuacja ta w p ł y w a również na stosowanie 
dużych dowolności w rodzaju i jakości zakupywa­
nego sprzę tu biurowego i dlatego s p r a w ą konieczną 
wydaje się zorganizowanie centralnego zaopatrzenia 
przynajmniej w takie a r t y k u ł y j a k : segmentowe sza­
fy do przechowywania dz ienn ików jednostek, szaf 
żelaznych o znormalizowanych rozmiarach do prze­
chowywania kar t kontowych (odpowiadające znorma­
lizowanym pojemnikom), datowniki specjalne z p ł y t ­
k ą s ta łą , teczki na ka r ty kontowe itp. 

O d r ę b n e zagadnienie stanowi sprawa konserwacji 
i napraw wielol icznikowych maszyn księgujących. 
Maszyny te — nie przystosowane prawdopodobnie 

4) O d d z i a ł W o j e w ó d z k i N B P w P o z n a n i u z a p o c z ą t k o w a ł 
w r o k u 1964 szko len ie s p e c j a l n e z z a k r e s u o b s ł u g i i w y k o ­
r z y s t a n i a m a s z y n k s i ę g u j ą c y c h dla w y t y p o w a n y c h p r a c o w ­
n i k ó w z o d d z i a ł ó w o p e r a c y j n y c h . 
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do tak intensywnej eksploatacji j ak w oś rodkach 
zmechanizowanej r a c h u n k o w o ś c i budże towe j (do 14 
godzin dziennie) — ulega ją częstym awariom, co 
powoduje przerwy w pracy w przec iągu minimum 
dwóch dni dla jednej maszyny (czas n iezbędny na 
zawiadomienie oddzia łu wojewódzkiego, przyjazd me­
chanika i n a p r a w ę ) . K o n s e k w e n c j ą tego są prze jśc io­
we sp ię t rzenia pracy, w p ł y w a j ą c e na nieterminowe 
oddawanie dowodów ks ięgowych jednostkom budże to ­
w y m . Z tej sytuacj i — znając dalsze plany rozwoju 
sieci O Z R B — jedynym wyjśc iem by łoby powołan ie 
rejonowych w a r s z t a t ó w naprawczych, obe jmujących 

swym zasięgiem pobiskie oddziały . Warsztat taki 
wyposażony, obok narzędzi , również w podstawowe 
części zamienne (przede wszys tk im w reze rwę s i ln i ­
k ó w elektrycznych) dokonywać mógłby nie tylko 
napraw i konserwacji maszyn wielolicznikowych, 
ale również innych urządzeń mechanicznych oddziału 
(sumatory, maszyny do pisania itp.), odciążając prze­
ł a d o w a n e w cl^wili obecnej (a przede wszystkim zbyt 
odległe od oddziałów) warsztaty naprawcze oddziału 
wojewódzkiego. 

Z E N O N G A W A Ł K I E W I C Z 
G n i e z n o 

SPÓŁDZIELCZY INSTYTUT BADAWCZY przypomina, że termin skła­
dania prac na konkurs na wspomnienia o działalności w polskim ruchu 
spółdzielczym w latach 1944—1950 upływa w dniu 30 czerwca 1965 roku. 
Ilość i wysokość nagród oraz szczegółowe warunki konkursu były opu­
blikowane w roku 1963 w prasie spółdzielczej. 
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